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•  Gruntowniejsze przygotowywanie ustaw
•  Rozwinięcie dialogu na linii poseł — rząd

Aby Sejm
był Sejmem
Wywiad marszałka Sejmu Dyzmy Gałaja

U M O C N IE N IE  ro li Sejm u —  najwyższego organu przedstaw i­
cielskiego —  jest wnioskiem  nasuwającym  się z najnowszych  
doświadczeń politycznych. N ie  chodzi o wyposażenie go w  ja ­
kieś nowe upraw n ien ia, ale o efektyw ne w ypełnienie przez 
parlam ent jego konstytucyjnych zadań. T a k  w ięc, przy spełnia­
n iu przez Sejm  tych samych funkcji, istnieje możliwość i  ko­
nieczność znacznego wzbogacenia ich treści i  to w  kierunku  
przyw racan ia pełnego zaufania społeczeństwa do instytucji soc­
jalis tycznej dem okracji, jak ą  jest Sejm . Te  problem y poruszył 
m arszałek Sejm u D yzm a G a ła j w  rozm ow ie z red. Bronisła­
w em  Trońskim  z PAP.

N A L E Ż Y  w y m ie n ić  d w ie  zasa 
d y  okre ś la jące  ro lę  S e jm u  i sta 
now iące  ź ró d ła  in s p ira c ji do  je  
go d z ia ła n ia  —  p o w ie d z ia ł m a r 
sza lek S e jm u. —  Pierwsza, to 
kierow nicza ro la  P ZP R , w yty ­
czającej w raz  z sojuszniczymi 
stronnictw am i ZS L i SD k ie ­
runk i po lityk i państwa; druga, 
to realizacja  owych k ierunków  
przez konstytucyjne organa w ła  
dzy państwowej. Z  tych zasad 
w yw odzą się dw a główne zada­
nia  S ejm u: stanowienie praw , 
aby w ładza  państwowa działa ła  
praw orządnie i  ustawiczna kon 
tro la  owego państwowego dzia­
łania.

SYTUACJA 
w Pakistanie

D E L H I P A P . W e d ług  o s ta t­
n ic h  don ies ień  z D h a k i, s to lic y  
P a k is ta n u  W schodniego, t rw a ją  
ta m  ro k o w a n ia  m ię d z y  p re z y ­
den tem  Y a h ya  K ha n em  i  p rz y ­
wódcą  P ak is ta ń c z y k ó w  w sch od ­
n ic h  M u ju b u re m  R ahm anem .

R ahm an  o g ło s ił W schodn i Pa 
k is ta n  au to no m iczn ą  p ro w in c ją , 
s ta w ia ją c  w  ten  sposób p rzed 
fa k te m  d oko na n ym  p rezydenta , 
k tó r y  od 7 m arca  n ie  zareago­
w a ł na żądania, dom agające  się, 
b y  a rm ia  p rzekaza ła  w ła d zę  de 
m o k ra ty c z n ie  w y b ra n y m  p rze d ­
s ta w ic ie lo m  narodu .

Klęska wojsk
salg©ń$ltieii 

w  L a o s ie
N O W Y  J O R K  P A P . Z  d o n ies ie ń  a -  

g en c ji a m e ry k a ń s k ic h  w y n ik a , iż  
w o js k a  sa jg o ń sk ie  w  L ao s ie  z n a j­
d u ją  się fa k ty c z n ie  w  o d w ro c ie . A -  
g en c je  te  in fo rm u ją , że żo łn ie rze , 
k tó rz y  w y c o fa li s ię z b a zy  L o l o w  
k ie ru n k u  b a zy  B ro w n , d o ta r li tam  
w  środ ę  ra no , a b y  s tw ie rd z ić , iż  ba  
z a  ta  z n a jd u je  się  pod ró w n ie  s il­
n y m  o strza łe m  ja k  n o z y c je  k tó re  
n ie d a w n o  o p u śc ili. W szys tko  w s k a ­
z u je  n a  to , iż  ró w n ie ż  z  te j  b a zy  
w o js k a  s a jg o ń sk ie  w k ró tc e  się w y ­
c o fa ją .

D z ie n n ik a rz e  z n a jd u ją c y  się n a te  
re n ie  W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o  w  
K h e  S anh  s tw ie rd z il i, iż  h e lik o p te ry  
p rz y w o ż ą  z  Lao s u  do te j  b a zy  za ­
b ity c h  i  ra n n y c h . D z ie n n ik a rz e  n a ­
l ic z y l i  co n a jm n ie j 85 ra n n y c h . A -  
m e ry k a ń s c y  p ilo c i h e lik o p te ró w  o -  
ś w ia d c zy li im , że w ie lu  d alszy ch  
ra n n y c h  pozo staw io no  po p ro s tu  na  
m ie js cu  w a lk . P ilo c i in fo rm u ją  ta k ­
że, iż  k a żd a  b a za  w o js k  sa jg o ń -  
s k ic h  w  L ao s ie  je s t o toc zo n a  p rzez  
n ie p rz y ja c ie la .

u s ta w , a w ś ró d  n ic h  ró w n ie ż  p ro je ­
k tó w  N a ro d o w e g o  P la n u  G ospodar­
czego i b u d że tu  p ań s tw a . T e  ostat­
n ie , ja k o  że o b e jm u ją  ca ło k szta łt  
s p ra w  gospodarczych  i  społeczno- 
k u ltu ra ln y c h  ż y c ia  n aro d u , p o w in n y  
b y ć  d y s k u to w a n e  i  u c h w a la n e  ze 
szczegó lną w n ik liw o ś c ią  i  rozw agą, 
a za te m  n ie  p o w in n y  m ieć, ja k  
d otychczas , n a g lą cy ch  te rm in ó w  i 
p rzy m u s o w y c h  ze w zg lę d ó w  fo rm a l 
n yc h  s y tu a c ji.

P L E N A R N E  posiedzenia Sej­
m u będą się odbyw ały częściej 
i o w iele  częściej niż dotąd bę­
dą na nich dyskutowane prob­
lem ow e sprawozdania i in fo r­
m acje rządu o stanie państwa 
w  określonych dziedzinach, np. 
w  zakresie budow nictw a miesz­
kaniowego, zasobów w  gospodar 

(D okończen ie  na s tr. 2)

Próba prawicowego
zamachu stanu 
w e  W ł o s z e c h ?
R Z Y M  P A P . Korespondent P A P , red. Z . M oraw ski pisze ■ 

Rzym u: —  Czy w e Włoszech dokonano prawicowego zamachu  
stanu? Tego rodzaju ty tu ły  znalazły  się na łam ach dziennikowi 
popołudniowych Rzym u z 17 bm. G azety pow ołują się na In­
form acje M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych o licznych re w i­
zjach przeprowadzonych przez w ładze bezpieczeństwa w  loka­
lach organizacji faszystowskich oraz m ieszkaniach działaczy  
tych organizacji.

M IN IS T E R  S praw  W e w n ę trz ­
nych  W łoch  F ranco  R e stivo  w  
o dp ow ie dz i na in te rp e la c je  se­
n a to ró w  i  pos łów  p o in fo rm o w a ł 
w  środę w ieczo rem , że w  osta t 
n ich  d n ia ch  w ło s k ie  w ła d ze  bez 
p ieczeństw a d o k o n a ły  w  R zy­
m ie, M e d io la n ie , Neapo lu , Ge­
n u i i  k i lk u  in n y c h  m ias tach  re 
w iz j i  w  lo k a la c h  o rg a n iz a c ji 
s k ra jn e j p ra w ic y  pozaparlam en 
ta rn e j i  w  m ieszkan iach  osób 
p ry w a tn y c h .

N A K A Z Y  re w iz ji  w y d a n e  zosta ły  
przez  w ła d ze  . s ądow e w  z w ią z k u  z 
p o d e jrze n ie m , iż  osoby i  o rg a n iza ­
c je  poddane re w iz jo m  p ro w a dzą  
d zia ła lno ś ć  p rzes tępczą . M in is te r  Re 
stivo  s tw ie rd z ił , że re w iz je  w  R zy ­
m ie  za k o ń c zy ły  się zn a le z ie n ie m  oo 
w a żn yc h  ilości m a te r ia łó w  w y b uc h o  
w?ych, a ta k że  m a te r ia łó w  p ropagan  
d o w yc h . D z ia ła ln o ś ć  la  m a  w s ze lk ie  
?echy p rzes tępcze M ó w c a  d o d a ł, że  
dobro  ś led ztw a w y m a g a  zac h o w a n ia  
ta je m n ic y  co do szczegółów  a k c ji  
p ro w a dzo n e j p rzez  w ła d ze  b ezp ie ­
cze ń stw a  i za p e w n ił p a r la m e n t, że 
b ęd z ie  k o n ty n u o w a n a  d z ia ła lno ś ć  
z m ie rz a ją c a  do a k ty w n e j o b ro n y  le ­
g a lizm u  re p u b lik a ń s k ie g o .

D Z IE N N IK  „Paese Sera“  po­
in fo rm o w a ł, że p ro k u ra to r  w y ­
d a ł nakaz a resz tow an ia  15 osób 
pod za rzu tem  „z b ro jn e g o  zam a­
chu na w ła d ze  p a ń s tw o w ą “  o- 
raz „k o n s p ira c ji p o lity c z n e j“ .

P rzeprow adzone  re w iz je , zda­
n iem  tego samego d z ie n n ika , ka 
żą p rzypuszczać, że przestępcze 
m a ch ina c je  b y ły  p row adzone  
przez o rg an iza c ję  „F ro n t  N a ro ­
d o w y “ , k tó re j p rzyw ó d cą  jes t 
dz ia łacz faszys to w sk i, b y ły  w yż  
szy o fic e r a rm ii M usso lin iego . 
książę J u n io  V a le r io  Borghese.

S U P E R W Ó Z E K  zaprezen­
to w a n y  na lo n d y ń s k ie j w y ­
s taw ie  „ Id e a ln y  d om ”  w y p o  
sażony je s t w :  lu s te rk o  (o - 
sadzone na rączce w ózka), 
boczne św ia tło , d e tekto r... 
m o k ry c h  p ie lusze k  oraz ra ­
d io  i m agne to fon  „ śp iew a ją  
ce”  d z iecku  do sn u !

(C A F -U P I)

D Y S K U T U J Ą C  o u s taw o d a w c ze j 
fu n k c j i  S e jm u , P re z y d iu m  S e jm u  
fo rm u łu je  w n io s e k , że  u s ta w y  po ­
w in n y  b y ć  u c h w a la n e  po zn ac zn ie  
g ru n to w n ie j szy m  n iż  d o tą d  p rz y  go 
to w a n iu . N ie o d zo w n e  je s t  p rz e p ro ­
w a d ze n ie  n ad  p ro je k ta m i u s taw  
W szechstronnej d y s k u s ji i  to  z a ró w ­
no  w  k o m is ja c h  s e jm o w y c h , ja k  i  
w  o rg a n iza c ja c h  sp o łe czn y ch , z  
p rze d s ta w ic ie la m i z w ią z k ó w  zaw odo  
w y c h , k o m is ji r a d  n aro d o w y c h , z 
p ra c o w n ik a m i n a u k i i  e k s p e rta m i, 
a n a d e  w s zys tk o  z w y b o rc a m i. D o ­
p ie ro  po  w szec h stro n ny ch  k o n s u lta ­
c ja c h , po k o n fro n ta c j i  w ie lu  po g lą ­
dó w , m o żn a  b ęd z ie  p rze d s ta w ić  p ro  
je k t  u s ta w y  — k o m p le k s o w y , ade­
k w a tn y  do o b ie k ty w n y c h  p o trzeb  
sp o łe cze ństw a — n a o g ó ln ą  d y s k u ­
sję S e jm u

M o żn a  w y ra z ić  n a d z ie ję , że t a k  
p rzys io to w an a u s taw a  o b ro n i się  
p rze d  n a d m ie rn ą  lic zb ą  stosow anych  
w  d o ty ch c zas o w ej p ra k ty c e  poszczę  
gój n yc h  re s o rtó w  p rze p is ó w  w y k o ­
n aw czy ch , ła tw o  w y m y k a ją c y c h  się 
z k o n tro li sp o łeczne j i tw o rzą c y c h  
g ru n t do  b iu ro k ra ty z o w a n ia  się  apa  
ra tu  p ań s tw ow eg o .

D ro g a  u s ta w y  p o w in n a  rozn o ezy -  
n a ć  się od ja s n o  p rze d s ta w io n y c h  
p rze z  rzą d  sp o łecznych  i  p o lity c z ­
n yc h  ce ló w  w  p ro je k ta c h  u s taw  i 
n as tę p n ie  p ro w a d z ić  p rze z  tz w . p ie r  
w sze czy ta n ie , p y ta n ia  posłów  i od ­
p o w ie d z i re fe re n ta  p ro je k tu  u s taw y , 
przez  w s zec h stro n ną  d y s k u s ję  p u b ­
lic z n ą  i o ce n y  rze czo zn aw có w , po ­
te m  d y s k u s je  w  k o m is ja c h  s e jm o ­
w y c h  i w re szc ie  n a  posiedzen iu  p le  
n a rn y m  S e jm u . N ie  m oże m ie ć  tu  
m ie js ca  p rze s a d n y  pośo iech , u s ta ­
w a  m u s i d o jrze ć  do u c h w a le n ia , do 
w o ro w a d z e n ia  je j  w  ż y c ie  ja k o  obo  
w ią z u ją c e j rzą d  i  spo łeczeństw o  nor  
m y  p ra w n e j. D o ty c z y  to  w s zys tk ic h

m  i
"r

E. GIEHEK
wśród

metalowców
P O D C ZA S  w czora jszego  posie­

dzen ia  E. G ie rk a  z m e ta low ca ­
m i, k tó re  t rw a ło  p ra w ie  2,5 go­
d z in y , ro b o tn ic y , in ż y n ie ro w ie ; 
te ch n icy  porusza li w ie le  sp ra w  
w ią żą cych  się  z a ró w no  z co­
dz ien n ą  d z ia ła ln o śc ią  p ro d u k c y j 
ną, ja k  i o g ó ln y m i zagadn ien ia ­
m i p o l i ty k i gospodarcze j i  spo­
łeczne j. M ó w io n o  o o dp ow ie ­
d z ia lnośc i i  d y s c y p lin ie  lu d z i 
p racy , o a u to ry tec ie  p a rtii. ' 
W szys tk ie  w y p o w ie d z i nacecho­
w a ne  b y ły  tro ską  o m a ksym a l­
ne p rzysp ieszen ie  ro z w o ju  gospo 
darczego i  społecznego k ra ju .  
E. G ie re k  z o k a z ji zb liża jącego  
się „D n ia  M e ta lo w c a “  p rze kaza ł 
na jlepsze  p ozd ro w ie n ia  i  życzę 
n ia  d la  w ie lo ty s ię c z n e j rzeszy 
ro b o tn ik ó w  te j gałęzi p rze m y­
słu.

Ursczisteścl
oddania do użytku

elektrowni
w o d n e !  

w Zydow ie
K O S Z A L IN  P A P . Z  udz ia łem  

cz łonka  B iu ra  P o lityczne go  K C  
P ZP R , prezesa R ady M in is tró w  
P io tra  Jaroszew icza  i  zastępcy 
cz łonka  B iu ra  P o lityczne go  K C , 
m in is tra  O b ro n y  N a ro d o w e j 
gen. b ro n i W o jc iecha  J a ru z e l­
skiego o d b y ła  się w c z o ra j w 
m ie jscow ośc i Ż yd ow o  w  w o jj 
k o s z a liń s k im ' uroczystość odda­
n ia  do u ż y tk u  p ie rw sze j w  P o l­
sce, a je d n e j z w ię kszych  i  no ­
w ocześn ie jszych  w  E u ro p ie  elelc 
t ro w n i w o d n e j o m ocy 150 me­
g aw a tów .

E le k tro w n ia  w  Z y d o w ie  je s t 
p ie rw s z y m  w  k ra ju  zak ładem  
ene rge tycznym , w y k o rz y s tu ją ­
cym  n a tu ra ln ą  ró żn icę  położe­
n ia  d w u  je z io r. Z a in s ta lo w a n e  
o bok  do lnego  je z io ra  t rz y  tu r ­
b in y  e le k try c z n e  o m ocy 50 m e 
g a w a tó w  każda  p rz e p o m p o w u ją  
w odę z je z io ra  położonego n i­
że j do je z io ra  g łów nego. W odę  
spadając u ru c h a m ia  tu rb in y ,  
k tó re  w y tw a rz a ją  energ ię  e lek ­
try c z n ą  za s ila jącą  k ra jo w ą  sieć 
ene rgetyczną  w  porze  n a jw ię k ­
szego za po trzebow an ia  na p rą d .

Kryzys rządowy
w Finlandii

H E L S IN K I P A P . W  środę doszł®  
do  k ry z y s u  rzą do w eg o  w  F in la n d ii,  
k ie d y  d e p u to w a n i D e m o k ra ty c zn e g o  
Z w ią z k u  N a ro d u  F iń sk ie g o  (w  sk ład  
któ re g o  w c h od zą  ta k ż e  k o m u n iś c i)  
w y p o w ie d z ie li się p rz e c iw k o  p ro w a ­
d zonej p rze z  g a b in e t p re m ie ra  A. 
K a r ja la in e n a  p o lity c e  cen, g łosu jąc  
za  o d rzu c e n ie m  w n io s k u  w  sp ra w ie  
zn ie s ie n ia  k o n tro li ru c h u  cen  n ie ­
k tó ry c h  to w a ró w . W  k o n s e k w e n c ji 
p re m ie r  K a r ja la in e n  jeszcze w  śro­
d ę w ie c zo re m  z ło ż y ł n a ręce p re z y ­
d e n ta  K e k k o n e n a  d y m is ję  sw ego ga  
b in e tu .

B e zp o śred n im  nas tę p stw e m  k r y z y ­
su b ęd z ie  w y s tą p ie n ie  k o m u n is tó w  
z k o a lic j i  i  p rze jś c ie  do o p o zy c ji. 
N ie  w ia d o m o  n a to m ia s t w  c h w ili o -  
b ec n e j, c zy  t r z e j m in is tro w ie  k o m u ­
n is ty c zn i zostaną zas tą p ie n i in n y m i  
p o lity k a m i, z za c h o w an iem  re s z ty  
s k ła d u  g ab in e tu , czy  te ż  p re z y d e n t  
K e k k o n e n  z d e c y d u je  się  n a  ro zp is a­
n ie  n a d z w y c z a jn y c h  w y b o ró w  p ow ­
szechnych .

♦  Represja -  tak, ale nie tylko ♦  Terapii filmu ciąg dalszy ♦  Na pochylniach i gdzie indziej ♦Dziś
w  numerze;
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Postęp techniczny na pochylniach

Złota“ seria
stoczniowców „Warskiego
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17 B M . w  B elw ederze  od 
b y ła  s ię  uroczystość wręczę  
n ia  a k tó w  n o m in a c y jn y c h  
g ru p ie  p ro fe so rów  z  w y ż ­
szych u cze ln i, in s ty tu tó w  i  
in n y c h  p lacó w e k  n a u k o w o -  
badaw czych.

N O M IN A C J E  na p ro feso ­
ró w  n ad zw ycza jn ych  w rę ­
czono m . in . sa m odz ie lnym  
p ra c o w n ik o m  n a u ko w o -b a ­
d aw czym  In s ty tu tu  M o r­
sk ie go : p ro f. d r  W ito ld o w i 
A n d ru s z k ie w ic z o w i, p ro f. d r  
in ż . Tadeuszow i J e d n o ra ło -  
w i, p ro f. d r  h a b il.  M a c ie jo ­
w i  K rz y ż a n o w s k ie m u  i  
p ro f. d r  h a b il. Z y g m u n to w i 
Sójce. Są to  p ie rw sze  no ­
m in a c je  p ro fe so rsk ie  w  
ty m  in s ty tu c ie , a ty m  sa- 
n y m  w  gospodarce  
m o rs k ie j. N a  z d ję c iu : 
p ro f. Z b ig n ie w  B o ja rs k i z 
U n iw e rs y te tu  Ś ląskiego  w  
K a to w ic a c h  d z ię k u je  w  
im ie n iu  now o  p ow o ła n ych  
p ro feso rów .

Krajowe Targi „Wiosna-7T
■ . . — .......................—  ........... ........................ Q ---------------------------------------- — ................  ..................... -

•  Pochwała za odzież
•  Szukamy pamiątek

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera”)
Z  P IE R W S Z Y C H  naszych u w a g  o tegorocznych  Ta rg ach  K ra ­

jo w y c h  m ożna b y  odn ieść w ra że n ie , iż  n ie  sposób znaleźć w  
P ozn a n iu  ła dn ych , a tra k c y jn y c h  to w a ró w . O tóż ta k  n ie  jest.
T y c h  to w a ró w  je s t po p ro s tu  z b y t w  da lszym  c iągu  m a ło .
N IE K T Ó R Z Y  p ro du cen c i m a - ty m  ką te m  też n a s ta w ia ją  sw o- 

ją  się n a b a w ię  czym  p o c h w a - je  ro z m o w y  szczecińscy h a n d - w a rz y w n o _ow ocow e. c h a ra k te ry  
Uć. N p . odz ieżow cy. K o le k c ja  ło w c y , n as ta w ia ją c  się g ło w n ie  '  _  7ak ta d v  rwo-
odzieży b ardzo  k o rz y s tn ie  w y -  na zakup  d o b rych  to w a ró w  d la  - - - ■ ’ - y  p
ró ż n ią  się

Szczecińskie  w ła d ze  han d low e  
czyn ią  w ię c  s ta ra n ia  a b y  za­
w rzeć  oddz ie lne , n ieza leżne  od 
ta rg o w ych , tra nsa kc je  z „C epe­
l ią “  w  G dyn i.

Z a r ty k u łó w  żyw n ośc iow ych  
in te re s o w a ły  nas przede w szys t­
k im  k o n c e n tra ty  i  ko nse rw y

u-uzo Korzystnie wy- na zdKup uouiyen iwwaiuw Hn,i,„vinp dnetarr*7vć moea zna
spośród in n y c h  a r ty -  dz iec i. W ą tp liw o ś c i p o w s ta ją

nosi zapo trzebow an ie . Potrzeba

SPORT -  SPORT -  SPORT

k u łó w . Szczególnie  t ro s k liw ie  je d n a k  np. p rz y  o g lą d an iu  tzw .
zadbano  o  u b io ry  d la  naszych now ości, ró żn iących  s ię  ceną o . . . . , rp k Ia rn v  ■. no.
n a jm ło dszych . D o tyczy  to  także  150 -2 00  z ł od s ta rych  w z o ró w  7 P
p rze m ys łu  d z iew ia rsk ie go . P od  i  fasonów . T a k  też z a k w a l if i­

ko w a n o  k u r t k i  o rta lio n o w e . D la  
oka  n a w e t p rzy je m n e , a le  n ie

^  K ło p o ty  M an ch ester C ity  
<► O p ty m izm  E. Z ie n ta ry

— Z D E C Y D O W A N A  w y g ra n a  p i łk a  szych  zespo łów  p o lsk ic h , ja k ie  w i-  
r z y  G ó rn ik a  Z a b rz e  z M a n c h e s te r  d z ia łe m  w  s w o je j w ie lo le tn ie j
C ity  w y w o ła ła  n a  W ysp a ch  B r y t y j  r ie rze . 
s k ic h  ko n s te rn a c je . — M ó w i o ty m  
d z ia ła c z  p o lo n ijn y  w  L o n d y n ie  b. 
b ra m k a rz  k ra k o w s k ie j W is ły , a w  
la ta c h  50 -ty ch  je d e n  z  czo łow yc h  
b ra m k a rz y  lo n d y ń s k ic h  — S ta n is ła w  
G e ru ia .

W  IN F O R M A C J A C H  p ra s y  b r y t y j ­
s k ie j w y c z u w a  sie z a n ie p o k o je n ie  
o dalsze losy zespołu  M a n c h e s te r  — 
p o w ie d z ia ł S t. G e ru ia . P i łk a rz e  po 
p o w ro c ie  z P o ls k i n ie  u k ry w a li  
przed  d z ie n n ik a rz a m i, że b y l i  zaslco 
czeni w y s o k ą  fo rm ą  G ó rn ik a  i ,  że 
re w a n ż  b ęd z ie  b a rd zo  tru d n y . C ie ­
szą się  — że p ra w d o p o d o b n ie  w  
zespole p o ls k im  n ie  w y s tą p i L u b a ń -  
sk i, n a jg ro ź n ie js z y  z p o lsk ic h  p iłk a  
r z y . P o n a d to  M a n c h e s te r  C ity  m a  
p o w a żn e  k ło p o ty  z u s ta le n ie m  od­
p o w ie d n io  silnego s k ła d u  n a  re w a n ­
ż o w y  m ecz z G ó rn ik ie m , S a m m e r-  
bee m a  z ła m a n ą  nogę i je g o  u d z ia ł

W Z R A S T A  z a in te re s o w a n ie  m e ­
cze m  re w a n ż o w y m  o P u c h a r  K lu ­
b o w y  E u ro p y  m ię d z y  L e g ią  i  A t lé ­
t ic o  M a d ry t,  co m a  ró w n ie ż  n i(  
m a ły  w p ły w  n a a tm o s fe rę  p a n u ją ­
cą w  zespo le . Jest o n a  n a p ię ta , a le  
m im o  to , p iłk a rz e  t re n u ją  b ard zo  
so lidn ie .

M o ja  m a k s y m a  — to  u m ia rk o w a ­
n y  o p ty m iz m  —  p o w ie d z ia ł tre n e r  
L e g ii Z ie n ta ra . W ra c a  do  fo rm y  
P ies zko . ro zp o czą ł ju ż  t re n in g i B e r­
n a rd  B la u t. W szys cy  p iłk a rz e  chcą  
k o n ie c zn ie  w y g ra ć , a w ię c  d o k ła d a ­
ją  s ta ra ń , a b y  ja k  n a jle p ie j p rz y ­
g o to w a ć  s ię  do re w a n ż u  z A tlé ­
tico .

O c zyw iśc ie  n a p ie rw s zy  m e cz  l i ­
g o w y  z P o lo n ią  B y to m  n ie  w y s ta ­
w ię  a n i B . B la u ta  a n i p ra w d o p o ­
d o b n ie  P ie s zk l. P ra g n ę , a b y  w y le -

m eczu je s t w y k lu c z o n y  a in n y  z u p e łn ie  k o n tu z je  i  w  p e łn i
• ------  -  • «>» m n n ii za g ra ć  p rz e c iw k o  H is z -czo łow yc h  za w o d n ik ó w  O a ks  —  

n a b a w ił się k o n tu z ji k o la n a . Z ac h o ­
d z i p o d e jrze n ie , że je s t to  k o n tu z ja  
łę k o tk i,  i  że O a ks  b ęd z ie  m u s ia ł 
b y ć  w  n a jb liżs zy c h  3 d n ia c h  ope­
ro w a n y . O c zyw iśc ie , u b y te k  ty c h  
d w ó ch  z a w o d n ik ó w  o słab ia  zespół 
a n g ie ls k i. U w a ż a m , p o w ie d z ia ł S t.
G e ru ia , że je ż e li p rze z  p ie rw s ze  20 
m in u t  G ó rn ik o w i u d a  się u trz y m a ć  go, ro zg ry w a n e g o  
w y n ik  re m is o w y , to  n ie w y k lu c z o -  ze ira  w  K a ir z e . Z a k w a lif ik o w a ł się  
n e , że P o la c y  w y jd ą  z tego  m eczu  do  ć w ie rć fin a łu  z w y c ię ż a ją c  A n g K -

Sukces Gąsierka
D W A  C E N N E  sukcesy odn iósł 

m is trz  P o ls k i G ą s io re k  podczas m ię  
d zyn a ro d o w eg o  tu rn ie ju  ten isow e-

k o rta c h  G u e -

z w y c ię s k o . B o isk a  w  A n g lii są ro z ­
m ię k łe  i b a rd zo  c ię żk ie . G ra  ns 
b ło c ie  b ęd z ie  w ię c  h a n d ic ap e m  go-

k a  S t illw e l ła  6:4, 6:1, 6:4, a n as tę p ­
n ie  F ra n c u z a  G o v en a  6:3, 6:3, 1:6, 

N ie  p o w io d ło  się n a to m ia s t N o -
sp o d a rzy . P i łk a rz e  M a n c h e s te r  C ity  w ic k ie m u  i N ie d ź w ie d z k ie m u , k tó -

p re zen tu ją ce  w ła ś c iw ie  n iczego k t6  h w ^ r to ić  p rzekracza  600
now ego; zd ob ie n ia  p ik o w a n ie  m l l/ 2 l Jest p  .................
—  w szys tko  to  ju z  by ło .

G dy  ju ż  m ow a  o na jm ło dsze j
k lie n te li —  w a r to  za trzym a ć  sie jsze p rognozy  m ó w ią  o k ło p o  
się b liż e j p rz y  s to iskach  z za- ta Ch z p e łn ym  zaopatrzen iem , 
b a w k a m i. P rze m ys ł z a b a w k a r- co j est  s k u tk ie m  zw iększonego 
sk i z ro b ił w  o s ta tn ich  la ta c h  p o p y tu  zw iązanego z p ow ro te m  
znaczny postęp —  zw ię ksza jąc  do d aw n ych  cen i  d o d a tk o w e j 
przede  w s z y s tk im  p ro d u k c ję  od _  re g io n a ln e j o bn iżk i, 
s tro n y  ilo śc i. N a d a l je s t to  je d -  k . K U L IG
n ak  gałąź w y tw ó rc z o ś c i zn a jd u  
jąca  się w  p o w ija k a c h . Z a u w a ­
żyć to  m ożna szu ka ją c  zabaw ek 
e lek trom e ch an iczn ych . B ra k  tu  
za ró w no  zaplecza techn icznego, 
su ro w có w  ja k  i  nowoczesnego 
w z o rn ic tw a .

T ra d y c y jn ie  in te re s u ją  nas 
w y ro b y  p a m ią tk a rs k ie , k tó ry c h  
ta k  duże b ra k i o dczu w a m y w  
Szczecinie. W  spó łdz ie lczych  
s to iskach  w id z ie liś m y  w ie le  
n ap ra w d ę  ła d n y c h  pam ią te k .
N ie  są to  je d n a k  p a m ią tk i 
„szczec ińsk ie “ , k tó ry c h  zakupem  
m ó g łb y  p o c h w a lić  się odw iedza 
ją c y  nasze m ias to  tu ry s ta .

__________  k o n s tru k to rz y  i  łu  n a u k o w o -d y d a k ty c z n e g o  i  u c z -
s to czn iow cy  m a ją  na s w ym  k o n  n ió w . D z ię k i ro z w in ię c iu  te j p ro d u k  

cie p rze d s ię w z ię c ie , k tó re  s ta w ia  c j i  w  S zczec in ie , P o ls ka  z n a jd u je  
ic h  n a je d n y m  z c zo ło w y c h  m ie js c  się na je d n y m  z c zo ło w y c h  w  św ie  
w  św iec ie . C h o dz i o p ro d u k c ję  s ta t c ie  m ie js c  w  b u d o w ie  ty c h  je d -  
k ó w  n a u k o w o -b a d a w c zy c h  i s zk o l- nostek .
n o -to w a ro w y c h . O p ró c z -n aczn e g o  Szczegó ln ie  in te re s u ją c e  są s ta tk i  
n asycen ia  te c h n ik ą , n ie je u n o k ro tn ie  s z k o ln o -to w a ro w e  Z a m ó w ie n ie  na  
zn ac zn ie  w y p rz e d z a ją c ą  now oczesne b u d ow ę 4 s ta tk ó w  B-80 o trz y m a ła  
ro z w ią z a n ia  „ n o rm a ln y c h ’’ s ta tk ó w  S toczn ia  „ W a rs k ie g o ” w  cze rw c u  
f lo ty  h a n d lo w e j, w s p ó ln ą  cechą 1968 ro k u . W 2 la ta  p ó źn ie j p rz e k a  
o c e a n o g ra fó w  i  p ły w a ją c y c h  szk ó ł zano do e k s p lo a ta c j. t r z y  je d n o s tk i:  
je s t  zn ac zn a lic zb a  pom ieszczeń  „ P ro ie s o r  S zczego lew ” , „P ro fe s o r  
m ie s zk a ln y c h  d la  licznego  p ers o n e- K u d re w ic z ” i „P ro fe s o r J ijszc zen -  

1 k o ” . W  t ra k c ie  b u d o w y  p :erw s ze j 
s e r ii ra d z ie c k i k o n tra h e n t  z w i ę k ­
s zy ł sw e z a m ó w ie n ie  o d alszy ch  6 
je d n o s te k  z d ostaw ą w  la ta c h  
1971-73. T a k  w ię c  k o n t r a k t  o b e jm u ­
je  10 s ta tk ó w  s z k n ln o -to w a ro w y c h . 
Jest to  w y d a rz e n ie  bezprecedenso­
we w s k a li ś w ia to w e j. Ż a d n a  ze 
stoczn i n ie  b u d o w a ła  jeszcze t a k  
d łu g ie j s e r ii pod ob n y ch  je d n o s te k .

S T A T E K  B-89 s ta n o w i n ie  ty lk o  
szk o łę  z p o m ie szc zen ia m i m ie sz­
k a ln y m i, a le  je d nocześn ie  p ły w a ją ­
cy  w a rs z ta t . Jest to  je d n o s tk a  łą ­
cząca fu n k c je  s ta tk u  p as ażersk iego, 
p ra c o w n i i  s ta tk u  h an d lo w e g o . 
S p e łn ia ją c  zad a n ia  s ta tk u  h a n d lo ­
w ego, to  zn ac zy  p rzew o żąc  ła d u n k i 
rów n o cze śn ie  gości na p o k ła d z ie  176 
u czn ió w .

J E D N O S T K I z s e r ii „p ro feso ró w **  
p rzezn a czo n e są do p ra k ty c zn e g o  
szk o le n ia  s łu ch ac zy  szk ó ł m o rs k ic h  
w s zy s tk ic h  specja lności. B u d ow an e  
w e d łu g  p rzep isó w  M o rs k ie g o  R e je ­
s tru  S ta tk ó w  Z S R R  sp e łn ia ją  w s zy ­
s tk ie  w a ru n k i s ta w ia n e  s ta tk o m  p a­
s a żersk im  i  to w a ro w y m . Z e  w z g lę ­
d ó w  p ra k ty c z n y c h , b y  za ję c ia  szko  
le n io w e  n ie  h a m o w a ły  n o rm a ln e j  
e k s p lo a ta c ji, je d n o s tk i zo s ta ły  w y ­
posażone w  w ie le  z d u b lo w a n y c h  u -  
rzą dze ń  i  m e c h a n izm ó w . D w ie  szk o l 
ne k a b in y  n a w ig a c y jn e  w yp os ażo n e  
są m . in  w  3 ra d a ry  ró żn y c h  t y ­
pó w , 4 ra d io n a m ie rn ik i u rzą d ze n ia  
do d o k ła d n e g o  o k re ś la n ia  p o łoże­
n ia  s ta tk u  ty p u  D ecca i  Loratn , 
dwde ec h osondy, dw a  lo g i, dw a  ż y -  
ro k o m p a s y , d w ie  o k rę to w e  s ta c je  
m e te o ro lo g ic zn e  o ra z  n a w ig a c y jn ą  
m a szy nę  m a te m a ty c z n ą . K a b in y  te  
w y p os ażo n o  ta k ż e  w  k o m p le tn e  sta  
c je  n ad a w cze  i o d b io rcze  o raz  sze­
reg  u n ik a ln y c h  u rzą d ze ń  ra d io ­
w y c h . S zk o ln a  s iło w n ia  je s t n a to ­
m ia s t w y oos ażona w  n e łn y  zes taw  
m e c h a n izm ó w  zn a jd u ją c y c h  się w  
s iło w n i e k s o lo a ‘ a c y jn e j.  Z n a jd u ją  
sie ta m  ta k ż e  bogato  w y p os ażo n e  
la b o ra to r ia  ch e m ic zn e  i  e le k tro p o -  
m ia ro w e . U m ie szc zen ie  pom iesz­
czeń szk o ln y c h  w  s ą s ied ztw ie  po­
m ieszczeń e k s p lo a ta c y jn y c h  u m o ż li­
w ia  u czn io m  p o ró w n y w a n ie  sw yc h  
u m ie ję tn o ś c i z d o św iad c zen ia m i za ­
łog i s ta łe j

N IE M N IE J  bogato  w yposażono  
sam  p o k ła d . Z n a jd u je  się tu  m ię ­
d zy  in n y m i p o k ła d o w y  d ź w ig  e le k ­
t ry c z n y , b o m y  zm e ch a n izo w a n e , bo  
m y  do p ra c y  s p rzę żo n e j ze zm e ch a  
n iz o w a n y m  ro z s ta w ie n ie m , 30 tosto­
w y  bom  c ię ż k i. L u k i  są n a to m ia s t  
z a k ry w a n e  U ła n a m i o ró żn o ro d n y c h  
n ap ę d ac h : h y d ra u lic z n y m , e le k tr y ­
c z n y m i w in d a m i lu k o w y m i i  w in ­
d a m i ła d u n k o w y m i. C hodzi o stw o  
rże n ie  w a ru n k ó w , r. k tó r y m i s łu ­
chacze z e tk n ą  się n a s tę p n ie  w e f lo ­
cie

S e ria  „ p ro fe s o ró w ’’ d a je  św iad e c­
tw o  d u życ h  m o żliw o śc i p o lsk iego  
p rze m y s łu  o krę to w e g o . W a rto  d o ­
dać. że o b ec n ie  s to czn iow cy  „ W a r ­
sk iego”  w y p o s a ża ją  4 i  5 je d n o s t­
k ę  B -89: „ P ro fe s o r A n ic z k o w ”  i  
„ P ro fe s o r  R y b a lto w s k ij” . (w it )

p u la ry z a c ji.
Z jednoczen ie  G ospoda rk i R yb  

n e j znaczn ie  zw ię kszy ło  w  ty m  
ro k u  o fe rtę  p ro p o n u ją c  to w a ry ,

to w  n ie k tó ry c h  
aso rtym en tach  o ok. 50 p roc 
w ię ce j. M im o  to  je d n a k  ju ż  d z i-

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA *-

W  P O R C IE :
W C Z O R A J  p o rto w c y  p rz e ła ­

d o w a li ogó łem  59 484 to n y , w  
ty m  33 842 t  w ę g la , 6 342 t  ru ­
d y . 14 022 t  s u ro w có w  ch e m ic z­
n y c h , 1 125 t  d re w n a , 4153 t  
d ro b n ic y .

D Z IŚ  R A N O  w  p o rcie  i na  
re dz ie  p rze b y w a ło  55 sta tk ó w  
ró żn yc h  b a n d e r z ła d u n k ie m  
lu b  po ła d u n e k  o łą czn e j w a ­
dze p ra w ie  180 tys . ton .

Aby Sefm byt Sejmem
p o s tu la tó w  o 

y b o rm w , ¡taejśc 
d ę ć # ]« , t t j r l i  

krążę  w e  .m fo i

(D okończen ie  ze s tr. 1)

p a ła ją  żąd zą re w a n żu  i n a  p ew no  
w  p ie rw szy ch  m in u ta c h  m eczu  za ­
a t a k u ją  ostro . Ja  je d n a k , w ie rz ę  w  
G ó rn ik a  — je s t  to  je d e n  z n a jle p -

s p o tk a n iu  o w e jśc ie  
ć w ie rć fin a łu  d e b la  p rz e g ra li z G u -  
ly as em  (W ę g ry ) i  P a lą  (C S R S ) 3:6, 
6:4, 5:7.

Piekiirater generalny żąda
surowszych kar

dla notorycznych złodziei
W A R S Z A W A  P A P . K rz y s z to f  R . ła n ia  b o w ie m  —  o tw a rc ie , w  celu  

I  M a r e k  H . u s iło w a li u k ra ś ć  sa m o - k ra d z ie ż y , za m k n ię te g o  pom ie szc ze - 
ch ó d . P rz y  u ż y c iu  doro b io n eg o  k lu -  n ia  (w  ty m  ró w n ie ż  sam o ch o d u ) do 
c za  do sta li s ię  do w n ę trz a  w o zu  ro b io n y m  k lu c z e m  — o rzec zn ic tw o  
I  p ró b o w a li u ru c h o m ić  s iln ik . K r a -  są d o w e u z n a je  za o d p o w ia d a ją c e  po 
d z ie ż  je d n a k  n ie  u d a ła  się  —  s p ra w  ję c iu  w ła m a n ia .
cy  zosta li z a u w a że n i. N a le ż y  dodać, S ąd w y m ie rz a ją c  o s k a rżo n y m  zbyt 
że c zy n u  tego  d o p uś c ili się o n i ła g o d n ą  —  z d a n ie m  p ro k u ra to ra  ge 
p rzed  u p ły w e m  5 la t  od o d b y c ia  k a  n e ra ln e g o  — k a rę , n ie do s ta tec zn ie  
r y  za  p rzes tęp stw o  tego  sam ego ro  ro z w a ż y ł ró w n ie ż  in n e  o ko licznośc i, 
d z a ju . O b a j o s k a rże n i, m im o  s to sunk ow o

S ąd s k a za ł ob u  o s k a rżo n y c h  n a m ło d e go  w ie k u , są n ie p o p ra w n i i od  
k a r y  po 1,5 ro k u  p o zb a w ie n ia  w o l-  d łuższego  czasu t ry b  ic h  ż y c ia  je s t  
nośc i o ra z  g rz y w n ę . O d tego  w y ro -  b a rd zo  n a g a n n y , 
k u  p ro k u ra to r  g e n e ra ln y  w n ió s ł r e -  D la te g o  r e w iz ja  n a d z w y c z a jn a  do  
w iz ję  n a d z w y c z a jn ą . m a g a  się w y m ie rz e n ia  o sk a rżo n y m

W  re w iz ji  te j  s tw ie rd za  się, że  sąd  o d p o w ie d n io  s u ro w sze j k a r y  i  o rze -  
p r z y ją ł  b łę d n ą  k w a li f ik a c ję  p ra w n ą  cze n ia  w  sto su n k u  do  n ic h  n a d zo ru  
c z y n u  o s k a rżo n y c h . Ic h  sposób d z ia  o ch ro n n eg o  n a  o k re s  5 la t .

ce w y ż y w ie n io w e j czy np. sy­
tu a c ji m ięd zyna ro d ow e j. W 
z w ią z k u  z ty m  p o ja w ia  s ię  po­
trzeba  ro z w in ię c ia  ta k ie j fo r ­
m y  d ia log u  m ięd zy  p os ła m i a 
rządem , ja k  p y ta n ia  pos łów  i 
o dp ow ie dz i p rz e d s ta w ic ie li rz ą ­
du. Będzie  to  m ia ło  m ie jsce  na 
p len a rn ych  posiedzeniach S e j­
m u, być  może ja k o  s ta ła  pozy­
c ja  porządku  dziennego pod n a ­
zw ą „P y ta n ia  i o d p o w ie d z i“ .

r o z _ n ie  do S e jm u  p o s tu la tó w  ob3'w a te l-  
sk ich , a do w y b o rc ó w ,A fęp ę i se jm o ­
w y c h  d eba t i  decyJM , c zy li o ż y w io -  

łeczna ro la , k tó ra  o s t a t n io  znacz ne i bo g ate  k rą ż ę jije  in fo rm a c ji z 
n ie  zm a la ła . Zapew ne  m i« d z y i .  ‘ „ S
n y m i d la te go  —  p o w ie - d o ce n ian a  fu n k c ja  posła , k tó ra  w p ly

W ie le  m ie jsca  za ję ła  w  
m o w ie  osoba posła, jego  spo-

________,  tó ra  os t
i zm a la ła . Zapew ne m ięd zy  in

w a ć  p o w in n a  n a s ta ły  
ra n g i społecznej

/z ro s t je g o

C A Ł Y  ten  proces o d n a w ia n ia , 
k tó ry  ju ż  się w  S e jm ie  rozpo­
czął, w y n ik a  z p ro g ra m u  dz ia ­
ła n ia  k lu b ó w  pose lsk ich  —  po-

d z ia ł m arsza łek  —  że ca­
ły  S e jm  p o ło w iczn ie  spe ł­
n ia ! sw o je  fu n k c je  i  przez 
to  poseł w  ś ro d ow isku  sw o ich  
-w yborców  n ie  w  p e łn i u rze czy ­
w is tn ia ł pok ła d an e  w  n im  na ­
dz ie je . P ra g n ie m y  d o p ro w a d z ić  w ie d z ia ł w  zakończen iu  m arsza 
do tego, żeby ranga  posła b y ła  łe k . K lu b y  poselskie^ w  p e łn i 
w ysoka . Za leży  to  n ie w ą tp liw ie  u w zg lęd n ia jące  k ie ro w n ic z ą  ro - 

T e n  ty p  d z ia ła n ia  z pew nością  od u m o cn ie n ia  ro li S e jm u. P ro - lę  P ZP R , są i będą in s p ira to ra - 
o ż y w i in te rp e la c je  poselskie, co g ra m  d z ia łan ia , s fo rm u ło w a n y  m i w s zys tk ich  p rzeobrażeń  S e j- 

na  V I I I  P le nu m  K C  P ZP R  oraz m u , są i  będą g łó w n ą  s iłą , k tó  
p ra k ty k a  u g ru n to w u ją c a  się w  ra  fo rm u łu je  w y tyczn e  do d z ia - 
w e w n ę trz n y c h  stosunkach  p o li -  ła n ia  i p rze dk ła d a  je  do re a liza  
tycznych , o tw ie ra  w  te j sp ra - c j i  P re zyd iu m  S e jm u. P ow ażną  
w ie  d ob re  p e rs p e k ty w y . ro lę  w  te j sp ra w ie  ma do ode-

p o s e ^ i w pracy te re n o w e j musi g ra n ia  K o n w e n t S ęn io rów , do 
d z ia ła ć  z ca łą  o d p ow ied z ia ln o śc ią  i k tó rego , oprócz P re z y d iu m  S e j-  
p o w in ie n  b y ć  n ie z w y k le  w y c zu lo n y  
n a  w s zy s tk ie  — słuszne i  n ie s łuszne  
— p o s tu la ty  sp o łe cze ń stw a . Jego s i­
ła d z ia ła n ia  w S e jm ie  w y n ik a  z te ­
go, w ja k im  s to p n iu  je s t on z w ią ­
zany ze sw o im i w y b o rc a m i. Jeśli 
p o s tu la ty  są do z re a liz o w a n ia  — po 
seł m o że  je  k o n k re ty z o w a ć  n a po ­
s ied ze niac h  k o m is ji . M o że  ró w n ie ż  
re fe ro w a ć  p o s tu la ty  w y b orcze  
n a d a ją c e  się jeszcze do re a liz a c ji, 

t ra k tu ją c  je  ja k o  s y g n a ł p o ja w ie n ia  
się w sp o łe cze ń stw ie  z ja w is k , k tó re  
wymagają uwagi. T ra fn e  p rzen o s ze -

na pew no w y jd z ie  z p oży tk ie m  
i  S e jm ow i, i  posłom , i  społe­
czeństwu.

O prócz sp raw ozdań  sk ła da ­
n ych  na fo ru m  S e jm u  przez
rząd , p o w in n y  b yć  p rz e d k ła d a ­
ne S e jm ow i p eriod yczn e  s p ra ­
w ozdan ia  przez Radę Państw a. 
Ic h  treść może dotyczyć  bądź 
ca łoksz ta łtu  p ra c  p ro w ad zo ­
n ych  przez Radę P aństw a , bądź 
też n ie k tó ry c h  s p ra w , ja k  nad ­
zó r nad  o rg a n a m i rządu  i  p ro - 
k u ra tu ry ^  ra d a m i n a ro d o w y m i 
czy sp raw  zw ią za nych  z nada ­
w a n ie m  ty tu łó w  n au kow ych  i  
odznaczeń.

m u, w chodzą p rze w od n iczący  
k lu b ó w  i  k ó ł pose lsk ich . Do­
tychczas dz ia ła ln o ść  K o n w e n tu  
S en io ró w  m ia ła  c h a ra k te r fo r ­
m a ln y . W  o s ta tn ich  m iesiącach  

w  ty m  zakres ie  zaszły is to tn e  
zm iany . W y d a je  m i się, że s top  
n io w o  ro z w ija ją  się d ob re  w a ­
ru n k i do tego, a by  ,Se jm  b y ł po 
p ro s tu  Sejm em .
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S P O T K A N IE  K O H Ł - B A H R
♦  A g e n c ja  A D N  o g ło siła  k o ­

m u n ik a t  o  k o le jn y m  sp o tka n iu  
s e k re ta rz y  s ta nu  N R D  i  N R F .  
K o m u n ik a t  s tw ie rd z a :

S e k re ta rz  s ta n u  p rz y  R a d z ie  
M in is tró w  N R D  M ic h a e l K o h l 
o ra z  s e k re ta rz  s ta nu  w  F ed e­
ra ln y m  U rzę d z ie  K a n c le rs k im  
N R F  gen. B a h r w ra z  z cz ło n ­
k a m i d e le g a c ji o d b y li w  śro­
d ę  k o le jn e  sp o tka n ie . S p o tk a ­
n ie  o d b y ło  się w  F e d e ra ln y m  
U rz ę d z ie  K a n c le rs k im  w  B onn  
i  t rw a ło  c z te ry  i  p ó ł g o d z in y . 
U zg o dn io n o , że ro z m o w y  m ię ­
d z y  d e le g a c ja m i N R D  i N R F  
będ ą  k o n ty n u o w a n e  31 m a rc a  
1871 ro k u  w  B e rlin ie .

♦  W  n a jb liż s z y m  czasie n a ­
s tą p i z m ia n a  n a  s ta n o w is k u  
am b a s a d o ra  N R F  w  Iz ra e lu .  
W  B o n n  m ó w i się, że  rzą d  
iz ra e ls k i w y ra z i ł  ju ż  zgodę n a  
o b ję c ie  te j fu n k c j i  p rze z  do ­
tychczasow ego  re d a k to ra  n a ­
czelnego o rg a n u  S P D  „ V o r -  
w a e rts “  Jesco v o n  P u ttk a m e ra .

P R O C E S  A N G E U  D A V IS

♦  W e w tóre« , w  k a lifo r n ij­
s k im  m ieśc ie  S a n  R a fa e l roz­
poczęło się w s tę p n e  p rzes łu ­
c h a n ie  sądow e A n g e ii D av is , 
b y łe j w y k ła d o w c z y n i U n iw e r ­
sy te tu  K a lifo rn ijs k ie g o , k tó re j  
w ła d ze  u s iłu ją  do w ie ść u d z ia łu  
w  za jśc iac h , do  ja k ic h  doszło  
w  s ie rp n iu  u b . ro k u  w  sądzie  
w  S a n  R a fa e l. Podczas p ró b y  
u c ie c zk i g ru p y  o sk arżo n y ch  za  
strze lo n o  w ó w c zas  4 osoby, 
m . in . sędziego H a lle y ’a . P o ­
l ic ja  tw ie rd z i, że A n g e la  D a v is  
b ra ła  u d z ia ł w  z o rg a n izo w a n iu  
u c ie c zk i i  d o s ta rc zy ła  b ro n i. 
O s k a rże n ie  to  n ie  je ś t  p o p a rte  
ża d n y m i d o w o d am i, A n g e la  D a  
vis zaś m a  paść o f ia rą  sw ych  
p rze k o n a ń  p o lity c zn y c h , ja k o  
k o m u n is tk a  i  zn an a  d z ia ła c z ­
k a  n a rzecz p ra w  o b y w a te l­
s k ic h  M u rz y n ó w .

Polska
T O  N IE  JES T spór sem antyczny. To  jest Istota sprawy. K ie ­

dy politycy bońscy określają  stosunki lub rozm ow y z N R D  
m ianem  „w cw nątrzn iem ieckich“,  to pragną w  ten sposób 
w m ów ić nam  i  całem u św iatu coś w edle nich oczywistego, a 
m ianow icie , że skoro rozm owy są prowadzone m iędzy N iem ca­
m i, to tym  sam ym  m a ją  one charakter „w ew nątrzn iem ieckich“.

W  JE D N E J z dyskusji w  
Bonn usłyszałem ta k i argum ent: 
—  G dyby W is ła  d zie liła  Polskę

Elektroniczna
kartoteka

przestępców
N O W V  J O R K  P A P . O s ta tn io  p ra ­

sa b ry ty js k a  d o n io s ła  o n o w y m  k ro  
k u , z m ie rz a ją c y m  do  s c e n tra liz o w a ­
n ia  in fo rm a c ji  o  p rzes tęp ca ch . S ze f  
a m e ry k a ń s k ie j s łu żby  b ezp ie cze ń ­
s tw a  J. E d g a r H o o v e r  u z y s k a ł zgodę  
n a re a liz a c ję  p ro je k tu  system u e le k ­
t ro n ic z n e j a n a liz y  i  g ro m a d ze n ia  in ­
fo rm a c ji o  p rzes tęp ca ch  i osobach, 
k tó re  w e s z ły  w  k o l iz ję  z p ra w e m .

T a  e le k tro n ic z n a  k a r to te k a  d a ­
n yc h  o p rzes tęp ca ch  po łąc zo n a b ę ­
d z ie  ze w s z y s tk im i p o s te ru n k a m i po  
l ic j i ,  są d am i, w ię z ie n ia m i i  d o m a ­
m i p o p ra w c z y m i w  U S A . C e n tra la  
b ę d z ie  w  s ta n ie  w  c ią g u  dos ło w n ie  
k i lk u  s e ku n d  d o s ta rc zy ć  k o m p le tn e  
d o ss ier osoby, k tó ra  b y ła  p rzed tem  
k a ra n a .

J a k  to  b ę d z ie  fu n k c jo n o w a ć , m o ż ­
n a  w y o b ra z ić  sobie n a  p rz y k ła d z ie  
in c y d e n tu  w  o k o lic a c h  W a s zy n g to ­
n u , g d z ie  p o lic ja n t z a trz y m a !  m o to  
c y k lis tę  za p rz e k ro c z e n ie  szy b ko ś ci. 
D ro g ą  ra d io w ą  z w ró c ił się on  o po ­
d a n ie  n u m e ru  p ra w a  ja z d y  d e l ik ­
w e n ta . W  c iąg u  k i lk u  s e ku n d  p o li­
c ja n t te n  o tr z y m a ł c a ły  ży c ło rs y  za ­
t rz y m a n e g o  z k tó re g o  w y n ik a ło , że 
b y ł o s k a rż o n y  o z ra n ie n ie  c z ło w ie ­
k a  i  n ie  s ta w i!  się w  sądzie . P o li­
c ja n t  o tr z y m a ł ro z k a z  a res zto w a n ia

na dw a państwa polskie, to kon 
tak ty  m iędzy n im i m iałyby oczy 
wiście rów nież charakter „w e  
w nątrzpolski“.

Porów nanie jest nie na m ie j­
scu, gdyż n igdy nie istn iały  
dw a niezależne państwa polskie. 
W  okresie zaborów, gdy Polska  
była podzielona, państwa pol­
skiego nie było w  ogóle. N ato ­
m iast równoczesne istnienie w ie  
lu  państw  niem ieckich było ce­
chą charakterystyczną historii 
Niem iec. I  to rów nież państw  
o różnych ustrojach społecznych 
—  w  epoce przechodzenia od 
feudalizm u do kap ita lizm u . Po­
jęcia narodu i państwa nie iden  
ty fik o w a ly  się w  świadomości 
społecznej N iem ców , poza okre­
sem dw unastu la t rządów  h itle  
rowskich.

P O J Ę C IA  te  z re sztą  m ogą, le cz  
n ie  m u szą  b y ć  w s p ó łza le żn e . Is t ­
n ie ją  p a ń s tw a  w ie lo n a ro d o w e , po ­
d o b n ie  ja k  is tn ie ją  n a ro d y  w ie lo -  
p ań s tw o w e.

S to s u n k i m ię d z y  p a ń s tw a m i n ie ­
m ie c k im i, ró w n ie ż  w  o k re s ie  gdy  
u ja w n iło  się ju ż  p o czu c ie  n aro d o ­
w e , b y ły  ró żn e , t a k  ró żn e , że n ie ­
k ie d y  n ie  sposób n a z w a ć  je  „ w e w -  
n ą trz n ie m ie c k im i“ . N ie k tó r e  z n ich  
to c z y ły  ze sobą w o jn y , ja k  o b cy  
z o b cy m , w c h od zą c  p rz y  ty m  w  
k o a lic je  z in n y m i p a ń s tw a m i, n ie -  
n le m ie c k im i.

T r w a ją c y  p rz e z  74 la ta  o k re s  pań  
stw o w e j je d no ś c i w ię k s z e j części n a  
ro d u  n ie m ie c k ie g o  b y ł, ja k  n a h isto  
r ię , o kre se m  n ie z w y k le  k r ó tk im , a 
p rzyszłość p o k a że , czy  n ie  e fe m e ­
ry c z n y m . P a ra d o k s e m  je s t, iż  u  
p o d staw  tego  o k re s u  le ż a ł k o n f l ik t  
p o ję ć  n a ro d u  i  p a ń s tw a , k o n f l ik t  o 
czysto  k la s o w y m  c h a ra k te rz e . D o j­
ście H it le r a  do  w ła d z y  i w y s u n ię te  
ro szc zen ie , b y  p ań s tw o  — R zesza  
W ie lk o n ie m ie c k a  — m ia ło  p ra w o  ro z  
sze rzy ć  się n a  w s zy s tk ie  te ry to r ia ,  
g d zie  ż y ły  w ię k s z e  sk u p is k a  lu d z i 
m ó w ią c y c h  ję z y k ie m  n ie m ie c k im , 
b v !o  u k o ro n o w a n ie m  k o n f lik tu  p rze  
n ik a ja c e g o  d z ie je  N ie m c ó w  w  o s ta t­
n ic h  130 la ta c h .

P o lity c y  bońsev, n a w e t d ,  k tó rz y  
w  b is m a rc k o w s k im  d z ie le  s tw o rze ­
n ia  R zes zy  w id z ą  p rz e ja w  n e g a ty w -

n yc h  cech k la s  d o m in u ją c y c h , o ra z  
p ra p rz y c z y n ę  p ó źn ie js zy c h  n ie ­
szczęść N ie m ie c  1 E u ro p y , s to ją  na  
sta n o w is k u  n ie o d w ra c a ln o ś c i tego  
m in io n e g o  „z je d n o c z e n ia “  N ie m ie c . 
Z u p e łn ie  ja k  g d y b y  o w o  k r ó tk o ­
t rw a łe  „ z je d n o c ze n ie “ , ta k  g ro źn e  
w  s w yc h  s k u tk a c h , m ia ło  być sta­
n em  n a tu ra ln y m , do  k tó re go  k o ­
n ie c zn ie  trz e b a  w ró c ić . P rz y  ta k im  
Z ałoże n iu  is tn ie n ie  N R D  Jest d la  
w s zys tk ic h  s il p o lity c zn y c h  re p re ­
z e n to w a n y c h  w  B u n de stag u  b lo k a ­
d ą , u n ie m o ż liw ia ją c ą  k o n ty n u a c ję  
osta tn ie g o  o k re s u  h is to r ii N ie m ie c , 
w y ra ż a ją c e j się w  d ą że n iu  do Iden ­
ty f ik o w a n ia  p a ń s tw a  i n a ro d u . E in  
V o lk , e in  R e ic h ... Z a m ia s t fu e h re ra  
n a jd o s k o n a ls za  d e m o k ra c ja  pod słoń  
cem  w  w y d a n iu  b ońsk irn .

N R D  n ie  sp ad ła  z n ie ba . J e j p ow ­
s ta n ie  w y w o d z i się z ty c h  c iąg ó w  
d z ie jó w  n ie m ie c k ic h , k tó re  b y ły  k ia  
sow o tłam s zo n e  i  n ie  m o g ły , p rzy  
d o m in a c ji k la s  p o s ia d a ją c y c h , u -  
k s z ta łto w a ć  w ła s n e j fo rm y  pań s tw o  
w e j. T a  m o żliw o ść  p o w s ta ła  n a g ru  
zach I I I  R zeszy, g d y  s iły  k a p ita liz ­
m u  n ie m ie c k ie g o  u tw o rz y ły  w  o p a r  
ciu  o Z ac h ó d  s w o j e  p ań s tw o . .Ted 
ną z g łó w n y c h  fu n k c j i  je g o  pow sta  
n ia  m ia ło  b y ć  z d ła w ie n ie  — i  w  
ty m  w y ra ż a ła  się rz e c zy w is ta  k o n ­
ty n u a c ja  h is to r ii N ie m ie c  p rzez  
N R F  —  s ił p o s tępow y ch .

A le  ty m  ra ze m  o k a za ło  się to  n ie
m o ż liw e . P o w s ta n ie  sy s te m u  p ań s tw  
so c ja lis ty czn y ch  zm ie n iło  ra d y k a ln ie  
s y tu a c ję  w  E u ro p ie  o ra z  w  N ie m ­
czech, tw o rz ą c  zap lec ze , bez k tó re ­
go n ie  m o g ło b y  się  ostać n ie m ie c ­
k ie  p ań s tw o  postępow e, p o w sta łe  
ja k o  o d p o w ie d ź  n a  u tw o rz e n ie  N R F .

17 B M . p re m ie r  In d i i  In -  
d ira  G n n d h i zosta ła  oonota - 
n ie  w y b ra n a  p rzyw ó d ca  g ru  
p v  p a r la m e n ta rn e j P a r ti i 
K on g reso w e j. N a  z d ję c iu : 
I. G a n d h i d z ię k u ję  w  trą d y  
c y jn y . in d y js k i sposób za 
g ra tu la c je  p rzew odn iczące ­
m u  P a r t i i  K on g reso w e j J. 
R a m o w i (z  le w e j).

C A F -A P -te le fo to

O D  M O M E N T U  p o ja w ie n ia  
s ię  na e u ro p e js k ie j scenie  po­
n o w n ie  d w u  p a ń s tw  n ie m ie ­
ck ic h , a w ię c  od m o m e ntu  
p rz e rw a n ia  d o m in u ją c e j ro l i  
n u r tu , n a z w ijm y  u m o w n ie , b i-  
sm arckow sk iego , p ro b le m  is tn ie  
n ia  d w óch , czy ty lk o  jednego 
p ań s tw a  n iem ie ck ieg o , s ta n ą ł w  
c e n tru m  ro z g ry w k i m ięd zyna ro  
d o w e j po d ru g ie j w o jn ie  ś w ia ­
to w e j. W Szystko w s k a z u je  też 
na to, że w  e ta p ie  o tw ie ra ją ­
cym  się p rzed n am i obecnie  cha 
ra k te r  s tosu n ków  m ięd zy  obu 
p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i s tano ­
w ić  będzie  je de n  z zasadn i­
czych  p u n k tó w  o dn ie s ie n ia  d la  
oceny s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o ­
w e j, je ś li w ręcz  n ie  będzie  je j  
osią.

P A Ń S T W A  so c ja lis ty czn e , n ie  ty l ­
k o  ze w z g lę d u  n a  w s p ó ln o tę  id e o ­
w ą , le cz  ta k ż e  d z ia ła ją c  n a  rzecz  
p o k o ju  1 b ezp ie cze ń stw a  e u ro p e j­
sk ie g o , ja k  ró w n ie ż  k ie ru ją c  się 
w ła s n y m i in te re s a m i n a ro d o w y m i, 
w id zą  w  is tn ie n iu , ro z w o ju  i u m a c  
n ia n iu  N R D  b o d a jże  n a jw a ż n ie js z y  
re z u lta t  p ro ce só w  d rą żą c y c h  E u ro ­
pę po I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. P rze s łań  
k i ,  z k tó ry c h  w y n ik a  s o lid arn o ś ć  1 
p o p arc ie  p ań s tw  s o c ja lis ty czn y ch  
d la  N R D , są ta k  fu n d a m e n ta ln e , że 
n ik t  n ie  p o w in ie n  m ie ć  c ie n ia  z łu ­
d ze ń ,"  iż  so lid arn o ś ć  ta  i  p o p a rc ie  
m o g ły b y  b y ć  c o fn ię te . I  je szcze je d  
no. T o  p o p a rc ie  d la  p o lity k i N R D  
m o że  b y ć  d la te g o  ta k  p e łne , iż  N R D  
o k re ś la  t a k  ja s n o  sw e sta no w isk o  
w obec m is ty f ik a c j i  „ w e w rtą trz n ie -  
m ie c k ie j“ .

N ie  u le ga  w ą tp liw o ś c i, że  n a  d łu t
szą m e tę  rzą d  R e p u b lik i F e d e ra ln e j  
n ie  b ęd z ie  m ia ł in n eg o  w y jś c ia , ja k  
p e łn o p ra w n e  u zn a n ie  N R D  z w szysl 
k im l tego  k o n s e k w e n c ja m i. Pow sta  
Je p rzy  ty m  p y ta n ie , c zy  te n  k ro k  
b ęd z ie  ozn ac zać  a u to m a ty c zn ą  zm ia  
n ę k l im a tu  w  sto su n k ac h  m ię d z y  o -  
bu  p a ń s tw a m i. N ie  je s t  to  pew ne . 
D o św iad cze n ia  h is to ry c zn e  w s k a zu ­
ją , że ostrość n a p ię ć  i k o n f lik tó w  
b y w a ła  g w a łto w n ie js z a , g d y  o b łe  ja  
go s tro n y  w y w o d z iły  się z tego  sa­
m ego p n ia  h is to ry czn e go , k u ltu ra l­
nego i n a ro d o w e g o . N a jb a rd z ie j za ­
c ię te  b y ły  w o jn y  d o m o w e. M ię d z y  
d w o m a  p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i o  
ró żn y c h  u s tro ja c h  is tn ie je  dz iś  w ię ­
ce j p ła szc zyzn  k o n f l ik tu , a n iż e li n p . 
m ię d zy  N R F  a  P o ls ką , g d y ż  is tn ie ­
je  w ię c e j łą czą cy ch  Je n ic i w y w o ­
dząc yc h  s ię  z  p rzeszłości, a ty m  aa 
m y m  szerszy i g łębszy za k re s  k o n ­
f ro n ta c ji  ró żn y c h  ocen i  w y c ią g a n ia  
n as tę p n ie  ró żn y c h  z ko n ie czn o ś c i 
w n io s kó w .

K a n c le rz  B ra n d t, św ia d o m  n ie sk tł 
teczności z im n o w o je n n e j p o lity k i e -  
r y  A d e n a u e ra , p ra g n ą łb y  s tw o rzy ć  
ta k ą  a tm o s fe rę  s to su n k ó w  m ię d zy  
d w o m a  p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i, b y  
p o z w o liła  o n a  za m a z y w a ć  ostrość  
te j  k o n fro n ta c j i. W  ty m  ce lu  je s l  
on  g o tó w  z a a k c e p to w a ć  sta tu?  quo, 
a le  n ie  Jako stan  d o ce lo w y , le cz  ja  
k o  p u n k t  w y jś c ia . S tąd  też  p o lity k a  
je g o  rzą d u  p rz y w ią z u je  ta k ą  w agę  
do o k re ś la n ia  s to su n k ó w  z N R D  m ia  
n e m  „ w e w n ą trz n ie m ie c k ic h “ , g d y l  
w  te n  sposób p ra g n ę ła b y  s tw o rzy ć  
f ik c y jn y  „ o g ó ln o n ie m ie c k i dach** 
n ad  o bom a p a ń s tw a m i, a  w  konse­
k w e n c ji  s tw o rzy ć  w o b ec  ś w ia ta  m it  
o k o n ty n u a c ji „ je d n o ś c i N ie m ie c * ' 
m im o  is tn ie n ia  d w u  p a ń s tw  n ie m ieo  
k ic h .

P o p ie ra m y  w  p e łn i s ta no w isk o  rz ą  
du  N R D , b y  u z n a n ie  N ie m ie c k ie j R e  
p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j p rze z  R ep u  
b lik ę  F e d e ra ln ą  n ie  m o g ło  b y ć  t ra k  
to w a n e  ja k o  p u n k t  w y jś c ia  do zm ia  
n y  s ta tu s  quo , a le  ja k o  je g o  d e f i­
n ity w n a  a k c e p ta c ja .

W  chęci n a rz u c e n ia  te rm in o lo g ii
„ w e w n ą trz n ie m ie c k ie j“ , z  czego m a  
ją  w y n ik a ć *  o k re ś lo n e  k o n s e k w e n c je  
p o lity c z n e  1 sp o łe czno -psy cho log ic z­
n e d la  lu d n o śc i o b u  p ań s tw , w y ra ż a  
się n ie z m ie n n ie  to  sam o u z u rp o w a ­
n e sob ie  p rze z  B o n n  rz e k o m e  p ra w o  
do o k re ś la n ia  c h a ra k te ru  stosun­
k ó w  m ię d z y  N R D  a  N R F , co pozo­
s ta je  w  ja s k ra w e j sp rzeczności z  fo r  
m a ln ie  w y ra ż a n ą  go tow ością  do  
ró w n o p ra w n e g o  t ra k to w a n ia  p ań ­
s tw a  w s ch o d n io n iem iec k ie g o .

Æ xsm f c u i i s  B i w o j n y  s e w ia i t s w e ß  (2)

Szpieg i zazdrosna Fatima
A L E  M IA Ł .. .  Z A  D U Ż O  P IE N IĘ D Z Y . N ie m ieccy  m ocodaw cy 

P eh le ra  n ie  w ie d z ie li, że za a n g ie ls k ie  fu n ty  m ożna w p ra w d z ie  
w  K a irz e  w szystko  k u p ić , a ie  w y m ie n ia ć  je  w  bankach  e g ip ­
sk ich  m ia ł p ra w o  ty lk o  g łó w n y  p ła tn ik  V I I I  A rm i i.  M łod em u, 
boga tem u  i  co n ie  bez znaczenia, p rz y s to jn e m u , eg ip sk ie m u  
k u p c o w i —  H u sse in o w i G a le ro w i —  ta k ie  n azw isko  n os ił Peh- 
le r  w  je d n y m  z k o m p le tó w  sw o ich  d o k u m e n tó w  —  po trze b ny  
b y ł pośred n ik , m a ją c y  ła tw y  dostęp do a ng ie lsk ie go  k w a te rm i­
s trzostw a. Z n a la z ł go —  a racze j ją  —  szybko. P ię kna  G ove tta  
b y ła  tan ce rką  w  e k s k lu z y w n y m  k lu b ie  k a irs k im  „ K i t - K a t “ , a 
a d iu ta n c i p łk . Samosa, g łów nego  p ła tn ik a  a rm ii b ry ty js k ie j,  
m e ld o w a li ją  sw em u sze fow i bez c h w il i  w ahan ia .

N a to m ia s t w  z a jm o w a n y m  przez P eh le ra  v e l G a fe ra  lu ksuso ­
w y m  apa rta m en c ie  w  h o te lu  „M e tro p o li ta n ”  G ove tta  w  ogóle 
n ie  m u s ia ła  się m e ldow ać. O dw ied za ła  swego z lecen iodaw cę 
i  a d o ra to ra  w  je d n e j osobie w p ra w d z ie  d ys k re tn ie , a le  n ie  liczą c  
się z g od z in am i d n ia  a n i nocy. Id y l la  t rw a ła  w ie le  tygo d n i, 
a  choć P eh le r s ta ra ł się n ie  u ja w n ia ć  wobec G o v e tty  sw o jego  
„p o ds ta w ow eg o  zaw odu”  i in fo rm a c je  m i lita rn e  zd o b y w a ł g łó w ­
n ie  ja k o  Jean P ie rre  M o vé t. fra n c u s k i b o jo w n ik  ru ch u  o po ru  
—  sztabow cy R o m m la  n ie  n a rz e k a li. C o nd o r w o ła ł codziennie...

A Ż  P R Z Y S Z Ł O  Z A S K O C Z E N IE . W  „ K i t - K a t ”  n ie o cze k iw a n ie  
z ja w iła  się now o  zaangażow ana na gościnne  w ys tę py  tan ce rka  
P seudon im  pod  ja k im  te raz  w ys tę p o w a ła  n ie  m a znaczenia  — 
F a tim a  n a ty c h m ia s t pozna ła  swego daw nego podopiecznego 
i  k o cha nka  Johanna  P eh le ra . W  k a b a re to w y m  ć w ie rć ś w ia tk u  
„m iło ś ć ”  G o v e tty  i G a fe ra  d la  n ik o g o  n ie  b y ła  ta jem n icą . N a ­
stępnego d n ia  w ie d z ia ła  o n ie j F a tim a . I  p o s ta n o w iła  u pom n ieć

się o  sw o je  p ra w a . T y m  b a rd z ie j, że w ie d z ia ła  o  „b o g a ty m  
E g ip c ja n in ie ”  dużo w ię ce j n iż  in n i o bse rw a to rzy  gorącego ro ­
m ansu i  sam a G ovetta .

A p a rta m e n t w  h o te lu  „M e tro p o li ta n “  zaczęły w ię c  odw iedzać 
d w ie  za w oa lo w a ne  dam y. P eh le r w y tę ż a ł s p ry t, b y  n ie  dopuśc ić  
do sp o tka n ia  ry w a le k . B y ł ju ż  n a w e t zdecydow any u lo tn ić  się 
z  K a iru  i  za trzeć za sobą ślady. A le  C o nd o r m u s ia ł w o łać. 
P eh le r w ie d z ia ł aż nad to  dobrze, ja k i  los czeka agenta p ró b u ­
jącego  zre zyg no w a ć z w y k o n a n ia  w yznaczonego m u  zadania.

A  w ie czo rn e  w y s tę p y  w  „ K i t - K a t “  k o ń c z y ły  s ię  d la  obu pań 
o te j sam ej porze. O b ie  b y ły  w o ln e  i  ob ie  p rze s ta ły  uzgadn iać 
s w ó j ro z k ła d  nocy z e g ip sk im  ku pce m  i  fra n c u s k im  p a trio tą . 
A ż  n a s tą p iło  spo tkan ie .

N ie  będz iem y tu  o p isyw ać je go  szczegółów. N ie  m ieszczących 
się a n i w  p a r la m e n ta rn y m  s ło w n ik u  s lo w , a n i w y k ra c z a ją c y c h  
poza sa lonow e  zw ycza je  rękoczynów . W ys ta rczy  p ow iedz ieć , że 
p ie rw szym , k tó r y  o p u śc ił p lac  b o ju  w  h o te lo w y m  apa rta m en c ie , 
b y ł J o ha nn  P eh le r.

Już  w czesnym  ra n k ie m  zn a la z ł się na  lo tn is k u , czeka jąc  na 
sa m o lo t do n e u tra ln e g o  Z u ry c h u . A le  n ie  od le c ia ł. A ge n c i b r y ­
ty js k ie g o  k o n trw y w ia d u  b y li szybsi. B o  na b iu r k u  ic h  szefa ju ż  
w  c ią gu  nocy z n a la z ły  się d w a  id en tyczne  p ra w ie  m e ld u n k i. 
D o ty c z y ły  je dn e go  i  tego samego c z ło w ie ka , a ró ż n iły  się... 
k ry p to n im a m i agentek.

T a k  s ko ń czy ł s ię  ro m a n ty c z n y  t ró jk ą t .  A  C o n d o r p rze s ta ł 
wołaę...

O pr. M E T A
(Koniec)

C E L E M  obecne j p o l i ty k i N R F  
je s t p rzesun ięc ie  akcen tu  z fa k  
tu  is tn ie n ia  d w óch  p a ń s tw  na  
fa k t  je d n e j n ie m ie c k ie j w sp ó lno  
ty . R ządem  N R F  k ie ru je  p rz y  
ty m  a bso lu tn e  p rześw iadczenie  
o  wyższości u s tro ju  k a p ita l i­
stycznego, co sam o w  sobie  czy 
n i za pe w n ie n ia  o  go tow ośc i do 
ró w n o p ra w n y c h  s tosu n ków  z 
N R D , ilu z o ry c z n y m i.

Stanowisko nasze było i  jest 
jasne. W ysuwane przez n iektó­
rych przedstaw icieli opozycji 
bońskiej „sugestie“, byśmy —  w 
im ię  norm alizacji stosunków *  
N R F  —  w sparli ich politykę  wo 
bec N R D , stanow ią mieszaninę 
naiwności i  szantażu.

Na odwrót. Zrozum ien ie przez 
nich charakteru stosunków w ią  
żąeych nas z N R D  oraz zrozu­
m ienie, że nasza po lityka  opie­
ra  się na fundam entalnym  za­
łożeniu istn ienia —  przez ni« 
dający się przewidzieć okres cza 
su —  dwóch państw  n iem ie­
ckich, jest jednym  z zasadni­
czych elem entów w aru n ku ją ­
cych w  przyszłości pełną nor­
m alizację  stosunków m iędzj 
Polską a R epubliką  Federalną.

R Y S Z A R D  W O JNA

H I P @ T P Z A
amerykańskiego

N O W Y  J O R K  P A P . M a łże ń s tw a , 
k tó re  b a rd z o  p ra g n ą  m ie ć  syna, 
p o w in n y  częśc ie j m ie ć  sto su n k i sek 
s u a ln e , i  v ic e  v e rs a  — te  m a łż e ń ­
s tw a , k tó re  ch c ą  m ie ć  c ó rk ę , p o w in  
n y  o g ra n ic zy ć  sto su n k i do  n ie zbę d ­
nego m in im u m . T a k ą  h ip o te zę  po ­
s ta w ił u c zo n y  a m e ry k a ń s k i B i l l  J a ­
m es w  cza sop iśm ie s p e c ja lis ty c zn y m  

.Lancet“ .
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Represja -  tak,
ale nie ty lko

„Kurier" rozmawia z Juliuszem Rutkowskim 
— prezesem Sqdu Wojewódzkiego w Szczecinie

—  P A N IE  P R E ZES IE , 
spotykamy się ostatnio, 
także w  prasie, z opiniam i, 
że nasz w ym iar spraw iedli 
wości działa  w  sposób skosi 
niały , bezduszny, b iu rokra­
tyczny, że bywa bezradny  
wobec rozzuchwalonych  
przestępców...

—  Ż A D N A  in s ty tu c ja  n ie  m o­
że dobrze  p ra cow a ć w  a tm osfe ­
rze  s a m o uw ie lb ie n ia . T ra fn a  
k ry ty k a  je s t są d o w n ic tw u  po­
trze b n a  ta k  samo ja k  i w szys t­
k im  in n y m  o rg an om  w ła d zy . 
Jeś li społeczeństw o łoży  na u- 
trz y m a n ie  apa ra tu  śc igan ia  i 
w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i, to  m a 
p ra w o  żądać tak iego  d z ia łan ia , 
k tó re  zabezpieczy sp oko jn ą  p ra ­
cę i b y t o b y w a te li. G łosy, m ó­
w ią ce  o sko s tn ie n iu , szab lono­
w y m , bezdusznym , b iu ro k ra ty c z  
n ym  d z ia ła n iu  sądów, n ie  są ca l 
k o w ic ię  pozbaw ione  słuszności.

W S R O D  Z A D A Ń , ja k ie  p rze d  so­
bą s ta w ia m y , je d n y m  z n a jp i ln ie j -

N A  doroczn e j lo n d y ń s k ie j 
w y s ta w ie  „ Id e a ln y  d o m ”  po  
d z iw ią c  m ożna m . in . u lt ra  
nowoczesną ku chn ię . Jedną  
z  p ro p o n o w a n ych  now ości 
je s t sposób p rz e c h o w y w a ­
n ia  g a rn k ó w : w  s ta lo w e j 
k la tce  zaw ieszone j na  ła ń ­
cuchach. N ie w ą tp liw ie  duża  
oszczędność m ie jsca !

(C A F -U P I)

Jzvnki
a s i f

owa wojna“
Esisisicicn 

firm  w  U SA
K O P E N H A G A . T r z y  d u ń s k ie  fa -

i ry k i k o n s e rw  s zy n k o w y c h  — „ A /B  
lu m ro s e “ , „ J A K A “  i „ D a n s k e  A n -  

delss lag teri K o n s e r v a fa b r ik “ (D A K )  
w y p o w ie d z ia ły  sobie n a w z a je m  w o j 
nę n a śm ierć  i życ ie . T r z y  te  f ir m y  
m a ją  sw e f a b r y k i w  S ta n a c h  Z je d ­
noczonych, w  k tó ry c h  s p ro w ad zan e  
E D a n ii  b e k o n y  p rz e ra b ia ją  n a k o n ­
se rw o w ą szy n k ę . N a jle p ie j i n a jd iu  
fcej n a  te re n ie  U S A  p ro s p e ru je  f i r ­
m a „ P lu m ro s e “ , k tó ra  sp rze d a w a ła  
dotychczas sw e w y ro b y  po ce n ie  
69 ce n tó w  za 4 u n c je . F irm a  „ J A ­
K A “ , k tó ra  z a in s ta lo w a ła  się na  
a m e ry k a ń s k im  te re n ie  s to sunk ow o  
n ie d a w n o , p o d ję ła  w  c e la ch  r e k la ­
m o w y c h  s p rze d aż  s w yc h  w y ro b ó w  
po  zn a c zn ie  n iżs zyc h  cenach  49 cen  
tó w  za 4 u n c je . R ó w n ie ż  m łodsza  
od „ P lu m ro s e “  f ir m a  „ D A K “  re k la  
m u je  sw e w y ro b y , s p rze d a ją c  je  
d e ta lu  po 56 ce n tó w .

F irm a  „ P lu m ro s e “  p o d ję ła  na  
fe n ie  d u ń s k im  g w a łto w n ą  a k c ję  p ra  
Sową, o s k a rż a ją c  pozo sta łe  d w ie  f i r  
ln y  o e k o n o m ic zn y  d u m p in g  
S tw ie rd za jąc , że „ D A K “  i „ J A K A  
n a ra ż a ją  s ieb ie  i „ P lu m ro s e “  n 
p o w a żn e  s tra ty , k tó re  o cen ia  n a 50 
m ilio n ó w  k o ro n  ro czn ie .

„¥4@fa czerpea" 
z czarnej ¿Ifryki
Ś W IA T O W E  C E N T R U M  p ro  

d u k c ji k a w y  przesuwa się coraz 
bardzie j z A m eryk i Południo­
w e j do A fry k i. W  ro k u  gospo­
d a rczym  1970/1971 p rz e w id u je  
Się z b io ry  k a w y  na k o n ty n e n ­
cie p o łu d n io w o a m e ry k a ń s k im  
w  w ysokości ok. 1,3 m in  ton. a 
W  A fryce . k t<^a  jeszcze na po 
czą tku  la t 60-tych  o d g ry w a ła  
w  ty m  zakresie  dość skrom ną  
fo lę  — 1,2 m in  ton. Zdecydo­
w an ie  pierwsze miejsce za jm u ­
je  A fry k a  w  eksporcie kaw y. 
N a jw ię k s z e  p la n ta c je  te j u ż y w ­
k i  r.a k o n tyn e n c ie  a fry k a ń s k im  
Ł n a jd u ją  się na W ybrzeżu  K ości 
S ło n io w e j, w  A n g o li. U gandzie  
I E t io p ii;  p ro d u k c ja  tych  czte- 
fech  k ra jó w  będzie w  ty m  se- 
fconie, zdan iem  e kspe rtów , zna­
czn ie  wyższa n iż  w  t ra d y c y j­
n y m  k ra ju  „k a w o w y m ”  —  B ra  
t y l i i .

DYSKUSJA PLUS DZIAŁANIE

r a p  •  •

t e r a p i a  

c i ą g  d a l s z y
I  Z N Ó W  sp ra w y  f i lm u  p o l­

skiego zn a la z ły  się w  ostrza  
le  o s tre j k r y ty k i.  Z d a w a ło  

się, że ta k  gorąco d y s k u to w a n e  
w  ro k u  1968 z m ian y  w  s tru k tu ­
rze  k in e m a to g ra f ii zaleczą w szy 
s tk ie  bo lączk i i sp ra w ią , że na 
sze k in o  odzyska  fo rm ę  z la t, 
v/ k tó ry c h  o dn os iło  św ia tow e  
sukcesy. T rz y le tn ia  p ra k ty k a  
w yka za ła , n ies te ty , co innego. 
W id z o w ie  nada l, n a w e t w tedy, 
gdv na  ekranach  b ły ś n ie  dz ie ło  
firm o w a n e  n a z w is k ie m  znanego 
i  dobrego reżysera  s tro n ią  od ro  
dz im ych  f ilm ó w .

R E Ż Y S E R  K a z im ie rz  K u tz  na ła ­
m a ch  „ E k r a n u ”  p is a ł, że „ . ..z m ia n y  
d o ko n an e  w ro k u  1968 n a le ż y  uznać  
za s łuszną k a rę  d la  nas w s zys tk ic h  
— za n a d u ż y c ia  e l ity  i m a zg a js tw a  
ś rod o w isk a  film o w e g o ...” . T ru d n o  
ro zs trzy g n ą ć  i le  w  ty m  s tw ie rd z e ­
n iu  je s t  s u b ie k ty w n e g o  ro zg o ryc zę  
n ia , w  k a ż d y m  ra z ie  je d n o  je s t  
p ew ne , że 3 la ta  te m u  ś w ia t film o ­
w y  p o p a rł re o rg a n iz a c ję  k in e m a to ­
g r a f i i  S ądzono w ó w c zas , że b ęd z ie  
o n a  n a w ro te m  do id e i zespołu  ja ­
ku  sa m o rzą d u  a r ty s ty c z n e g o . T y m ­
czasem  p ra k ty k a  w y k a z a ła  coś in ­
nego. C a łk o w ite  s c e n tra liz o w a n ie  
p ro d u k c ji i  p ro g ra m o w a n ia  sp ow o­
d o w ało , że ro la  zespo łów  o g ra n ic za ­
ła  się do k o m ó re k  a d m in is t ra c y j­
n yc h , k tó re  n ie  z y s k a ły  a u to ry te tu  
w  śro d o w is k u  i  n ie  m a ją  w ię ks zeg o  
w p ły w u  n a tw ó rczość.

W  F E R W O R Z E  zm ian  struktu  
ra ln y c h  zagubiono  sp raw ę  n a j­
is to tn ie jszą  — jakość artystycz­
ną film ów . Chociaż w s zys tk im  
to  leża ło  na sercu W iadom o, że 
n a js p ra w n ie j p ra c u ją c y  a pa ra t 
a d m in is tra c y jn y  o ż y w io n y  n a j­
lepszym i chęc iam i n ie  jes t z d o l­
ny ja k  zauważa K utz ... „do 
stworzenia k lim atu , w  którym  
mógłby powstać dobry film , 
nie jest zdolny do stworzenia  
ow ej in te lek tua lne j osnowy, w  
k tó re j dojrzew a tw órcza m yśl...”

S c en a riu szy ., „ a r t y ś c i  z o s ta l i  z d o ­
m in o w a n i  przez  „s p o łe c zn ik ó w “ .

C ią g le  je szc ze n ie  m a m y  k a d ry  
w y s p e c ja liz o w a n y c h  sc en a rzys tów  
t-iszących  d la  f i lm u . A ty m . .-ttórzy 
piszą, b ra k  dośw iad c zen ia  i  w y o ­
b ra ź n i f i lm o w e j.  D la te g o  często o - 
ż y w ic n e  n a jle p s z y m i in te n c ja m i  
u tw o ry  n ie w y tr z y m u ją  D ró b y  ek ra  
nu. N ie  je s t  p rz y p a d k ie m , że w ie lu  
naszych  re ży s e ró w  sięga do a d a p ta  
c j i  k ia s y k i.

J E D E N  z f ra g m e n tó w  p o d ję te j re  
z c l jc j i  na ze b ra n iu  P O P  p rzy  N a ­
c z e ln y m  Z a rz ą d z ie  K in e m a to g ra f ii  
w  ro k u  1968 g ło s ił:  „Je s te śm y p rz t  
c iw k o  ty m , k tó rz y  k r y ją c  się za 
p a ra w a n e m  p ra w d z iw y c h  czy u ro jo ­
n yc h  zasług  z przeszłości n ie  w n o ­
szą o b ec n ie  n o w y c h  w a rto ś c i w f i  
m ie  p o ls k im ” . C h o dz iło  o to , że 
n ie  stać nas na u trz y m y w a n ie  c v ó r  
có w , k tó rz y  w  sw ej p ra c y  w y k a z a li  
b r a k  ta le n tu , n ie udo lnoś ć re a li -  
za to rs k ą  B y ło  to  słuszne, ch o ć  bo ­
lesne p p staw !e u ie  s p ra w y .

K T O Ś  k ie dyś  p o w ie d z ia ł, że 
jesteśm y k ra je m , w  k tó ry m  
tru d n o  zostać reżyserem , a le je ­
szcze t ru d n ie j przestać n im  być, 
i to  n aw e t w te dy , g dy  się w ła śc i 
w ie  n igd y  n ie  d ow iod ło , że się 
ty m  reżyserem  jest. Is to tn ie , 
odebrać fo te l re żyse rsk i jes t 
b ardzo  tru d n o , bo n ie w ie lu  jes t 
ta k ic h , k tó rz y  chcą w z ią ć  na 
sieb ie  ro lę  egzekutora . Przecież 
ła tw o  o s u b ie k ty w iz m , bądź o 
posądzenie o b ra k  o b ie k ty  w iz  
m u  I  ła tw o  kogoś skrzyw dz ić . 
Jednak trzeba  zastosować ja k ie ś  
ś ro d k i, bv f i lm  ro b il i c i. k tó ­
rzy  się ju ż  s p ra w d z ili, a d e b iu ty  
p iln ie  obserwować.

A  w  ślad za d yskus ją  w in n o  
pó jść dz ia łan ie

M A R Y L A  C H U D Z IŃ S K A

D R U G IM  o b ja w e m  n ie d o w ła d u  
f i lm u  i  to  ju ż  c h ro n ic z n y m  je s t  
b ra k  d o b ryc h  sc en a riu s zy . A  bez 
n ic h . ja k  w ia d o m o , m a łe  są szanse 
n a zro b ie n ie  d o brego  f i lm u . M e c h a ­
n izm  a k c e p to w a n ia  sc en a riu s za n ie  
d a je  ja k  d o tą d  n a jle p s zy c h  re z u lta  
tó w . D z ie je  się ta k  d la te g o  m ię d zy  
in n y m i, że ja k  m ó w i w  z o rg a n izo ­
w a n e j na ła m a c h  „ K u l t u r y ”  d y s k u ­
s ji na te m a t  „C o  zro b ić  z f i lm e m ”  _ 
R o m a n  B ra tn y , w  K o m is j i  O c e n  ■

Lapidarium rzeźb
nagrobkowych

W  K O Ż U C H C W IE  ko lo  Z ie lo  
n e j G ó ry  pow s ta je  p ierw sze  w 
k ra ju  la p id a r iu m  rzeźb nag ro b ­
ko w y c h  Z a w ie ra ć  będzie  ono 
lic z n e  eksponaty renesansowe, 
b arokow e  a także k ilk a  wczes­
n os ło w ia ń sk ich  — znalez ione  na 
te ren ie  Z ie lo n e j G óry. w zg lęd ­
n ie  zebrane z cm e n ta rzysk  na 
Z ie m i L u b u s k ie j. O tw a rc ie  la ę i-  
d a r u m  p rze w id z ian e  je s t na 
ko n ie c  br.

szych je s t d o p ro w a d ze n ie  do tego, 
b y  k o ry ta rz e  sądow e n ie  b y ły  m ie js  
cero m a rn o tra w ie n ia  czasu przez  
w ie lu  lu d z i. P ra c u je m y  nad  ty m , 
b y  le p ie j p la n o w a ć  ro z p ra w y , p rz e ­
c iw d z ia ła ć  p rz e w le k a n iu  ic h  z p rzy  
c zy n  fo rm a ln o -p ra w n y c h . P rzy sp ie  
szenie p o stęp o w a n ia  p rzed  sądern  
je s t n ie zbę d n e , m . in . b c w ie .n  od  
szybkości za le ży  sku teczność d z ia ła  
n ia  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o ś c i, a 
p rz e c ią g a ją c y  s ię  p roces b y w a  oce­
n ia n y  ja k o  p rz e ja w  bezradnośc i. 
K o n iec zn e  je s t tu  je d n a k  za c h o w a ­
n ie  szczegó lne j ostrożnośc i. N ie  
c h c ia łb y m  n ig d y  stanąć p rze d  o b li­
czem  sędziego, k tó ry  się spieszy — 
i ch y b a  żaden  o b y w a te l tego b y  
sobie n ie  ż y c z y ł. T a m , gdzie  d e c y ­
d u je  się o p o zb a w ie n iu  c z ło w ie k a  
w o ln o ś c i, g d z ie  — ja k  w  w ie lu  pro  
cesach c y w iln y c h  — w  g rę  w c h o ­
dzą s p ra w y  b a rd zo  osobiste — spie  
szyć się n ie  w o ln o .

NO W O C ZE S N O Ś Ć  w  p ra cy  
sądu, to  n ie  ty lk o  m aszyny do 
p isan ia  na sa lach ro z p ra w  itp . 
u dogodn ien ia , k tó ry c h  b ra k  do­
tk l iw ie  odczuw am y. To  przede 
w s z y s tk im  lu d z k i stosunek do 
cz ło w ie k a  sta jącego p rzed  są­
dem , n ieza leżn ie  od tego k im  
ten  c z ło w ie k  jest. W  ob liczu  
s p ra w ie d liw o ś c i każdy m usi być 
tra k to w a n y  dobrze  i n ikogo  
p rzed w y ro k ie m  n ie  może spot­
kać  żadne potęp ien ie .

—  Czy rzeczywiście m oż­
na m ówić o zjaw isku „pseu 
dohum anitaryzm u” w pra­
ktyce sądów karnych, o bez 
silności wobec sprawców  
przestępstw szczególnie groź 
nych, godzących w  zdrowie  
i  życie obyw ateli?

—  N A S Z  n o w y  kodeks k a rn y  
za w ie ra  dosta teczny a rsenał 
ś ro d ków , pozw a la ją cych  na sku 
teczne śc igan ie  przestępców  i 
o gran icza n ie  ro z m ia ró w  prze­
stępczości, je d n a k  ś ro d k i te  n ie  
są dotychczas w  p e łn i w y k o rz y  
s tyw ane . N a jg ro ź n ie js z y m  z ja ­
w is k ie m  je s t n ie w ą tp liw ie  po­
w ró t  do przestępczości.

P rz y  re c y d y w ie  z w y k łe j sąd d y ­
s p o n u je  tu  pod w yżs zo n ą sa n k c ją  
k a rn ą , zaś p rzy  re c y d y w ie  w ie lo ­
k r o tn e j n a jn iżs zy  w y m ia r  k a ry  w y  
nosi l la ta  p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i. 
O p ró c z  teg o  re c y d y w is tę  po o d b y ­
c iu  k a r y  m ożna na o k re s  5 la t  u - 
m ieśe ić  w  ośro d k u  p rzys tos o w a n ia  
spo łecznego. T a k  w ię c  re c y d y w is ta  
w ie lo k ro tn y , n a w e t ła g od n ie  pr/.ez  
sad p o tra k to w a n y , m o że  b y ć  n rzez  
s iedem  la t  o d izo lo w a n y  od spo łe­
cze ń stw a . S k u te c zn y m  ś ro d k ie m , za 
p o b ie g a ją c y m  p o w ro to w i do p rze ­
stępczości, je s t  ró w n ie ż  n ad zó r o - 
c h ro n n y , z a p e w n ia ją c y  k o n tro lę  za 
c łio w a n ia  się re c y d y w is ty  po o d u s z  
c ze n iu  w ię z ie n ia . N p . w  u b ie g ły m  
re k u  spośród 160 re c y d y w is tó w , k tó  
rz y  o p u śc ili z a k ła d y  k a rn e , na te re  
nie  naszego w o je w ó d z tw a  pozostało  
74, n ad  k t ó r y m i ro zto czo n o  nad zó r  
o c h ro n n y . 19 z n ic h  n ie  pod da ło  się 
n a d zo ro w i. W y d a n o  w o b ec n ic h  po  
s ta n o w ie n ia  sądow e o u m ie szc zen iu  
w  o środku  p rzy s to s o w a n ia  społecz­
nego. P o n ie w a ż  w s zyscy się u k r y ­
w a ją  M O  p o s zu k u je  ic h  lis ta m i 
g o ń czy m i.

S połeczeństwo m a do sądu 
zaufan ie , o pa rte  na p rze św ia d ­
czeniu, że k ie ru je  się on w  sw e j 
p racy  zasadam i p ra w a  i sp ra ­
w ie d liw o ś c i. To  zau fan ie  zobo­
w ią z u je  każdego sędziego do p il 
nego w s łu c h iw a n ia  się w  głos 
o p in ii p u b lic z n e j, a le równocześ 
n ie  do k ie ro w a n ia  się w ła sn ym  
sum ien iem , do n ieu le g an ia  p re ­
s ji g łosów e ks trem is tycznych , tą  
d a jących  k a ra n ia  i ty lk o  ka ra - 
h ia. odrzucen ia  „p se ud oh u m a n i- 
ta ry z m u ” . szub ien icy d la  każde 
go b an dy ty .

H is to r ia  u czy , że k a r y  n a js u ro w ­
sze w c a le  n ie  są n a js k u te c z n ie j­
szym  śro d k ie m  z w a lc z a n ia  i zap o ­
b ie ga n ia  przes tępczości G d y b y  ta k  
b y ło , to  ju ż  od p a ru  ty s ię c y  la t,  
od kodeksu  H a m m u ra b ie g o  k tó ry  
p rz e w id y w a ł k a rę  śm ierc i n a w e t za 
ta k ie  p rzes tęp stw a , ja k  lic h w a , 
oszczers tw a czy cudzo łós tw o  p ro - 

a te n  na c a ły m  św iec ie  b y łb y  
ro z w ią z a n y . C z ło w ie k  p o p e łn ia  prze  
s tę ps lw o  n ie  d la te g o , że je s t ono  
zag ro żo n e k a rą  ła g od n a , a le  d la te ­
go , że m a n a d z ie ję  u n ik n ą ć  k a r y  
w  ogó le , n ie  su row ość w ię c  k a ry ,

a j e j  n ie uc h ro n n oś ć  m a  zn ac zen ie  
.decy du jąc e .

C I, k tó rz y  ro zw ią za n ie  p ró b ie  
m u  przestępczości w idzą  je d y ­
n ie  w  f iz y c z n e j l ik w id a c j i  lu b  
abso lu tn e j iz o la c ji p rzestępców , 
p o w in n i pam iętać, że przestępca 
to  n ie  je s t p rze d s ta w ic ie l ja ­
k ie jś  obce j, w ro g ie j c y w il iz a c j i,  
k tó ry  na nasze u tra p ie n ie  p rz y ­
b y ł do nas z in n e j p lan e ty . To 
nasz w sp ó łob yw a te l, w śród  nas 
ż y jscy , a często w  naszym  
ś ro d o w isku  w ych o w a n y . M u ­
s im y  go ukarać , a le m u s im y  
też — gdy je s t do tego 
zd o ln y  — zro b ić  w szystko, 
by w  p rzysz łośc i m óg ł się on 
w łączyć  w  n o rm a ln e  życ ie  spo­
łeczeństwa. P rzestępstw o jes t 
z łożonym  z ja w is k ie m  społecz­
nym , d la tego  też ś ro d kom  k a r ­
n ym  muszą tow arzyszyć  d z ia ła  
n ia  społeczne, lik w id o w a n ie  źró  
d e ł przestępczości, sam a zaś re ­
p res ja  n ie  może dać zadow a la ­
jących  re zu lta tó w .

Jest w śród  „ p rzes tęp có w  w ie lu  o 
a n o m a lia c h  p sy ch ic zn yc h . T y c h  
trze b a  le czy ć . In n i  z p rzes tęp stw a  
u c z y n il i  sob ie  zaw ód  — d la  ty c h  
nasze p ra w o  m a ś ro d k i w y s ta rc z a ją  
co s u ro w e. W ie lu  je s t  je d n a k  lu ­
d z i, k tó rz y  na d ro g ę  p rzes tęp stw a  
w e s z li p rz y p a d k o w o  N ie  w o ln o  ic h  
p rze k re ś la ć , t rz e b a  im  u m o ż liw ić  
w łą c ze n ie  się, po o d c ie rp ie n iu  k a ­
ry , do p ra c y  p ro d u k c y jn e j.

—  S PO ŁE C ZE Ń S TW O  
w iąże duże nadzieje z pro­
jektem  ustawy o pasożyt- 
nictw ie. Czy sędziowie po­
dziela ją  te nadzieje?

—  J A K  ju ż  w sp om n ia łe m , re 
p re s ji k a rn e j m usi tow arzyszyć  
lik w id o w a n ie  ź ró d e ł p rzestęp­
czości. P ro je k t  zm ie rza  w łaśn ie  
do z lik w id o w a n ia  jednego z 
ty c h  źróde ł, ja k  b o w ie m  w ia d o ­
mo, w ie lu  sp ra w ców  p rz e ­
stępstw  re k ru tu je  się spośród 
osób n igd z ie  n ie  p ra cu ją cych  i 
n ie uczących się. P roponow ane  
ro zw ią za n ie  sięga do p e rs w a z ji 
i ś ro d ków  w ych ow aw czych , po­
p ie ra ją c  te  ś ro d k i rep res ją  — 
groźbą iz o la c ji od społeczeń­
stw a. k tó re j tow arzyszyć  będzie  
o bo w ią ze k  c ię żk ie j, n a jp ro s tsze j 
p racv  fizyczn e j. Sadzę, że jest 
to  d ob re  rozw iązanie , pod c in a ją  
ce k o rze n ie  p ew nvch  ka te g o r ii 
przestęoczości i u m e rro ż liw ia ją -  
ce asoołeczny t r y b  życia , k tó re ­
go to le ro w a n ie  budzi ta k  żyw e  
p ro te s ty , lu d z i u c zc iw ie  p ra c u ­
jących.

R o zm a w ia ł

E. G R O C H O W S K I

N IE C O D Z IE N N Y  tem a t d la  s w e j tw ó rczo śc i w y b ra ł S ta ­
n is ła w  B ie łczak  z  F ro m b o rk a . Rzeźbi on ty lk o  p ta k i:  czaple, 
bociany, s ó jk i, o r l ik i  i  in ne . k tó re  ż y ją  w  naszym  k ra ju .

Aby nie minąć się 
z powołaniem

O K O Ł O  6900 p rzy s z ły c h  a b ­
so lw en tó w  szk ó ł p o d staw o ­
w y c h  naszego m ia s ta  z n a jd u ­
je  się w te j c h w ili  w  m o m e n ­
cie  w y b o ru  d a lsze j d ro g i ż y ­
c io w e j z w ią z a n e j z n a u k ą . 
L ic eu m ?  T e c h n ik u m ?  Z a s ad n i 
cza S zk o ła  Z a w o d o w a ?  A  m o ­
że nic?  Spocząć n a  la u ra c li?

N A  T O  o sta tn ie , n a  pozo staw ien ie  
u czn ia  bez za w o d u , b ez ks z ta łc ą ­
cego z a ję c ia  n ie  p o zw o lą  p rzep isy , 
m ó w ią c e  o o b o w ią zk u  p o b ie ra n ia  
n a u k i p rze z  m ło d z ie ż  do la t  18. P rze  
p is y  te są w y ra z e m  d o b rze  p o ję te j 
tro s k i spo łeczne j o m ło d y ch  lu d z i, 
k tó rz y  m u szą zn a le źć  s w o je  m ie j­
sce w  k r a ju  lu d z i p ra c y .

O b o w ią ze k  z je d n e j s tro n y  odno­
si się do m ło d z ie ży  — z d ru g ie j  
n a to m ia s t do w ła d z  o ś w ia to w y c h , 
k tó re  m u szą za p e w n ić  m ie js c a  w  
szk o ła ch  w y żs zy c h  od  p o d staw o­
w y c h . W  ilości ty c h  m ie js c , w  rodzą  
ja c h  s p e c ja liza c ji tk w i od la t ten  
sam  k ło p o t — n a je d n e  k ie ru n k i  
je s t  zb y t w ie lu  k a n d y d a tó w , n a in ­
n e  — b ra k  ch ę tn y ch . T ru d n o  tu 
n a w e t m ie ć  p re te n s je  do a b s o lw e n ­
tó w  szk ó ł p o d staw o w yc h , k tó rz y  
chcą u czy ć  się w  szk o le  o d p o w ia ­
d a ją c e j ich  Z a m iło w a n io m . O g ra n i­
cze n ia  z k o le i są w y n ik ie m  corocz­
n yc h  o b ra d  k o m is ji re k ru ta c y jn y c h , 
k tó re  b io rą  pod u w a gę p o trzeb y  
re g io n a ln e j g o sp o d ark i.

N a  b ie żąc y  ro k  p rz e w id u je  się  
p rz y ję c ie  1 440 k a n d y d a tó w  do l i ­
ceów  o g ó ln o ks zta łcą cy ch . 2 300 — do 
zas ad n ic zyc h  szk ó l zaw o do w yc h , 
1 750 do szkó ł p rz y z a k ła d o w y c h  o- 
ra z  1 900 — do p la c ó w e k  re so rto ­
w y c h , m . in . T e c h n ik u m  B u d ow y  
O k rę tó w , Z a s ad n ic zyc h  S z k ó ł R o ln i­
czy ch , L ic e ó w  M e d y c zn y c h , P a ń stw o

•  • •

c in a, a p rze d e  w s zy s tk im  W łaśnie  
te c h n ik a  m a ją  s łu żyć  n ie  ty lk o  m ło  
d z ie ży  z m ia s ta , a le  i z ca łego w o ­
je w ó d z tw a . P rz y je ż d ż a  o n a  ze w si, 
z m a ły c h  o s ied li, z m ia s t p o w ia to ­
w y c h . C hce u czy ć  się w y b ra n e g o  
zaw o d u . D la  ty c h , k tó rz y  zdadzą  
eg za m in  w s tę p n y  m ie js c e  m u si się 
zn a leźć . A le  w ó w c zas  n ie  dostan ie  
się część k a n d y d a tó w  z m ia s ta . T y m  
b a rd z ie j, że a b s o lw e n c i s zk ó ł pod­
s ta w o w y c h  z w o je w ó d z tw a  w o lą  
n ie je d n o k ro tn ie  u czy ć  się w  S zcze­
c in ie , n iż  w  szk o le  o te j sa m e j spe­
c ja ln o ś c i is tn ie ją c e j w  m n ie js ze j 
m ie js co w o ś c i. W  u b ie g ły m  ro ku  
is tn ia ły  tru d no ś c i z n ab o re m  m ło ­
d z ie ży  do te c h n ik ó w  w  D ę b n ie  i 
P o licach .

W  T Y C H  W A R U N K A C H  W ładze  
o św ia to w e , n a p o d staw ie  do św iad ­
czeń z p o p rzed n ic h  la t, p rz e w id u ­
ją  tru d n o ś c i z u lo k o w a n ie m  ucz­
n ió w . S zc zeg ó ln ie  t ru d n o  b ęd z ie  z 
d z ie w c zę ta m i, k tó re  t ra d y c y jn ie  
o b le g a ją  te c h n ik a :  h a n d lo w e , gospo  
d arc ze , ek o n o m iczn e .

T R W A J Ą  N A R A D Y  pośw ięcone  
ty m  w s zy s tk im  p ro b le m o m . W y d a je  
się, że g d y b y  u d a ło  się po w ró c ić  
do 34 o d d z ia łó w  w  szko łach  tech ­
n ic zny ch , s p ra w a  b y ła b y  ro z w ią z a ­
na, n i ’  trze b a  b y  cze ka ć  do p ó łro ­
cza z o tw ie ra n ie m  d o d a tk o w y c h  
k la s  d la  d z ie w c zą t, k tó re  się n ie  do ­
s ta ły  do szk ó ł w e  w rze ś n iu . T o , że 
w  p ew n y c h  specjnlnościach  będzie  
ic h  w ię c e j, n iż  m ie js c  p ra c y , n ie  po 
w in n o  ta m o w a ć  m o żnośdf u czen ia  
się, zw ła szc za, że ś red n ie  w y k s z ta ł­
ce n ie  m a  w  c iąg u  n a jb liżs zy c h  k i l ­
ku  la t o b ją ć  ca łą  m ło d z ie ż .

J o la n ta  F R Y D R Y K IE W IC Z

Na pochylniach i gdzie indziej

E iz y g o to w a n ie

produkcji
-  kloezem efektćw

vej ■eh.
L ic e u m  P edagogicznego d la  W y c h o ­
w a w c z y ń  P rze d s zk o li. P onadto  7,0  
m ie js c  za p e w n ia  się te j m ło d z ie ­
ż y , k tó ra  p o d e jm ie  n a u k ę  zaw odu  
w  za k ła d ac h  p ry w a tn y c h , spó łdzie l 
czy ch  i p a ń s tw ow yc h , a k tó ra  b ę­
d z ie  się d o ks zta łc ać  w  s p e c ja ln ie  zo r 
g an izo w a n y c h  k lasach .

C E L O W O  p o m in ę ła m  in fo rm a c ję  
o m ie js ca ch  w  te c h n ik a c h . M a m y  
tu  d z iw n ą  s y tu a c ję :  p o n iew aż  w  
Polsce z a zn a c zy ł się n iż  d em o g ra ficz  
n y — m in is te rs tw o  p rzez  k u ra to r iu m  
z a rzą d z iło  zm n ie js ze n ia  lic zb y  od­
d z ia łó w  w  tec h n ik a c h  o 10. Z  ub ie­
g ło ro czn y ch  34 zes zliś m y na 24 o d ­
d z ia ły , w  k tó ry c h  m oże się z n a ­
leźć 960 osób. Z  p rostego ra c h u n ­
k u  w y n ik a , iż  w  k a żd e j k las ie  po­
w in n o  b y ć  40 u c z n ió w ! W  tyc h  w a  
ru n k a c h  szk o ła  od b ;edy m oże u -  
czyć. A le  czy nauczyć?

K o le jn a  s p ra w a , w ią ż ą c a  się z ko  
niecznośc ią  z a p e w n ie n ia  m ie js c  w  
p la có w k ac h  o św ia to w y c h  w s zys t­
k im  k tó rz y  p o w in n i ta m  p o d jąć  
n a u k ę  — to  fa k t ,  iż  s zk o ły  S zcze-

Czy znasz f®
w y d a w n i c t w ® ?

W S Z Y S C Y ,, k tó rz y  p rz y g o to w u ją  
re fe ra ty  n a  te m a ty  p o lity c zn e , go­
spodarcze i spo łeczne, chcą d o b rze  
zdać eg za m in  z w ie d zy  o P olsce i 
św iec ie  w sp ó łcze sn y m , o d n a le źć  n a j 
w a żn ie js ze  d o k u m e n ty  z ró żnyc h  
d zie dz in  naszego ży c ia , w y p o w ie d z i 
p rzy w ó d c ó w  naszego k r a ju  i m ę żów  
stanu  in n y c h  p ań s tw , ś ledzić  a k tu a l 
ne w y d a rz e n ia  m ię d zy n a ro d o w e , 
k u ltu ra ln e , sp o rto w e  — s ło w em  chcą  
m ie ć  p rzeg ląd  n a jw a żn ie js zy c h  w y ­
d arze ń  w  k r a ju  i za g ra n ic ą , o p rą  
c o w an y  n a p o d staw ie  p ra s y  k r a jo ­
w e j i z a g ra n ic z n e j, p o w in n i k o r z y ­
stać Z „ K R O N IK I  — D O K U M E N ­
T A C J I P R A S O W E J “ . W y d a w n ic tw o  
to . n ie zbę d n e  w  p ra c y  ka żdego  dzia  
łacza p o lityc zn eg o , społecznego, ku l 
tu ra ln e g o , n au c zy c ie la , s tu d en ta , po  
w in n o  się zn a leźć  w  k a żd e j b ib lio ­
tece p u b lic zn e j, u c ze ln ia n e j, szk o l­
n e j. za k ła d o w e j, w  ks ię gozb iorze  
słu żąc ym  p ra c y  tw ó rc z e j 

„ K R O N IK A “ u k a z u je  się 4 ra zy  
w  m ie s iąc u . M a te r ia ły  o p ra c o w y w a  
ne są w  fo rm ie  e n c y k lo p e d y c zn e j i 
u ło żo n e są w  zasad z ie  w  ko le jn o ś c i 
c h ro n o lo g ic zn e j. O d s zu k a n ie  po­
trzeb n yc h  w ia d o m o śc i u ła tw ia ją  sko  
ro w id ze  treś c i i  re je s try  n a zw is k .

u k a z u ją c e  się co 2 m ie s iąc e . Egzem  
p la rz e  „ K r o n ik i“  z okre su  ro k u  po 
s ia d a ją  c iąg łą  n u m e ra c ję  s tro n , tak  
że ko m p le t ro czn y  s ta no w i n ie ro ­
z e rw a ln ą  całość. S p e c ja ln y  system  
od sy łac zy  o raz s k o ro w id ze  treści 
u m o ż liw ia ją  c z y te ln ik o m  śledzenie  
w y d a rz e ń  m ię d zy n a ro d o w y c h , k r a ­
jo w y c h  i in n y c h . S zczegó ln ie  dużo  
m ie js ca  „ K ro n ik a “  pośw ięca w y d a  
rże n io m  gospodarczym  k r a ju . R az  
w  m ie s iąc u , n ie za le żn ie  od o bszer­
n ie js zy c h  o m ó w ie ń , u k a z u je  się w ie  
lo s tro n ic o w y  d o d a te k  „ P O L S K A  
K R O N IK A  S P O Ł E G Z N O -K U L T U R A L  
N A “ , a ra z  na d w a  m ie siąc e ..K R O ­
N IK A  S P O R T O W A “

K o rz y s ta ją c  z „ K r o n ik i“ u n ik a  się 
żm u d n eg o  w e rto w a n ia  ro c zn ik ó w  
p ism  w p o s zu k iw a n iu  p o trzeb n yc h  
m a te r ia łó w . W s ze lk ie  p o trzeb n e  in ­
fo rm a c je , d o k u m e n ty  i k o m e n ta rze  
z n a jd z ie c ie  bez tru d u  d y s p o nu jąc  
. .K ro n ik ą “ .

Z a m ó w ie n ia  n a p re n u m e ra tę  p rz y , '  
m u je  D z ia ł P re n u m e ra ty  „ D o k u m e n  
ta c ji  P ra s o w e j“ W a rs za w a  2. p l. 
S ta ry n k ie w ic z a  7, te l. 23-59-59. R ocz­
n a p re n u m e ra ta  — 600 z ł. M o żna  
ró w n ie ż  za m a w ia ć  o p ra w n e  ro c zn i­
k i z la t  po p rzed n ic h .

NOW Y
TAKSOMETR
P O Z N A Ń S K I „P o w og a z ”  

od 13 la t, ja k o  je d y n y  w  
k ra ju , w y ra b ia  takso m e try . 
O sta tn io  za k ład o w e  B iu ro  
K o n s tru k c y jn e  o p raco w a ło  
n o w y  ty p  tego urządzenia  
o nazw ie  „P o lta x -2 ” . Z m n ie j 
szono jego  wagę i  w y m ia ry , 
d z ię k i czem u lic z n ik  można  
zam ontow ać w  desce ro z ­
dz ie lcze j sam ochodu. E fe k ­
to w n y  k s z ta łt i  n ieza w o d ny  
m echan izm  ' s p ra w dzo n y  w  
czasie d łu g o trw a ły c h  p ró b  
— to  za le ty  nowego takso ­
m e tru , cena zaś taka  sama  
ja k  starego m odelu . Przed  
„ P o lta x e m -2 ”  o tw ie ra ją  się 
także p e rs p e k ty w y  ekspo rto  
we. Już obecnie  n a p ły w a ją  
p ie rw sze  za m ó w ie n ia  z za­
g ra n icy .

N a z d ję c iu . (od le w e j) no 
w y  i  s ta ry  ta kso m e tr  — p ro  
d u k c ji poznańskiego  „ P ow o  
gazu” .

(C A F-S taszyszyn )

y c li u ro czy s to śc i: w o d o w a ń  i 
podno s zen ia  b a n d e r n a n o w y c h , od 
d a w a n y c h  do e k s p lo a ta c ji je d n o ­
s tk ac h. S a m i s to czn iow cy  u ie g ii ta k  
że  m a g ii ty c h  w y d a rz e ń . C zas lic z y  
się od  w o d o w a n ia  do w o d o w a n ia , 
od zd a n ia  je d n o s tk i do zd a n ia  je d ­
n o s tk i. N ie s te ty  ja k ż e  często za p o ­
m in a  się w  w ie lu  as p e k ta c h  stocz­
n io w e j d z ia ła ln o ś c i o sp ra w a c h  n ie  
m n ie j w a żn y c h  od tzw . p ro d u k c ji  
b ezp o ś red n ie j, o s k o m p lik o w a n y c h  
p ro b le m a c h  za b e zp iec zen ia  i p rz y ­
g o to w a n ia  p ro d u k c ji.

N a jb a rd z ie j zan ied b an e  i n ie do c e­
n ia n e , w  p rze m y ś le  o k rę to w y m  ta k  
ja k  i  w  in n y c h  p rze d s ię b io rs tw a c h  
w k r a ju ,  są s łu żby g łó w n y c h  m ccha  
n ik ó w  i  g łó w n y c h  e n e rg e ty k ó w . 
Z a p le c za  tec hn iczn e  tyc h  d z ia łó w  
są p rze w a żn ie  n ie d o in w e s to w a n e . 
Z a ło g i n a to m ia s t s k ła d a ją c e  się w  
zn ac zn e j m ie rz e  z d łu g o le tn ic h  i o 
w y s o k ic h  k w a li f ik a c ja c h  fac ho w có w  
n ie  zaw sze  z n a jd u ją  n a le żn e  u z n a ­
n ie . O p ro b le m a c h  tyc h  n ie  b ęd z ie ­
m y  się ro zw o d z ić , p o ś w ię c iliś m y  im  
u p rze d n io  w ie le  m ie js c a . P ro b le m y  
z a g w a ra n to w a n ia  m o żliw o śc i p ro d u k  
c y jn y c h , sp raw ność re m o n tó w  a ta k  
że oszczędna g o sp o d ark a  e n e rg ia m i:  
e le k try c z n ą , sp rę żo n ym  p o w ie trz e m , 
g aza m i te c h n ic z n y m i, p a rą  o ra z  w o ­
d ą tec hn o lo g ic zn ą  są za g a d n ie n ia m i 
do  ro z w ią z y w a n ia  n a co d z ie ń .

O R O L I, k tó rą  w  p rz y g o to w a n iu  
p ro d u k c ji sp e łn ia  k o n s tru k to r  i teeh  
nolog n ie  trze b a  n ik o g o  p rz e k o n y ­
w a ć . S łu żb y  te  s ta n o w ią  te c h n ic zn y  
m ózg  stoczn i. O s ta tn io  zap a d ła  d e­
c y z ja  w łą c ze n ia  szczec ińskiego  O d ­
d z ia łu  C O K B  do o rg a n izm u  Stoczn i 
S zc ze c iń s k ie j. O k a za ło  się b o w ie m , 
że k o n s tru k to rz y  s ta jąc  się w ą s k im i 
s p e c ja lis ta m i o d izo lo w a li się od tech  
n o log ii. N ie k tó re  ro z w ią z a n ia  acz  
słuszne od s tro n y  te c h n ic z n e j p rz y ­
s p a rza ły  w y k o n a w c o m  w ie le  k ło p o ­
tu . T rz e b a  b y ło  b u d ow ać  s p e c ja ln e  
p rz y rz ą d y , in w e sto w a ć  w  u rz ą d z e ­
n ia . „ J a k  zrob ić?“  — m a r tw ił  się 
ty lk o  tec hn o lo g . W łą c ze n ie  C O K B  
ja k o  S to czn io w eg o  B iu ra  K o n s tru k  
e y jn e g o  do  Stoczn i „ W a rs k ie g o “  m a  
na ce lu  in te g ra c ję  m y ś le n ia  k o n ­
s tru k to ra  i tec hn o lo g a . C hodzi o to, 
b y  w  m o m e n c ie , gdy ry s u n e k  opusz  
cza b iu ro  k o n s tru k c y jn e  w ia d o m o  
b y ło  ja k  d an a część b ęd z ie  się w y ­
k o n y w a ć . B yć  m oże, że p rzy g o to w a  
n ia  do p ro d u k c ji będą m o g ły  n a w e t  
w y p rze d za ć  n ad e jśc ie  g o to w e j d o ku  
m e n ta c ji . C e le m  tyc h  o rg a n iz a c y j­
n yc h  p o szu k iw a ń  je s t sk ró ce n ie  
c y k lu  b u d o w y  s ta tk u .

O k re s  w y d z ie le n ia  s to czn io w e j 
s łu żby  k o n s tru k to rs k ie j w  szczec iń ­
sk i o d d z ia ł C O K B  n ie  poszedł na  
m a rn e , p rzy n ió s ł b o w ie m  znaczne  
zes po len ie  k a d ry  te c h n ic zn e j. P rz y ­
zw y c za jo n o  się też do tego , że kon  
s fru k to r  jest p o trze b n y  w  p rocesie  
b u d o w y  s ta tk u , u s a n k c jo n o w a n o  po 
z y c ję  te c h n ik a  i in ż y n ie ra  w  p rz y ­
g o to w a n iu  p ro d u k e ji. Z  tego d o ro b ­
k u  n ie  z a m ie rz a  się w  stoczn i re ­
z y g n o w a ć , w rę cz  p rz e c iw n ie  będzie  
się go u trw a la ć  i p rzen o s ić  n a inne  
d z ie d z in y  i s łu żby , w y z w a la ją c  spe 
c ja lis tó w  - te c h n ik ó w  od la w in  p a­
p ie rk ó w  i  sp ra w o zd ań .

S P R A W A  T R Z E C IA . T a w y b ieg a  
poza stoczn iow e m o żliw o ś c i, choć 
z a k ła d  ja k o  w ie lk a  m o n to w n ia  je s t  
ży w o tn ie  z a in te re s o w a n y  w  je j  p ra  
w id ło w y m  u s ta w ie n iu . K o o p e ra c ja  
i k o o p e ra n c i. S to czn ia  „ W a rs k ie g o “  
k o rz y s ta  ze w s p ó łp ra c y  ponad  1 000 
za k ła d ó w  ro zs ian y ch  w  c a ły m  k r a ­
ju . D z ia ła ln o ś ć  p io n u  k o o p e ra c ji o- 
p ie ra  się w ła ś c iw ie  ty lk o  na do­
b ry c h  s tosunkach  i.. . p ro śb a ch  k ie ­
ro w a n y c h  do ta k ic h  lu b  in n y c h  w y ­
tw ó rc ó w . P o w o d o w a n ie  się u m o w a ­
m i je s t  ty lk o  te o rią . K to ś  za p o zn a ­
n y  z p ro b le m a ty k ą  s tw ie rd z ił , że ta ­
k i  z a k ła d  ja k  s toczn ia  m oże n ie  
p ro d u k o w a ć  ty lk o  ściągać k a ry  od  
n ie s fo rn y c h  do staw có w . N a  jedno

b y w y sz ło . W  k a ż d y m  ra z?a n ie je ­
den  z k o o p e ra n tó w  w o li zap łac ić  :vy  
so k ie  k a r y  a n iż e li p ro d u k o w a ć  na  
rze cz  s to czn i. D o ty c z y  to  zw łaszcza  
f a b r y k , w  k tó ry c h  z a m a w ia  się u -  
rz ą d z e n ia  o je d n o s tk o w y m  w y k o ­
n a n iu . Bo stoczn ia je s t od b io rcą  
k a p ry ś n y m , ra z  p o trze b u je  ta k ie , 
d ru g im  ra ze m  in n e  u rzą d ze n ie  i po ­
trz e b u je  szy b ko . Z g o d n ie  z życzen ia  
m i a r m a to ra , zg o d nie  z w y m a g a n ia  
m i k o n s tru k to ra . Bo n a w e t g d y  się 
p ro d u k u je  se rię  s ta tk ó w , k a żd y  z 
n ic h  ró żn i się w  p ew n y c h  d e ta ­
la c h . P o  prostu  u su w a się z a u w a ­
żone u s te rk i, u n o w ocześn ia  d z ia ła ­
n ie , u s p ra w n ia  ro z w ią z a n ia  techn icz  
ne. S to czn ia  m im o  sw ego  ogrom u  
je s t  z a k ła d e m  w y tw a rz a ją c y m  p ro ­
d u k c ję  je d n o s tk o w ą . I  te m u  p ra ­
w u  p o d p o rzą d k o w u je  się je j  d z ia ­
ła n ie  i w s p ó łp rac ę  z k o o p e ra n ta m i.

A le  to  co je s t k o rzy s tn e  d la  stoez 
n i n ie  je s t  k o rzy s tn e  d la  je j  p a r tn e ­
ró w . S ystem  p la n o w a n ia  p ro d u k c ji 
je s t  n ie o p e ra ty w n y , m o żliw o śc i p ro  
d u k c y jn e  m a ło  e las ty czn e . N ie  cho ­
dzi p rz y  ty m  o s iln ik i o k rę to w e  
czy  ty m  podobne u rzą d ze n ia . C za ­
sem  p ro b le m  k la m k i,  w ie sza ka , d ro  
bnego  specja lis tyc zn eg o  u rzą d ze n ia  
m a w ię k s zą  w a g ę , b o w ie m  koszt n ie  
d o starc zen ia  go na czas lic z y  się w  
d e w iza c h  p łaconych  za n ie d o trz y ­
m a n ie  te rm in u  o d d an ia  je d n o s tk i 
zag ra n ic zn e m u  k o n tra h e n to w i.

P rze d s ię b io rs tw a  p ra c u ją c e  ze 
sto c zn ia m i m uszą m ieć p la n o w e  r e ­
z e rw y  n a  d z ia ła n ie  o p e ra ty w n e , n a  
p rz y ję c ie  do w y k o n a n ia  p iln y c h  i 
k o n ie c zn y c h  u rzą d ze ń . D otychczas  
in w e s to w a ło  się w  p rze m y s ł o k rę to  
w y  z p u n k tu  nowoczesności stoczn i. 
N a  s p ra w ę  trze b a  sp o jrzeć  in a c z e j:  
ca ła  P o ls k a  b u d u je  s ta tk i. D la te go  
też n ie  je s t sp ra w ą  o b o ję tn ą  go to ­
wość te c h n ic zn a  za k ła d ó w  k o o p e ra ­
c y jn y c h , ic h  p ra k ty c z n e  m o żliw o śc i. 
O ile  G d y n ia  i G d a ń s k  m a ją  s iln ie  
ro z w in ię tą  ko o p e ra c ję  z za k ła d a m i 
le żą c y m i w  n ie d a le k ie j od leg łości, 
o ty le  S to czn ia  „ W a rs k ie g o “  poszu  
k u je  s w yc h  d o staw ców  w o d leg łych  
re g io na ch . N ic  w ięc d z iw n e g o , że 
jest s toczn ią  drogą. K o s z tu ją  i tra n  
sp o rt i s łużbow e p rz e ja z d y  s łu żby  
za o p a trze n ia  i k o o p e ra c ji. Sw ego  
czasu podnoszono c a łk ie m  słuszn ie  
s p ra w y  ro z w o ju  zap lecza k o o p e ra ­
c y jn e g o  d la  stoczni w  S zczec in ie  i 
p o b lis k ic h  ośrodkach  p rze m y s ło ­
w y c h  naszego w o je w ó d z tw a . N ies te  
ty  s p ra w a  ta n ie została dotychczas  
ro zw ią za n a . N as zym  zd an ie m  czas 
do ty c h  p ro b le m ó w  p o w ró c ić .

N A  sukcesy p ro d u k c y jn e  — ja k  
w id a ć  — n ie  s k ła d a ja  się ty lk o  w y  
s i łk i i k w a li f ik a c je  za ło g i bezpo ­
śred n io  p ro d u k c y jn e j. P a trz ą c  n a  ca ­
ło k s z ta łt  procesów  zachodzących  w  
za k ła d z ie  ja k im  jest Stoczn ia  S zcze­
c iń sk a . k a ż d y  z je i  pracownikó% v m u  
si w id z ie ć  w z a je m n ą  za leżność i w a ż  
ność w s zy s tk ic h  służb  i p io n ó w . In ­
te g ra c ja  i w spólnota  d z ia ła n ia  k a d ry  
in ż y n ie ry jn e j ,  n ad zo ru  średn iego  
o ra z  w s zys tk ic h  p ra c o w n ik ó w  p rz y ­
nosi d o p iero  re z u lta ty  w id o c zn e  w  
t ra k c ie  s to czn iow yc h  u ro czy sto śc i:  
w o d o w a ń  i podnoszen ia  b a n d e ry .

E D . W IT U S Z Y N S K J

„Jantar X“ z plastyku
B IE L S C Y  K O N S T R U K T O ­

R ZY  z tam te jszego  Z a k ła du  
S przętu  Lo tn iczego  p rz y g o to w a li 
p la n y  o raz  p rze kaza li do m on­
tażu  p ie rw szy  p o lsk i szybow iec 
z tw o rz y w  sztucznych. Szybo­
w ie c  ten o nazw ie  „J a n ta r  X ”  
ma s łużyć p o lsk im  p ilo to m  na 
m is trzos tw a ch  św ia ta  1972 r.

G. SIMENON
m s m m z m a s a i m  ‘¡ s x 'm G S S S B s a a s r e

K om isarza  M aigreta  
—■ przyjaciel

Iz la t  dziecinnych
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S yn  c u k ie rn ik a  z M o u lin s  u w ażn ie  s tu d io w a ł zd jęcie, uda  

ją c  że n ie  w ie  po co m u  ten  d o ku m e n t dano do zbadania . 
Z d ję c ie  p rze d s ta w ia ło  część p o k o ju , łóżko, n ocny  s to l ik  z 
u chy lo n ą  szu fladą

—  N a co w ła ś c iw ie  m am  p a trze ć?
—  N ic  c ię  tu  n ie  uderza?
—  Nie...
—  P rz y p o m n ij sobie sw o je  p ie rw sze  zeznania. D zw o n ek  do  

d rz w i... T y  chowasz się w  sza fie .„
—  To  p ra w d a
—  D obra  P izyp uśćm y . że ter p ra w d a . T w o im  zdan iem  Jo-  

sée i  je j  gość ty lk o  przez k ilk a  c h w il z a trz y m a li się w  sa­
lo n ik u . P rzez ja d a ln ię  p rze sz li ponoć do s y p ia ln i.

—  T a k  w ła śn ie  b y ło  .
—  Zaczeka j... T w o im  z< in ie m , n im  p a d ł s trza ł, p rze by ­

w a li  tu  przez b lis k o  kw adrans?
F lo re n tin  znów  s p o jrz a ł na zd jęc ie , m arszcząc b rw i.
— Tę fo to g ra fię  z ro b ion o  k ró tk o  po zabó js tw ie , k ie d y  n i­

czego jeszcze w  p o k o ju  n ie  ruszano. S p ó jrz  na  łóżko „.
Na w y c h u d ły c h  p o liczkach  F lo re n tin a  za ryso w a ł się le k k i 

ru m ie n ie c
— N ie  ty lk o  łóżko  n ie  zosta ło  rozśc ie lone , a le  na  ka p ie  

n ie  ma a n i je d n e j fa łd y .
—  Do czego zm ierzasz?
— A lb o  gość przuszed l ty lk o  p o rozm a w ia ć  z Josée, a w  ta ­

k im  w y p a d k u  z a trz y m a lib y  się w  sa lo n iku , a lb o  p rzyszed ł po 
co innego, a w ów czas n ie  z a s ta lib yśm y  łóżka  w  ta k im  s ta ­
n ie  Czy możesz m i pow iedz ieć , co tak ieg o  m o g li ro b ić  w  
sy p ia ln i?

—  N ie  w ie m .„
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W idać b y ł”  w y ra ź n ie , że s ta ra  się szybko  m yśleć, szuka

ripo s ty .
— W spom ina łeś p rzed  c h w ilą  o lis tach...
—  I  co z tego?
—  M oże p rzyszed ł po sw o je  lis ty ?
—  A  ty  m yś lisz  że Josee b y ła b y  m u  o d m ó w iła ?  Uważasz 

za rzecz n o rm a lną , że szantażow a ła  mężczyzn, k tó ry  je j  p ła ­
c i l i  sporą m iesięczną pensję?

— Może w eszli do s y p ia ln i w in n y m  ce lu  i  tam  się po­
sprzeczali?

— P osłuchaj, F lo re n tin ... Z n a m  tw o je  zeznania na pam ięć. 
O d p ierw szego d n ia  czu łem , że coś tu  n ie  g ra  Czy zabrałeś  
l is ty , ta k  ja k  zabra łeś cz terdz ieśc i osiem  tys ięcy fra n k ó w ?

— P rzys ięgam  ci, że n ie. G dzie  b ym  je  schow a ł?  Przecież  
pien iądze  znalazłeś, p ra w da ?  G d y b y m  m ia ł lis ty , schow a ł­
b ym  je w  ty m  sam ym  m ie jscu

—  N iekon ieczn ie ... P o k le p a liś m y  cię po k ieszeniach, żeby 
się u pe w n ić , że n ie  masz re w o lw e ru , a le n ie  re w id o w a liś m y  
c ię  g ru n to w n ie . O  ile  p am ię ta m , jesteś d osko na łym  p ły w a ­
k iem . A  tu  nag le  skaczesz do S ekw any...

— M ia łe m  w szystk iego  p o w y ż e j uszu... C zu łem , że m n ie  po 
d e jrzew asz ." N o i s tra c iłe m  je dyn ą  osobę pod słońcem , k tó ra  
mnie...

— T y lk o  bez tego, dobrze? Z os taw  sen tym en ty.
—  K ie d y  p rz e s k a k iw a łe m  przez poręcz, n a p ra w d ę  ch c ia ­

łe m  z ty m  w szys tk im  skończyć. Może się n ie  zastanow iłem . 
Jeden z tw o ic h  lu d z i m n ie  śledził...

—  O tóż to...
— Co?
— P rzyp uśćm y , że k ie d y  poszedłeś schować p ien iądze  na 

szafie, n ie  pom yśla łeś o lis ta ch . A  w ięc m ia łeś je ciąg le
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to kieszen i. G d y b y  je  zna lez iono  w  tw o im  p os iadan iu , b y łob y  
to  d la  c ieb ie  n iebezpieczne. Ja k  byś się w y tłu m a c z y ł?

— N ie  wiem...
— W iedz ia łeś , że będziesz pod obserw acją . S kok  do Sek­

w a ny , n ib y  w  p rz y p ły w ie  beznadzie i, j ju ż  pozbyłeś się tych  
p a p ie ró w , k tó re  p ó jd ą  na dno, obciążone ja k im ś  c iężk im  
p rze dm io te m , kam ien iem , o b o ję tn ie  czym

— Nie m ia łe m  lis tó w ..
— To też jest m o ż liw e  i  je że li m ów isz p raw dę , to by t łu ­

m aczy ło  po co m orderca  pozostał przez b lisko  kw a dran s  
w m ieszkan iu . T y lk o  m n y  szczegół n ie  da je  m i spoko ju ...

— Ja k ie  now e oskarżen ie  w ym yś liłeś?
— O dc isk i palców...
— Jeś li tu  i ów dz ie  zna lez iono  m o je  o dc isk i, to  przecież  

n a tu ra lne , no m e “*
— O tóż to  w s y p ia ln i ich  nie zna lez iono  Tak  samo ja k  

n ie  zna lez iono  o dc isków  żadnej in n e j osoby A  przecież o tw ie  
ra łes sekre te rę  zęby w y ją ć  p ien ią d ze ? M orderca  o tw ie ra ł 
je d n ą  z szu flad  żeby w y ją ć  lis ty . N ie m óg ł p rze byw a ć  prze?  
k w a d ra n ' w poko ju  i niczego me do tykać  Tc znaczy, ze nc 
jego w y jś c iu  s ta ran n ie  p rze ta rłe ś  w szystk ie  g ład k ie  po­
w ie rzch n ie . n ie w y łą cza jąc  k lam ek..

— N ie  ro zu m ie m  N iczego nie w yc ie ra łe m ... Skąd wiesz, że 
ktoś me wszedł k ie dy  ja b ieg łem  do siebie, a potem  p rz y ­
szedłem  do ciebie, na kom endę p o lic ji?

M a ig re i m e o dp ow ie dz ia ł, i  w idząc, że w ia tr  osłab i, pod­
szedł o tw o rzyć  okno  O dczeka ł d łuższą c h w ile  i d op ie ro  za­
p y ta ł.

— K ie d y  m ia łeś o prozm c lo k a l i
— Jaki lo ka l?  O  czym  ty  m ówisz?

f C ia e  rla ls T Y  n a s tą p i ł
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Siadami Potrzebowskiego 

i Lewandowskiego

BIEG ACZE
inaugurują
s e z © h

W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  W 
L a s k u  A rk o ń s k im  ro ze g ra n e  zostaną  
W o je w ó d z k ie  B ieg i P rz e ła jo w e , w 
k tó ry c h  u d z ia ł za p o w ie d z ia ło  p ra ­
w ie  200 n a jlep s zyc h  b ie ga cze k  i b ie ­
gaczy. u b ie g a ją c y c h  się o p ra w o  re  
p re z e n to w a n ia  o k rę g u  n a k r a jo ­
w y c h  p rz e ła ja c h  w  O s trze szo w ie .

W  su m ie  ro ze g ra n y c h  zo stan ie  3 
b ie g ó w  d la  poszczegó lnych  k a te g o rii 
w ie k o w y c h . N a jc ie k a w ie j zap o w iad a  
s ię  w a lk a  n a d y s ta n s a c h : ju n io ró w , 
m ło d z ik ó w  i se n io ró w , w ś ró d  k tó ­
ry c h  o g ląd a ć b ę d z ie m y  po la ta ch  
p o su c hy , nas tę p có w  P o trze b o w s k ie ­
go i L ew a n d o w s k ie g o .

P o c zą te k  im p re z y  o godz. 10. S ta r t  
1 m e ta  z n a jd o w a ć  się będą p rz y  le­
śn iczów ce, za  sta d io ne m  „ A r k o -  
n i i “ . K ie r o w n ik ie m  im p re z y  będzie  
sę d z ia  k la s y  m ię d y n a ro d o w e j — S e­
w e ry n  F a le ń s k i. ( im i)

S u k c e s  p o ls k ic h  a lp in is tó w

SZCZECINIANIN T. PIOTROWSKI 
wśrót! zdobywców Mont la n c

A L P IN IŚ C I P O LS C Y , cz łonko  
w ie  P olsk iego  K lu b u  W yso ko ­
górskiego , o dn ie ś li n o w y  sukces. 
Janusz K urczab . A n d rz e j D w o -

Is k ra  M ie rzy n  
-  w ye lim in o w an a

N IE  p o w io d ło  się s ia tk a rz o m  m ie -  
rz y ń s k ie j Is k r y  w  ro z g ry w k a c h  o 
w e jś c ie  do I I  lig i . Z e s p ó ł z M ie rz o ­
n a s ta rto w a ł n a  tu rn ie ju  w  G o rz o ­
w ie , g d z ie  d o zn a ł d w ó ch  p o ra że k  
i  z a ją ł o s ta tn ie  m ie js ce . Is k r a  p rze  
g ra ła  po 0:3 z m ie js c o w y m  S tilo n e m  
i  G ó rn ik ie m  Ja s trzę b ie . (g)

NA GÓRSKICH SZLAKACH

Taternicy znad Odry
C H O C  nasze m ia s to  po ło żo n e  fest 

w  od leg łości k i lk u s e t k i lo m e tró w  
od S u d e tó w  czy K a rp a t, n ie  b ra k  
w  n im  lu d z i, k tó rz y  m ogą o sobie  
p o w ie d z ie ć . źe n ie ź le  p o z n a li ju ż  
p o ls k ie  g ó ry . D o tego g ro n a  z a l i­
c z a ją  się ró w n ie ż  c z ło n k o w ie  szcze­
c iń s k ie g o  K lu b u  T a trza ń s k ie g o  
P T T K . D z ia ła  on w  g ro d z ie  G ry ­
f a  ju t  5 la t  i o b e c n ie  z rzesza w  
sw o ich  szeregach  100 osób. Są to 
lu d z ie , k tó rz y  p rzes z li p rze z  w ię k -

M. WELDAUER
w bramce Popi?

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  w  
d n ia c h  20— 28 bm . I - l ig o w e  p i ł -  
k a r k i  szczec ińsk ie j P ogoni roze­
g ra ją  6 m is tr z o v  :k ich  p o je d y n  
k ó w . S po tkan ia  za de cydu ją  o 
ty m , k tó rą  osta teczn ie  lo k a tę  
w y w a lc z y  nasza „s ió d e m k a ”  na 
f in is z u  lig o w y c h  b o jó w . Zespół 
tre n e ra  Z. J a k u b ik a  n ad a l m a 
re a ln e  szanse na zd obyc ie  ty tu ­
łu  m is trz a  P o lsk i. W  ty c h  o s ta t­
n ic h , n ie z w y k le  w a żnych  spotka  
n iach  w  b ram ce  P ogoni zagra 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j M . W i l­
da uer, k tó ra  dotychczas w ys tę ­
p o w a ła  w  b a rw a ch  szczecińskie  
go M K S . Z a w o d n iczka  ta  o trz y  
m a ła  ju ż  w cze śn ie j z w o ln ie n ie  
ze swego m ac ie rzys tego  k lu b u  
i  w  d n iu  d z is ie jszym  m a być  
p o tw ie rd z o n a  p rzez  Z P R P  do 
P ogoni, ( ja g r)

szość is tn ie ją c y c h , w y z n a k o w a n y c h  
s z la k ó w  tu ry s ty c z n y c h  w  naszych  
g ó rac h . O b e cn ie  co ra z  b a rd z ie j in ­
te re s u je  ic h  t u ry s ty k a  g ó rs k a  po  
te re n a c h  jeszcze n ie  p rz e ta r ty c h , w y  
m a g a ją c a  w y żs zy c h  u m ie ję tn o ś c i. 
U p ra w ia  ją  g ru p a  n a jb a rd z ie j  
za a w a n s o w a n y c h  ta te rn ik ó w  — cz ło n  
k o w ie  s e k c ji w y s o k o g ó rs k ie j. O b o k  
te j  s e k c ji d z ia ła ją  w  k lu b ie  jeszcze  
d w ie  in n e  — tu ry s ty c z n a  i n a rc ia r ­
sk a .

D O  g ó rs k ic h  w ę d ró w e k  c z ło nk o ­
w ie  k lu b u  p rz y g o to w u ją  się w  
Szczec in ie , o d b y w a ją  w y c ie c z k i po 
n a jb liż s z e j o k o lic y , w  g ro c lę  n ad  
je z io re m  S zm a ra g d o w y m  i na m o ­
stach d o s k o n a lą  sw o je  u m ie ję tn o ś c i 
w za k re s ie  p ro s tyc h  e le m e n tó w  
w s p in a c zk i. G w o li w y ja ś n ie n ia  p o ­
d a jm y . źe szczec ińscy ta te rn ic y  n ie  
n a s ta w ia ją  się na zd o b y w a n ie  gór, 
le cz  n a ic h  p o zn a w a n ie . W ę d ró w k i 
po górach  n ie  m a ją  n ic  w s pólnego  
z w y c z y n e m  lecz są ty lk o  czasem  
t ru d n ie js z y m i fo rm a m i tu ry s ty k i,  
w y m a g a ją c y m i n ie k ie d y  zn a jom oś c i 
p ro styc h  e le m e n tó w  w s p in a c zk i.

K lu b  T a trz a ń s k i P T T K  w  ra m a c h  
s w o je j d z ia ła ln o ś c i p ro w a d z i ró w ­
n ie ż  szk o le n ia , n a  k tó ry c h  jego  
c z ło n k o w ie  p o g łę b ia ją  s w o je  w ia d o ­
m ości o g ó ra c h , a  n a  sp e c ja ln y ch  
k u rs ac h  z d o b y w a ją  s z lify  p rzo d o w ­
n ik ó w  tu ry s ty k i g ó rs k ie j. O becn ie  
w  k lu b ie  je s t 20 ta k ic h  lu d z i. S w o­
ją  w ie d zę  p rz e k a z u ją  o n i u cze s tn i­
k o m  w y c ie c ze k  po  g ó rac h , k tó ry c h  
szczec ińscy ta te rn ic y  p ro w a d z ą  co­
ra z  w ię c e j Z  ic h  g ro n a  b o w ie m  re ­
k r u tu je  się  gros osób p ro w a d z ą ­
cy ch  szk o ln e  o b o zy  w ę d ro w n e  o ra z  
o b o zy  o rg a n izo w a n e  p rze z  M B O R T . 
K lu b  o rg a n iz u je  ró w n ie ż  zg ru p o w a ­
n ia  d la  sw o ich  cz ło n k ó w , podczas 
k tó ry c h  re a liz o w a n y  je s t  b ogaty  
p ro g ra m  w ę d ró w e k  po  g ó rach .

W  p la n a c h  n a n a jb liż s z ą  p r z y ­
szłość szczec ińscy  „ g ó ra le “  m a ją  
z a m ia r  w y je c h a ć  w  W y s o k ie  T a t r y  
do  C SR S  i  w e jś ć  do stęp n ą  d ro g ą  n a  
G e rla c h , ro z p o c z y n a ją c  ty m  s a m y m  
c y k l w ę d ró w e k  po  g ó rac h  E u ro p y .

( ja g r )

ra k , A n d rz e j M ró z  i  Tadeusz 
P io tro w s k i d o k o n a li w  ub. t y ­
god n iu  p ierw szego  zim ow ego  
p rze jśc ia  f i la ru  narożnego M o n t' 
B la n c  tzw . D rogą  B ona ttigobb*.

Przez c a ły  czas w s p in a c z k i 
ty ia ł lo do w a ty , b ardzo  s iln y  
w ia tr ,  p rzechodzący o kre sam i w  
h uragan . T y m  w ię kszy  je s t 
w iq c  sukces.

Po ze jśc iu  do sch ron iska  
V a l lo t  (4 362 m  nad  poz iom em  
m orza ), okaza ło  się, że w  
czasie w s p in a c z k i A . D w o ­
ra k  i  T . P io tro w s k i o d m ro z ili 
ta k  s iln ie  nog i. że n ie  b y ło  m o ­
w y  c  sa m o dz ie ln ym  p o w ro c ie  do 
C h a m o n ix . W  te j s y tu a c ji J. K u r  
czab k tó ry  k ie ro w a ł w y p ra w ą  
i  A . M ró z  zeszli sam i i z w ró c il i 
się o pom oc do fra ncu sk ie go  po 
g o to w ia  w ysokogórsk iego .

W  sobotę rano  A . D w o ra k  i 
T. P io tro w s k i p rz e w ie z ie n i zo­
s ta li h e lik o p te re m  ze sch ro n iska  
V a l lo t  do szp ita la  w  C h am on ix .

J A K  O Ś W IA D C Z Y Ł  A. M ró z  
w  ro z m o w ie  te le fo n iczn e j z pa ­
ry s k im  ko re spo nd e n te m  P A P  
re d  P. W a s ie le w sk im , ic h  zd ro ­
w iu  n ie  zagraża żadne n iebez­
p ieczeństw o. Z d a n ie m  le ka rzy , 
za 5— 6 d n i opuszczą o n i szp ita l.

Tadeusz P io tro w s k i je s t cz ło n ­
k ie m  Szczecińskiego K lu b u  W y ­
sokogórskiego.

Rajd Pneumant
r o z p o c z ę t y

127 Z A Ł Ó G  re p re z e n tu ją c y c h  8 
p a ń s tw , w  ty m  i  P o ls kę , ro zpoczę­
ło  w  B e r l in ie  t ra d y c y jn y  R a jd  
P n e u m a n t , k tó r y  je s t trz e c ią , tego ­
ro czn ą  e l im in a c ją  do m is trzo s tw  Eu 
ro p y  k ie ro w c ó w . P o ls k ę  re p re ze n tu  
j e  p ięć  za łó g : S . Z a s ad a  — A . W ę -  
d ry c h o w s k i n a „ B M W  2002 T I “  i  R. 
N o w ic k i — P . M y s tk o w s k i n a „ P o l­
s k im  F ia c it  125P“  — o b ie  za ło g i w  
g ru p ie  I I  o ra z  R . Ż y s z k o w s k i — K . 
R o g a ls k i, R . M u c h a  — L . J a ro m in  
i  A . J a ro sze w ic z  — T . C ie c ie rzy ń s k i 
— w szyscy n a  „P o ls k ic h  F ia ta c h  
125P“  w  g ru p ie  I .  W  ra jd z ie  s ta r­
tu ją  ró w n ie ż  re p re ze n ta n c i D a n ii ,  
J u g o s ła w ii, N R D , N R F , S zw e c ji, W ę  
g ie r  i W ło c h . O b o k  „P o ls k ic h  F ia ­
tó w “  p ro w a d zo n y c h  p rze z  po lsk ic h  
k ie ro w c ó w , na s ta rc ie  s ta n ę ły  ró w ­
n ie ż  d w a  in n e  te j m a rk i sam ocho­
d y  z k ie ro w c a m i N R D .

N A J P O W A Ż N IE J S Z Y M I k a n d y d a ­
ta m i do z w y c ię s tw a  — zd an ie m  ob ­
s e rw a to ró w  im p re z y  — są S o b ie ­
s ła w  Z a s ad a , re p re ze n ta n c i N R D  
S tre h lo w  i C u lm b a c h e r ( ja d ą  na  
„ W a rtb u rg a c h “ ) ,  C asse lino  (S zw e ­
c ja )  n a  „ F o rd -C a p r i“  o ra z  Ju gos ło ­
w ia n in  P a lik o v ic , k tó ry  s ta r tu je  na  
„ A lp in e  R e n a u lt“ .

R a jd , k tó re go  tra s a  m a 2 200 k m  
d ługośc i, ro zp o czą ł się n o c n y m i p ró  
b a m i zw ro tn o śc i i szy bkości p ła ­
s k ie j w  B e r lin ie .

„Staw
na Lottogryfie'

T E G O R O C Z N Y  sezon ły ż w ia rs k i  
za k o ń c zy  w  n as zym  m ieśc ie  a t ra k c y j  
n a  im p re z a  p n . „ S h o w  n a  L o d o g ry  
f ie “ . J e j o rg a n iz a to ra m i są : ZVV 
Z M S , S O S T iW  i  re d a k c ja  „G ło s u  
S zczec iń sk ie g o “ . W  p ro g ra m ie  tego  
w id o w is k a  z n a jd ą  się m . in . : w y s tę i 
p y  p a ry  ta n e c zn e j T . W e y n a  — P. 
B o ja ń c z y k , k tó ra  b ro n iła  b a rw  n a - ! 
szego k r a ju  n a m is trzo s tw ac h  św ia  j 
ta  w  L y o n ie , p o k a zy  czo łow yc h  ły ż  
w ia re k  i ły ż w ia rz y  S p a r ty . (g ) ’

Ze sportu akademickiego
W  D N IA C H  24—28 b m . 6 f in a l i ­

s tó w  ro z g ry w e k  o w e jś c ie  do I I  lig i 
s ia tk ó w k i k o b ie t  s ta n ie  do  w a lk i  o 
aw a n s  do te j g ru p y  ro z g ry w k o w e j.  
Z a w o d y  odbędą się  n a  n e u tra ln y m  
te re n ie  w  P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im .  
W  f in a le  w y s tą p ią  d ru ż y n y :  G e d a -  
n ił  G d a ń s k , Z a w is z y  S u le c h ó w , L n u  
Ż y ra rd ó w , A Z S  I I  W a rs za w a , L Z S  
R a jc z a  i A Z S  S zczec in . Z a w o d y  p rze  

p ro w a d zo n e  zostaną sy s te m em  „ k a ż  
d y  z k a ż d y m “ . A w a n s  do I I  lig i  
u z y s k a ją  c z te ry  zes p o ły . Z d a n ie m  

fa c h o w c ó w  s ia tk a rk i szczec ińskie  
m a ją  sp o re  szanse n a w y w a lc z e n ie  
m ie js c a  p re m io w a n e g o  aw an s em .

N IE Z Ł E  sp isa li się  n a  m is trzo ­
stw a ch  P o ls k i p o lite c h n ik  w  ju d o , 
stu d en c i szczecińscy. Z es p ó ł naszej 
P o lite c h n ik i w  k la s y f ik a c ji  d ru ży n o  
w e j z a ją ł 4 m ie js ce . W  zaw o da ch  
s ta rto w a ło  10 e k ip . In d y w id u a ln ie  
n a jle p ie j w y p a d l i : K w a ś n ie w s k i, 
k tó ry  z d o b y ł s re b rn y  m e d a l w  w a ­
d ze  p ió rk o w e j i S a w ic k i, k tó r y  w y  
w a lc z y ł w  w a d ze  le k k ie j m e d a l b rą  
z o w y . ( ja -g r )

PUCHAR POLSKI
P Ó Ł F IN A Ł O W E  m ecze p iłk a rs k ie ­

go P u c h a ru  P o ls k i ro zeg ra n e  zosta­
n ą  w  d n ia c h  10 i 12 k w ie tn ia . W  
p ie rw s z y m  p ó łf in a le  g rać  b ęd ą G ó r­
n ik  z R u c h e m , a  w  d ru g im  G U S  z 
Z a g łę b ie m .

P IŁ K A R Z E  A T L E T IC O  M A D R Y T  
R E M IS U J Ą

M A D R Y T . W  25 k o le jc e  sp o tka ń  
h is zp a ń s k ie j e k s tra k la s y  p iłk a rs k ie j 
m is trz  tego  k r a ju  A tle t łc o  M a d ry t  
z re m is o w a ł w  S e v illi z m ie js co w ą  
d ru ż y n ą  o te j sa m e j n a z w ie  1:1. Po  
n ie w a ż  R e a l M a d ry t  i  B a rc e lo n a  w y  
g ra ły  s w o je  m ecze , n a cze le  ta b e li 
są a k tu a ln ie  p iłk a rz e  A tle t ic o , R ea­
lu  i B a rc e lo n y , k tó rz y  z g ro m a d z ili 
po 34 p k t.

R Z A D K O  m a m y  o k a z ję  o g lą ­
d a n ia  w  n as zym  m ieśc ie  p o je ­
d y n k ó w  h o k e jo w y c h  n a do ­
b ry m  p o z io m ie . N ic  w ię c  d z iw  
nego , że w to rk o w y  m ecz  
d w óch  I- lig o w c ó w  — byd g o ­
s k ie j P o lo n ii i D y n a m a  R yg a  
w y w o ła ł w  S zc zec in ie  spore  
z a in te re s o w a n ie . C i co p rz y ­
szli n a  „ L o d o g ry f"  n a p ew no  
n ie  ż a ło w a li, m ie li b o w ie m  
o k a z ję  b y ć  ś w ia d k a m i pas jo ­
n u jąc eg o  i sto jącego  n a  do ­
b ry m  p o z io m ie  m e czu . Ja ko  
c ie k a w o s tk ę  w a r to  podać, że 
re z e rw o w y m  b ra m k a rz e m  P o­
lo n ii b y ł U rb a n e k , b y ły  za ­
w o d n ik  szczec iń s k ie j S p a rty .

(g)
N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t  w to r ­

ko w eg o  sp o tk a n ia .

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

W  3 K O L E J C E  s p o tka ń  d ru ż y n o ­
w y c h  o m is trzo s tw o  L ig i O k rę g o w e j 
u zys ka n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  B U ­

D O W L A N I — B R A T N IA K  I I  19:1, 
B L O T K A  — N E P T U N  20:5, S T O C Z ­
N IO W IE C  — P O R T O W IE C  13:7, 
D K B  — B R A T N IA K  I  l i  :9, D E L F IN  
— C Z A R N I o d ło żo n y .

W  ta b e li p ro w a d z ą : B U D O W L A ­
N I  59:1 p k t .  p rze d  B L O T K Ą  — 
57:3 p k t . i B R A T N IA K IE M  I  —  35:25.

R o zp oc zę ły  się e l im in a c je  o k rę g o ­
w e  X I V  M is trz o s tw  P o ls k i P a ra m i.  
N a jb liż s z a  e l im in a c ja  n a  szczeblu  
1/16 f in a łu  o d b ęd z ie  się w  p ią te k , 
19 rtlarca b r . w  D o m u  R y b a k a  o g . 
17. U d z ia ł w  n ie j m ogą w z ią ć  w s zy ­
scy b ry d ży ś c i bez w zg lę d u  n a p rz y  
należn o ść  do P Z B S . P od o b n ą e lim i 
n a c ję  m o g ą  p rz e p ro w a d z ić  w s zys t­
k ie  z a k ła d y  p ra c y  i in s ty tu c je  do  
31 b m ., je ś li p o w ia d o m ią  o ty m  
Z a rz a d  O k rę g o w y  P Z B S  (u l. T k a ­
ck a  55/34, te l. 462-34), k tó r y  d o star­
c zy  n ie zbę d n e  m a te r ia ły  i  zap e w ­
n i obsadę sę dziow s ką .

N ie z w y k le  in te re s u ją c a  im p re z a  o -  
c z e k u je  w s zy s tk ie  n a ry  m ix to w e . W  
n a jb liżs zą  sobotę, 20 b m „  w  D o m u  
R y b a k a  o godz. 17 zos tan ie  ro zeg ra  
n y  f in a ł o k rę g o w y  M is trz o s tw  P o l­
s k i P a r  M ix to w y c h . D w ie  n a jlep s za  
p a ry  u z y s k u ją  p ra w o  g ry  w  f in a le  
c e n tra ln y m , k tó r y  o d b ędzie  się 1 
i  2 m a ja  b r . w  Ł ań c u c ie . U d z ia ł w  
e l im in a c ji m o że  w z ią ć  k a ż d a  para  
m ix to  w a .

TEATRY
P O L S K I —  „K s ię ż n ic z k a  T u ra n d o t“  
g. 18 (z a m k n ię te ) ; Z A M E K  — „ H a ­
m le t“  g. 18; M U Z Y C Z N Y  — „ G a s -  
p a ro n e “  g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ S z a lo n y
P io tru ś “  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— f r .  —  od  la t  18 — p a n o ra m , 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ; K O S M O S  (te l. 

355-02) — „ Z ło to  M a c k e n n y “  g . 8.30, 
11.30, 14.30, 17.30, 20.30 — U S A  — od  
la t  16 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ; C O L O S ­
S E U M  ( te l. 458-18) — „ U c ie c z k a  K in g  
K o n g a “  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
—  ja p . — od la t  11 — p a n o ra m , 
(c z w a r te k  1 p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „O p o w ie ś ć  do p o d u s zk i“  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  U S A
—  od  la t  16 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ; 
P O L O N IA  ( te l. 218-34) —  „ F rä u le in  
D o k to r“  g. 15.30 18, 20.30 — ju g . — 
o d  la t  18 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ; P IO ­
N IE R  (te l. 4"5-02) — „ R o m a n ty c z n a  
p rz y g o d a “  g. 10; „S ło ń  m a ru d a “  g. 
11, 13 — an g . — od  la t  11; „ P r z y ­
g oda z p io s e n k ą “  g. 18, 20 —  po i. — 
p an o ra m . —  od  la t  14; „ S id ła “  g. 
22 — ang . — od la t  18 — p a n o ra m , 
« c zw a rte k  l  p ią te k ) ; M A R S  — 
»,D z ie w c z y n a  z p is to le te m “  g. 17, 
19.30 — w ł.  — od la t  IG ; P R O M IE Ń  
—• „ C z ło w ie k , k tó ry  w y m y ś li ł  ż y c ie “
g. 16, 18.05, 20.10 — d u ń s k i — od la t  

16 — p a n o ra m .;  F A L A  — „ P o ra d r.iK  
żo n ateg o  m ę ż c z y z n y “  g. 17, 19 — 
'JSrv — od la t 16 — p a n o ra m .;  E C H O  
(K rz e k o w o ) —  „P ię k n o ś ć  d n ia “  g. 
18. 20 — f r .  — Od la t  18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  —  „ B itw a  nad  
N e re tw ą “  g. 17, 20 — ju g . — od la t  
14 —  p a n o ra m .; M E W A  (Ż e le ch o w o )
—  „ M ó z g “  — g. 18 — f r .  — od  la t  
14 — p a n o ra m .:  P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )

„ W  c ie n iu  do b reg o  d rz e w a “  g. 17, 
19 —  U S A  —  od la t  14 —  p a n o ra m .;

H U T N IK  (S to łc zy n ) — „ H o m b re “  g. 
17, 19 — U S A  — od  la t  14 —  p an o ­
r a m .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „ F a n to -  
m a s  co n tra  S c o tla n d  Y a r d “  g. *7, 
19.15 — f r .  — od  la t  14 —  p a n o ra m .;  
B A J K A  (P o lic e ) — „ G a n g  O ls e n a “  
g 17, 19 —  d u ń s k i — od  la t  16; B IA  
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  —  „ I  z n ó w  
z to b ą “  g. 19 — w ę g . — od  la t  14; 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) — „ P o rw a n y  
p rze z  m a fię “  g. 18 — w l. — od  la t  
16; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) —  
„ M o rd e rs tw o  w  p o n ie d z ia łe k “  g. 18
—  N R F  — od  la t  16 — p a n o ra m .;  

D A R  (S ta rg a rd ) — „ F rä u le in  D o k to r“
g. 16, 18, 20 — ju g . - w ł . ; W IS Ł A  (G o  
le n ió w ) — „ L a n d r u “  g. 18, 20 — f r . -  
w ł. — od  la t  18; P A N O R A M A  (S ta r  
g a rd ) — „ B e c zk a  p ro c h u “  — ja p . — 
od la t  16: R O B O T N IK  (P y rz y c e ) — 
„ S z a le n ie c  z I V  la b o r a to r iu m “  f r .  — 
od  la t 14: G R Y F  (G ry f in o )  — „ Z a ­
w o d o w c y “  g. 17, 19 — U S A  —  od 
la t  14 — p a n o ra m . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ O d  A te n  do  M a d ry tu “  g . 11—20.

T R Y G Ł A W  — O d ro w ą ża  1 —  D K F  
g. 18: T e le fo n  szczerości g . 18— 19.30: 

P A P IE R N I — S to łc zy ń s k a  134 —
s p o tk a n ie  z lite ra te m  g. 18.30: P O C Z  
T Y L IO N  — D w o rc o w a  20 — S tu d iu m  
T V  g. 18.

WYSTAWY ‘
M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —
X V I I  w ., S z tu k a  P o ls ka od końca
X V I I I  w ., W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  — g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E  
G O  3 — P o ls k a  nad  B a łty k ie m  p rze d  
1000 la t . D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na  
P o m o rzu  Z a c h o d n im , 800-Iecie p ie n ią  

d za zac h o d n io p o m o rs k ie g o . K u ltu r a  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  k o ­
w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o k re w n y c h  na

P o m o rz u  Z a c h o d n im , Z  d z ie jó w  m o­
n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im , P rz y ­
ro d a  m o rz a ; Z A M E K  — M a la rs tw o , 
rze źba , g ra f ik a  i  s z tu k a  u ż y tk o w a
g. 11—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . — 
U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; P O R A D N IE : D Z IE C IĘ C A
— Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — 

c a łą  d o b ę: S T O M A T O L O G IC Z N E  — 
a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — g. 15— 8; S K Ó R N O -  

W E N E R O L O G IC Z N E  — H . Poboż­
nego 14 — g. 8—17; M . B u c zk a  40/42
—  g . 8—17 i od 19—7: W . P o la  6 — 
g. 8—16; N ad  O d rą  14 — g. 8— 13; 
K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o js k a  P o l 
sk iego  101 — g. 8—17; B a t. C h ło p ­
sk ic h  86 — g. 14— 16.
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )
— W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  8 -  
W y z w o le n ia  107 — te l. 210-12; N R  48
— L e le w e la  1 — te l. 726-24. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
i  460-24: pociąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 

916; p o c ią g i o d je żd ża ją c e  —  917.

P R O G R A M  I
15.05 „ N a  sta c ji stu  se n sa c ji“ . 15.45 

D la  d z ie c i „ T a d e k  z B a tig n o lle s “ .
16.05 P o e m a t s y m fo n ic z n y . 16.30 P o ­
p o łu d n ie  z m łodośc ią . 18.05 M a g a zy n  
m u z y k i m ło d z ie żo w e j. 19.15 Z  k s ię ­
g a rs k ie j la d y . 19.30 K w a d ra n s  m u ­
z y c z n y  K . S tro m e n g e ra . 19.45 S k rz y ń  

k a  m u zy c zn a . 20.30 T a ń c z y m y  w  
r y tm  p rze b o jó w . 21 W  im ie n iu  p ra ­
w a , w  s łużb ie  sp o łe cze ń stw a , 21.30 
I . is ty  z  te a tró w . 22 K o n c e r t  ch ó ru . 
22.20 S o n a ty  sk rzy p c o w e  B e e th o y e -

na. 22.46 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 23.10 
P rz e g lą d y  i  p o g ląd y . 23.20 P rz e d  m i 
k ro fo n e m  J . J . Q u a rte t. 23.30 R e­
w ia  p io se n ek .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; SER  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 B łę k itn a  sz ta fe ta . 15 K o n c e r t  
p o p o łu d n io w y . 16.05 „ K o m u  za co —  
k o m u  ile ? “  16.15 „ S ło w o  i  r y tm “ . 
16.35 R a d io re k ła m a . 17 P A W . 17.15 
K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.25 „ M u z y c z  
n y  c z w a r te k “ . 17.55 A u d y c ja  lite ra ­
c k a . 18.20 „ W id n o k rą g “ . 19.15 L e k ­
c ja  ję z . ros. 19.30 T u r n ie j g ita rz y ­
stó w . 19.58 P o e ta  i je g o  ś w ia t. 20.28 
O p e ra . 22.30 D . c . o p e ry . 23.30 M u z y  
k a  ta n e c zn a . 0.05—3 P ro g ra m  noc­
n y  ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
15 „ W a w e l n ie o f ic ja ln y “ . 15.10 D e ­
d y k u je m y  w c zas o w ic zom . 15.35 S zła  
c h e tn e  z d ro w ie . 15.50 „ T a ra n a , c zy li 
sposób n a  w o k a lis tó w “ . 16.15 W iz y ta  
P o lih y m n ii u  X  M u z y . 16.45 N as z  
ro k  71. 17.05 „Q u o d lib e t“ . 17.30 „W  
o d ru c h u  lito ś c i“ . 17.40 A k tu a ln o ś c i 
p o ls k ie j p io se n k i. 18 K ra s n o lu d k i są 
na św iec ie . 18.35 B luess w c zo ra j i 

dziś . 19 K s ią ż k a  ty g o d n ia , 19.15 M u ­
z y c zn y  m ik s e r. 19.45 P o li ty k a  d !a  
w s zy s tk ic h . 20 P o d  s z a firo w ą  ig łą . 
20.25 „ L e k tu r y  — le k t u r y “ . 20.40 
„G d z ie  je s t p rze b ó j? “ . 21.05 „ T y lk o  
po p o rtu g a ls k u “ . 21.20 „Ja p o ń s k i 
c u d “ . 21.40 „600 s e k u n d  bossa n o v a " . 

21.50 S u ita  ty g o d n ia , 22 F a k ty  d n ia . 
22.03 G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 „ O -  
cü len ie“ . 22.45 „E w a  B em  p o lec a ...“  
23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 C o lle g iu m  
m u s ic u m .

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.45 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ E k ra n  z b ra t ­
k ie m “ . 17.45 D la  m ło d y c h  w id z ó w :  
„ Z ró b  to  sa m “ . 18 „S ia d a m i tw ó r ­
có w  lu d o w y c h “  cz. I .  18.30 F ilm  po i. 
„ P r z y k ła d :  „ D a lm o r “ . 18.45 R e p o r­

ta ż  „ Z a m a c h o w c y “ , 19.15 P rz y p o m in a  
m y , ra d z im y . 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 M a r­
ce l A u m o n t w  sw o im  re p e rtu a rz e .
20.55 T e a tr  S e n sa c ji „B ę d ą  w as  
g rzeb a ć  w  zap a ch u  ja b łe k “ . 22.10 
R o zm o w y  o k s ią żk a c h . 22.25 D z ie ń  
n ik  T V .  22.45 P o lite c h n ik a  T V .

P IĄ T E K
8.35 F ilm  N R D  „ A m b itn a  d z ie w c zy ­
n a “ . 10.10 F ilm  „ D o k to r  E w a “ . 10.55 
W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k l .  
V I I .  14.50 F iz y k a  d la  n a u c zy c ie li.
15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ P o ra  n a  T e le s ­
fo ra “ . 17.35 „ N ie  ty lk o  d la  p a ń “ ,
17.55 M a g a z y n  m e d y c zn y . 18.25 W y ­
d a w n ic tw a  p ro p o n u ją . 18.40 „ R a d io ­
a s tro n o m ia “ . 18.55 „ G ra m y  o te le w l  
z o r“ , 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20 F ilm  „ D o k to r  E w a “ , 20.40 
M a g a z y n  „ K r a j“ . 21.20 T e a t r  T V  
„ K r ó l  E d y p “ , 22.55 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.45 L e k c ja  ję z . an g . 1G.10 G im n a ­
s ty k a . 16.20 S p o tk a n ie  w  L ip s k u . 
16.50 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 16.55 
W iad o m o śc i. 17 P o lite c h n ik a  T V .  17.45 
L e k c ja  ję z . ang . 18.10 P o lite c h n ik a  
T V . 18.40 T e le re k la m a . 13.50 P o zd ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 M o z a ik a  
m u zy c zn a . 19.20 T e le re k la m a . 19.25 
P ro g n o za  nogody , k r o n ik a . 20 „ N a  
k a żd y m  k ilo m e trz e “ . 21.30 „ V iv e  la  
c o m m u n e “ . 23 K ro n ik a .
P IĄ T E K
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
„ H a  k a ż d y m  k i lo m e trz e “ . U  P ró b ie  
m y . 11.35 M o z a ik a  m u zy c zn a . 11.55 
W iad o m o śc i. 15.05 F ilm  „P a n  W o ło ­

d y jo w s k i“ , 15.30 S p o tk a n ie  z k o b ie ­
ta m i. 16 M o z a ik a  m u zy c zn a , 16.20 
W iad o m o śc i. 16.25 F ilm  w ęg. „ D w a  
p ię tra  szczęścia“ . 18 W id o w is k o  d la  
m ło d z ie ży . 13.30 G im n a s ty k a . 13.40 
T e le re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d zie c ię će i, 19 F ilm  „ B e lla  i S eba­
s tia n “ . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  T V  
„ A r t u r  B e c k e r“ . 21.40 „ W  k r a in ie  
z w ie rz ą t“ . 22.05 K ro n ik a . 22.15 F ilm  
T V  „ D a m y  m a ją  p ie rw s ze ń s tw o “ .

D ru k  —  Szcz. Z a k ł.  G ra f .  0 —4
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PRZETARGI
P rze d s ię b io rs tw o  R o b ót K o le jo w y c h  n r  10 w  
P o zn a n iu , u l. R a ta jc z a k a  26 o g łasza p rze ta rg  
n a  w y k o n a n ie  ro b ó t e le w a c y jn y c h  3 -k o n d y g n a -  
c y jn e g o  b u d y n k u  o śro d k a  k o lo n ijn e g o , o po w . 
1 342 m  k w ., 2 -k o n d y g n a c y jn e g o  b u d y n k u  po ­
m ocn iczego  o p o w . 890 m  k w . T e rm in  w y k o n a ­
n ia  30 m a ja  1971 r .  D o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  p rze ­
ta rg u  zap ra sza  się p rze d s ię b io rs tw a  pań s tw ow e, 
sp ó łdzie lcze i p ry w a tn e . P is e m n e  o fe r ty  z po­
d a n ie m  cen je d n o s tk o w y c h  o ra z  p ro c e n tu  up u ­
stu  n a le ż y  sk ła d ać  w  za m k n ię ty c h  (z a la k o w a ­
n yc h ) ko p e rta c h  w  D z ia le  P la n o w a n ia  P R K -10  
z n ap isem  n a  k o p e rc ie  ,.o fe rta  n a e le w a c je  

¿-pśrodka k o lo n ijn e g o “ . Ś lep e  ko s z to ry s y  o fe re n ­
ci m ogą o trz y m a ć  w  D z ia le  P rz y g o to w a n ia  P ro ­
d u k c ji P R K -10 . O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 30 m a r­
ca b r . o  godz. 10 w  K lu b ie  T e c h n ik i R a c jo n a ­
liz a c j i  P R K -1 0  w  P o zn a n iu , u l. R a ta jc z a k a  26, 
I  p. Z as trzeg a  się p ra w o  do w o ln eg o  w y b o ru  
o fe re n ta  lu b  u n ie w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  bez po ­
d a n ia  p rzy c zy n . 890-K

D z ie ln ic o w y  Z a rzą d  B u d y n k ó w  M ie s zk a ln y c h  
S ze ze c in -D ą b ie  og łasza p rze ta rg  n a  w y k o n a n ie  
ro b ó t e le w a c y jn y c h  n a b u d y n k a c h  m ie s zk a l­
n y c h  p o łożonych  p rz y  u l. E . G ie rc z a k  6. 52. 53, 
Z w ie rz y n ie c k ie j 12, 17, 24, 26, 27, 28, P rzo d o w ­
n ik ó w  P ra c y  2. 6, 33. 47. 107, 109. lO la , Ja ra cza  
5, 6, 6a 8, 9. 10, 11. 12, 16, 17. P s zen n e j 14. W io ­
se nnej 92, T c z e w s k ie j 14. W  z a k re s  p ra c  ele­
w a c y jn y c h  w c h od zą ro b o ty  d e k a rs k o -b la e h a r -  
sk ie , m u ro w e , ty n k a rs k ie . m a la rs k ie , be to n o w e. 
Iz o la c y jn e  ( izo la c je  p o z io m e ), u tw a rd z e n ie  po­
d w ó rza . T e rm in  w y k o n a n ia  p ra c  do  u s ta le n ia  
z p rze d s ię b io rs tw e m . W  p rz e ta rg u  m o cą  b rać  
u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań s tw o w e, sp ó łd z ie l­
cze  i  p ry w a tn e  p o s ia d a jąc e  u p ra w n ie n ia  do 
p ro w a d z e n ia  b u d o w y . O fe r ty  n a le ż y  sk ła d ać  w  
zap iec zę to w an y ch  k o p e rta c h  do 31 m a rc a  b r . 
w  D z ia le  T ec h n ic zn v m  D Z R M  w  S zc zec in ie -  
ż d ro ia c h  p rz y  u l. B a t. C h ło p sk ich  fila . w  godz. 
od  8 do 12. gdz’e ró w n ie ż  m o żn a  o trzy m a ć  
ko s z to ry s y  o fe rto w e . O tw a rc ie  o fe r t  n as ła n i 
1 k w ie tn ia  b r . o cod z. 10 w  D z ia le  T e e h n ie z -  
n v m . W s ze lk ic h  in fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł T e c h ­
n ic z n y  n a m io t sou lu b  te le fo n ic zn ie , n r  te ł. 
(52-758. Z as trzeg a  się o ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  
l " b  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  b e z  p o d an ia  r>r7v -  
ezy n  891- K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  N a w o z ó w  F o s fo ro w y c h  w  
S zc zec in ie , u l. N a d  O d rą  65, z a tru d n ią  za ra z  
3 u s taw iac zy  lu b  p rz e to k o w y c h . P ra c a  w  ru ch u  
c ią g ły m , w y n a g ro d ze n ie  9,85 z l/g o d z . 1 p re m ia ,  
w y m a g a n e  u p ra w n ie n ia  P K P . Z a k ła d y  z a tru d ­
n ią  ta k ż e  3 e le k tro m o n te ró w , p ra c a  n a  1 z m ia ­
nę, w y n a g ro d ze n ie  11,30 z ł/g o d z . i  p re m ia . W y ­
m a g a n a  je s t I I I  g ru p a  B H P . D la  s a m o tny ch  is t­
n ie je  m o żliw o ść z a k w a te ro w a n ia  w  H o te lu  R o ­
b o tn ic zy m . B liżs zyc h  in fo rm a c ji  u d z ie li D z ia ł  
K a d r , t e l .  450-81. 712-K

N A U K A

M A G IS T E R  p rzyg o to w u  
je  z m a te m a ty k i, f iz y k i,  
c h e m ii. T e l . 211-95, godz. 
20—21. 2797-G
S T U D E N T  u d z ie la  k o rę  
p e ty c ji z m a te m a ty k i i 
f iz y k i .  T e l. 759-43.

2801-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
e m a te m a ty k i — zak re s  
s zk o ły  ś re d n ie j. T e l. 
261-96. 2862-G

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
do  d z ie c k a , n a jc h ę tn ie j 
z  G u m ie n ie c . T e l . 378-84, 
godz. 16—19. 2793-G
P O T R Z E B N A  dochodzą­
ca o p ie k u n k a  do rocz­
nego d z ie c k a . D e m b o w ­
sk iego  27—75, po godz. 
16. 2835-G
D O C H O D Z Ą C A  o p ie k u n  
k a  do p ó łrocznego  dz ie ­
c k a  p o trzeb n a . I<. K ró le  
w ie ża  57—3. W iad o m o ść  
po  godz. 16. 2848-G
Z A O P IE K U J Ę  się d w o j­
g iem  d zie ci w e  w ła s n y m  
d o m u , Ś ródm ieście . W ia  
dom ość: te l. 70-049.

2860-G
P O T R Z E B N A  dochodzą  

ca p a n i do p ro w a d ze n ia  
d om u n a 4 g o d z in y  dz ie ń  
n ie . W iad o m o ść : te l. 
253-07, w  godz. od 7—18.

2907-G
O P IE K U N K A  do 2 -m ie -  
sięcznego d z ie c k a  po­
trze b n a  od 25. I I I .  W rę -  
że l, Je d n . N a ro d o w e j 
«3—6. 2911-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  d o m e k  1-ro d zin  
n y  n a G u m ie ń ca ch  lu b  
P o g o d n ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„2894“ .
N O W Y  d o m e k  l- ro d z in -  
n y , k o m fo rt , z g a ra ża ­
m i w  S zc zec in ie  sp rze ­
d a m . P o w a żn e  o fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  pod „2870“ .
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła ­
snościow e w  S zczec in ie . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  pod „2815“ . 
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  n a 'te re n ie  p o w ia ­
tó w  : szczec ińskiego , s ta r  
g a rd zk ie g o , g ry f iń s k ie g o  
lu b  g o len iow sk ieg o  n ie ­
u ż y w a n e  p om ieszczen ie  
(s todoła , o b o ra, b a ra k i,  
m a g a zy n y ) o p o w ie rz ­
ch n i ca 600—1 000 m  k w .  
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
pod ..2821“ .
P O Ł O W Ę  d o m u  sprze­
d a m . In ż . W o jc ie c h  M a ­
r ia ń s k i, Ł o w ic z , P a rk o ­
w a 4. In fo rm a c je  w stęp  
n e : Szczec in , te l. 37-897, 
od godz. 16. 2903-G
K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d o w la  
n ą pod b liź n ia k  n a P o ­
g o d nie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„2918“ .
K U P IĘ  d o m ek  1 -ro d z in  
n y . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g łoszeń S zczecin  pod  
„2925“ .
G A R A Ż  w  o k o lic y  u l. 
B a z a ro w e j, m oże b yć  
b la s za n y , k u p ię . O fe r ty :  
te l. 226-10. 2927-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o fe r t  posia  
d a p ry w a tn e  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ S y re n k a “ , 
W a rs za w a , E le k to ra ln a  
11. In fo rm a c je  10 z ł 
zn a c zk a m i. 674-K
R O Z W IE D Z IO N Y , la t  45 
z  m ie s zk a n ie m  pozna  
p a n ią  do la t  40. C el m a  
t ry m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod „2795“ .
K A W A L E R  la t  33, w zros t 
165 cm  pozna p a n n ę  do 
la t  35. n a jc h ę tn ie j z  
m ie s zk a n ie m . C e l m a try  
m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
„2798“ .
R O Z W IE D Z IO N A  Z dz ie  
c k ie m , w y k s z ta łc e n ie  
śred n ie , z m ie s zk a n ie m  
pozna k u ltu ra ln e g o  p an a  
do la t  42 w  ce lu  m a try ­
m o n ia ln y m . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
p o n  „2307“ .
R O Z W IE D Z IO N Y , rze ­
m ie ś ln ik , z m ie s zk a n ie m  
pozna p ra c u ją c ą , n ie za  
le żn ą , d o m a to rk ę  do  
la t  50 w  celu  m a try m o ­
n ia ln y m . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  pod  
„2810“ .
K O Z W IE D Z IO N  , la t  36,
p rz y je m n e j a p a ry c ji ,  z 
m ie s zk a n ie m , p ra c u ją c a  
zaw o do w o  pozna so lid ­
nego, in te lig e n tn e g o  p a  
n a . C el m a try m o n ia ln y .  
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  pod „2855“ . 
P R Z Y S T O J N Y , la t  35, na 
s ta n o w is k u , z m ie s zk a ­
n ie m , pozna p a n ią  o do 
d a tn ic h  cechach. C el 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod „2902“ .
S A M O T N A , la t  35, w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  e k o ­
n o m ic zne  p o zn a  w  celu  
m a try m o n ia ln y m  in ż y ­
n ie ra  lu b  m a ry n a rz a  z  
m ie s zk a n ie m . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
po d  „2908“ .

R O Ż N E

R A B K A  —  p e n s jo n a t  
p rz y jm u je  d z ie c i. Dos­
k o n a łe  w a ru n k i,  o p iek a  
le k a rs k a . B eda, R a b k a , 
u l. K ró tk a  4, te l. 16-77.

675-K
„ W A R S Z A W Ę “  223 fa ­
b ry c z n ie  n o w ą z a m ie n ię  
n a  „ F ia ta “  125 P . T e l. 
723-03. po godz. 17.

2794-G
N O W O  O T W A R T Y  Z a ­
k ła d  U s łu g o w y  Spó ł­
d z ie ln i P ra c y  „ M e ta lo -  
te e h n ik a “  p rz y  u l. T ra u  
g u tta  74 ś w iad c zy  u s ług i 
w  z a k re s ie  s z y b k ie j n a ­
p ra w y  sp rzę tu  ra d io -  
te le w iz y jn e g o  (50 m  od 
u l. M ic k ie w ic z a ) .

2852-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  w  

Ś ró d m ieś c iu  d la  sam o­
chodu  osobow ego. T e l. 
386-08. 2384-G
S I IL —175 za m ie n ię  na  
„ J u n a k a “  z ko s zem . R a  
c h w a ł, E . P la te r  8—1.

2887-G
O D N A J M Ę  g a ra ż , o k o li

i / e
S T U D IU M  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H  

U N IW E R S Y T E T U  R O B O T N IC Z E G O  
Z M S  w  Szczecinie 

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  
N A  K U R S Y

W O J E W Ó D Z K IE
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L U  M E B L A M I

w  Szczecinie, u l. Boi. Krzywoustego 8

p o s z u k u je
M A G A Z Y N Ó W  D O  W Y N A J Ę C IA , N A D A J Ą C Y C H  S IĘ  D O

Języka  ang ie lsk iego  
i  w yższych  s top n i 

Języka  n iem ie ck ieg o  I  
i w yższych  s topn i

Z a ję c ia  odb yw a ć  się  będą d w a  razy 
w  ty g o d n iu  w  g ab in e ta ch  s p e c ja li­
s tycznych  z zastosow an iem  now o ­

czesnych m etod  nauczania . 
S zczegółow ych in fo rm a c ji u d z i e l a  
i  zg łoszenia  p rz y jm u je  do 1 k w ie t ­
n ia  b r. s e k re ta r ia t U n iw e rs y te tu  
R obotn iczego  Z M S  w  Szczecinie, 

p l. O rła  B ia łeg o  5, pok. 43, 
te l. 457-67, w  godz. od 10 do  17.

809-K

D Y R E K C J A  M H D  A R T Y K U Ł A M I 
P R Z E M Y S Ł O W Y M I R Ó Ż N Y M I

i n f o r m u j e ,

że przy a l. Piastów 8 
(wejście od u l. Żółkiewskiego)

otworzyła nowy komis
przy jm ujący  do dalszej odsprzedaży 

a rtyk u ły  techniczne:

♦  in s tru m e n ty  m uzyczne

♦  sp rzę t w ę d k a rs k i

♦  p rz y b o rn ik i

♦  za b a w k i zm echan izow ane

♦  a p a ra ty  fo to g ra fic z n e  itp .

Z A P R A S Z A M Y !
___________________________ 887-K

K s iędzu  p ra ła to w i oraz w szys tk im , 
k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  pogrzebie

ś. p.

prof. J A N A  B U T K IE W IC Z A

S E R D E C ZN E  P O D Z IĘ K O W A N IA  

sk łada
ZO N A

ca W o je w ó d z k ie j R ad y  
N a ro d o w e j. O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
pod „2897“ .
W A R S Z T A T  S ze w s k i, 
S zczec in , S w le rc ze w s k ie  
go 18 odśw ieża  o b u w ie
1 g a la n te r ię  s k ó rza n ą  w  
ró żn y c h  ko lo rac h .

2921- G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  w  
ce lu  p ro w a d z e n ia  no w o ­
czesnego i  d z ia ła jąc eg o  
ju ż  w a rs z ta tu  sam ocho  
dow ego  w  Szczec in ie . 
P o żą d an y  w k ła d  f in a n ­
so w y o raz  u p ra w n ie n ia  
w  zak re s ie  m e c h a n ik -b la  
c h a rz  sam o ch o d o w y . 
D z w o n ić : te l. 350-05
S zc zec in  w  godz. 16—18.

2922- G
K U P N O

M A G N E T O F O N  n ie d ro ­
go k u p ię . B o g us ła w a  
8—12. 2827-G
Ż y r a n d o l  z  b rą zu  k u  
p ię . T e l. 201-48.

2886-G
S P R Z E D A Ż

M E B L E  ró żn e  p o k o jo ­
w e  i ku c h e n n e , łó że czk o  
d zie c ię ce  i p ra lk ę  sprze  
d a m . T e l. 356-61.

2791-G
2 P A L M Y  o raz  p ie ń  o -  
rze ch a  w ło s k ieg o  sprze  
d a m . T e l. 708-29.

2800-G
S Z A F Ę  d w u d rz w io w ą ,  
n o w ą , m a h o ń . 6 k rz e ­
seł, w ó ze k  sp a ce ro w y , 
n ie m ie c k i, stan  id e a ln y , 
sp rze d am . M . B u c zk a  
43—34. 2808-G
„ J U N A K A »  sp rze d am . 
Ż y d ó w c e . P rz o d o w n ik ó w  
P ra c y  23. 2816-G
P E K IŃ C Z Y K I 6 -ty g o d -  
n io w e  sp rze d am . W iad o  
m o ść : M ię d z y z d ro je ,
P ia s k o w a  4, po  godz. 16.

2826-G
S Z C Z E N IĘ T A  ra s y  k e r -  
r y  b lu e  te r r ie r ,  sp rze ­
d a m . S zczec in , Leszczyń  
skiego 48. 2831-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y  sp rze d a m . R e ­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j  
10—82. 2834-G
M A G N E T O F O N  t ra n z y ­
s to ro w y  „ F o u r  S ta r“  — 
s p rze d am . 5 L ip c a  7—14.

2836-G
S Z A F Ę  2 -d rz w io w ą , ja ­
sną sp rze d a m , u l. E . P la

te r  96—17, po godz. 16.
2837- G

P IA N IN O  do re m o ntu  
sp rze d a m . W iadom ość: 
Je d n . N a ro d o w e j 9-a—1.

2838- G
S Z A F Ę  k o m b in o w a n ą , 
ja s n ą , sp rze d am . T e l.  
241-48, od  godz. 14.

2843-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  —■ 
sp rze d a m . Szczec in , U -  
n ii  L u b e ls k ie j 18.

2847-G
K R E D E N S , stó ł ( ja s n e ), 
sp rze d a m . B aza ro w a  
24—10. 2856-G
W Ó Z E K  d z iecięcy , u n i­
w e rs a ln y  — sprzedam . 
S zczec in , P o tu lic k a  29— 
39. 2864-G
W Ó Z E K  d z iecięcy , g łę ­
b o k i sp rze d a m , u l. W ie l 
k o p o ls k a  32—27.

2866-G
P IE R Z Y N Ę  puchow ą, 
sza fę , tap cza n , sp rze­
d a m . K o z io ro w sk ie g o  
23— 3. 2867-G
U L E  w ie lk o p o ls k ie  i p i­
łę  ta rc zo w ą , sp rzedam , 
u l. W ło śc iań s ka  33—4.

2879-G
R A D IO  „ T a t r y “ , sp rze­
d a m , te l. 272-14.

2882-G
R O C Z N E G O  w ilc zu ra  — 
sp rze d am . A l. W yzw o lę  
n ia  41—17. 2891-G
O W C Z A R K A  a lzac kie go  
s p rze d am . N a ru to w ic za  
7—5. 2899-G
P A L M Y  duże, p ię kn e , 
sp rze d a m  lu b  zam ien ię  
n a  m a s zy n ę  do  p isan ia . 
T e l . 386-79 . 2909-G
„ W A R S Z A W Ę “  M —28 ta  
n io  sp rze d am . S zczec in - 
G u m ie ń c e , u l. R eczań - 
ska 25. 2913-G
T E L E W IZ O R , m agneto ­
fon  (n ie m ie c k ie ), sp rze­
d a m . T e l .  388-46, d zw o ­
n ić  po  godz. 16.

2916-G
K A M E R Ę  16 „ K ra s n o -  
g o rs k “ , n o w ą . sp rze­
d a m . P l . N o rw id a  4—5, 
od godz. 16. 2919-G
T A N IO  sp rzedam  k o m ­
p le tn e  u rzą d ze n ie  p la cu  
b u d o w y , te l. 227-89.

2926-G
„ M O S K W IC Z A “  407 —
s p rze d am . B oh. W ars za  
w y  100—6, po  godz. 18.

2030-G
„ T A U N U S A “  12 M , czę­
śc i zap a so w e , sp rzedam .

S K Ł A D O W A N IA  M E B L I O  POW . P O W Y Ż E J  500 M  K W .

po ło żo nych  na te re n ie  m ias ta  Szczecina w z g lę d n ie  na te ren ie  
w o j. szczecińskiego.

O fe r ty  p isem ne lu b  te le fo n iczn e  na leży k ie ro w a ć  pod adre ­
sem p rze ds ię b io rs tw a , te l. 438-46 lu b  456-45.

889-K

P O L S K IE  L IN IE  O C E A N IC Z N E  

o r g a n i z o j ą

kolonie letnie 
dla dzieci

od ła t 8 do la t 14 w  m iejscowcściacl

A N D R Y C H Ó W , w oj. krakow skie -  lipiec, sierpień  
B Y T Ó W , w oj. koszalińskie —  lipiec, sierpień

Po o d b ió r w n io s k ó w  n a le ży  się zgłaszać do D z ia łu  A d m i­
n is tra cy jno -G o spo d a rcze g o  P L O  w  Szczecinie, u l.  M a ło p o l­
ska 44, p a r te r, p o k ó j n r  7.

S k ła d a n ie  w n io s k ó w  u p ły w a  z d n ie m  31 m arca  1971 r .  
W n io s k i z łożone po ty m  te rm in ie  n ie  będą ro zp a tryw a n e .

O  p rz y z n a n iu  d z iec iom  k o lo n ii rodz ice  zostaną p ow iad o ­
m ie n i.

694-K

S Z C Z E C IŃ S K I Z A R Z Ą D  A P T E K  

w  Szczecinie 

z a w i a d a m i a ,

ZE  CZĘSC B IU R  A D M IN IS T R A C Y J N Y C H  P R Z E N IE S IO ­
N Y C H  Z O S T A Ł O  D O  N O W E G O  B U D Y N K U  Z N A J D U J Ą C E ­

G O  S IĘ  P R Z Y  U L . Z IE M O W IT A  N R  8.

W  Z W IĄ Z K U  Z  T Y M  N A S T Ą P IŁ Y  Z M IA N Y  N U M E R Ó W  
T E L E F O N IC Z N Y C H :

biura  przy u l. płk. W ięckowskiego 1— 2
ce n tra la 476-11 i  12
d y re k to r  zarządu 438-53
g łó w n y  ks ię go w y 427-27
d z ia ł a p te k  i  k a d ry 348-33
d z ia ł techn . adm in .
sekc ja  księg. A p te k 362-05

biura przy uL Z iem ow ita  nr 8
c e n tra la 350-31 d o  36
d y re k to r  za rządu
d z ia ł tra n s p o rtu 242-52
z-ca  d y re k to ra 211-66
k ie ro w n ik  d z ia łu  za opa trzen ia
sekcja  sprzedaży
in fo rm a c ja  w /s  le k ó w 239-68
d yspo zy to r tra n s p o rtu  , 267-46

W iad o m o ść : Szczec in ,
u l. P . Ś c ieg iennego  40— 
26. 2929-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę­
b o k i, u ż y w a n y , sp rze­
d a m . W ie lk a  40—32.

2933-G
L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  n a okre s  
ro k u  k a w a le r k i z w y g o  

d arn i w  Ś ró d m ieś c iu . 
T e l . 742-45, godz. 15—17.

2809-G
P A N  p o s zu k u je  n ie k rę -  
p u jąc eg o  p o k o ju , n a j­
c h ę tn ie j w  re jo n ie  Jas­
n y c h  B ło n i. Ś ró d m ie ­
ście . T e l. 345-91, godz. 
16—20. 24-P
P O K Ó J  o d n a jm ę  m a ł­
ż e ń s tw u  stu d en c k ie m u  
lu b  d w o m  s tu d en to m . 
T e l. 709-76. 2793-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e. P ogodno, o d n a jm ę  
n a ro k . W iad o m o ść :  
T e l. 283-68. • 2802-G
P O K O J  u m e b lo w a n y , c. 
o., o d n a jm ę  m a łżeń s tw u  
b e zd z ie tn e m u . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
pod „2803“ .
D W Ó C H  p ra c u ją c y c h  po  
s z u k u je  p o k o ju  w  D ą ­
b iu . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń Szczec in  pod „2805“  
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  za  
k o re p e ty c je  lu b  o p ie k e  
nad  d z ie c k ie m  w  godzi 
n ach  p o p o łu d n io w y c h . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod .,2806“ . 
P O K O J  — Ś ró d m ieś cie , 
o d n a jm ę  d w o m  p a n ie n ­
k o m  p ra c u ją c y m . K a ­
szubska 67— 2; godz. 
9—11. w zglętJn ie godz  
19—21. 2810-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  z u ż y w a l­

nością k u c h n i, n a jc h ę t­
n ie j w  p o b liżu  P o lite ch  
n ik i.  O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń  Szczec in  pod  
„2811“ .
P O K O J  o d n a jm ę  2 p a­
n om . K a s zu bs ka  34—7.

2818-G
T R Z Y  i -pół p o k o ju . 62 
m  k w ., s łoneczne, te le ­
fo n , c. o ., b a lk o n , Ś ró d  
m ie śc ie  z a m ie n ię  na 3- 
p o k o jo w e  do 42 m  k w . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „2823“ . 
D U Ż Y  p o k ó j z k u c h n ią , 
piec. w s p ó ln a  ła z ie n k a , 
za m ie n ię  na 2 p o k o je  
z k u c h n ią  i ła z ie n k ą , 
n a jc h ę tn ie j n o w e b u ­
d o w n ic tw o . W iad o m o ść :  
a l. P ia s tó w  44—16. od  
godz. 15. 2824-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju , c. 
o ., c h ę tn ie  bez m e b li. 
B o g us ła w a  8—12.

2828-G
P O K O J  2 -osobow y , w y ­
go d y , o d n a jm ę  sa m o t­
n y m . Z g ło s z e n ia : G u -  
m ie ń ce , u l. R óżyc k ie g o  
24. 2829-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s zu k u je  sam o­
d z ie ln eg o  p o k o ju  z ku c h  
n ią  lu b  k a w a le r k i.  T e l. 
290-64, po godz. 16.

2830-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  p o k o ju  z k u c h n ią  lu b  
u ży w a ln o ś c ią . D z ie ln ic a  
o b o ję tn a . T e l. 737-77.

2832-G
P O K O J  o d n a jm ę  p a n i 
w  za m ia n  za  p om oc w  
d o m u . W iad o m o ść : u l. 
O k rę to w a  15—1 (W y sp a  
P u c k a ). 2839-G
A B S O L W E N T K A  P o li­
te c h n ik i p o s zu k u je  po ko  
ju ,  te l. 749-66. 2843-G

S T U D E N T  p ra c u ją c y  po  
s z u k u je  u m eb low an e go  
p o k o ju . T e l. 382-58, po  
16. 2846-G
P O K O J z c. o . o d n a jm ę
2 osobom . S a n d o m ie r­
sk a  7. 2850-G
D W A  i pó l p o k o ju , 
k u c h n ia , z a m ie n ię  n a  2 
m a łe  lu b  1 d u ży  z ku c h  
n ią . O fic y n a  w y k lu c z o ­
n a . T e l . 465-60.

2859-G
P O K Ó J z c. o ., w y g o d y  
o d n a jm ę  p an u . R ey m o n  
ta  53. 2863-G
D O M E K  1 -ro d z in n y  — 3 
p o k o je  z  k u c h n ią  i ła ­
z ie n k ą , c. o ., z a m ie n ię  
n a  w ię ks ze . T e l. 754-58.

2881-G
P O K O J , k u c h n ia  i ła ­
z ie n k a  z now ego  b u d ów  
n ic tw a  w  Ś ró d m ieś c iu , 
z a m ie n ię  n a dw a  p o ko ­
je . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod  
„2888“ .
3 P O K O J E , k o m fo r t , b a l
k o n , I  p ., za m ie n ię  na  
d o m ek 1 -ro d z in n y  lu b  
pół, na Pogodn ie . W ia ­
do m o ść : te l, 258-20. godz. 
13— 17. 2890-G
2 D U Ż E  p o ko je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , p iece , I  
p ., f ro n t za m ie n ię  n a  
m n ie js ze  2 p o k o je , no ­
w e  b u d o w n ic tw o . W ia ­
do m o ść : te l. 398-47.

2893-G
P O K O J , c. o ., o d n a jm ę  
p a n u . M o ż liw o ś ć  g a ra ­
żo w a n ia , u l. S p is ka  1-a , 
po godz. 16.

2901-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  z w y g o d a  
m i. Ś ró d m ieś cie . O fe r ­
t y :  te l. 224-02, godz, 
17—18. 2931-G
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( f |  Polewarki iuż w akcii Q ) Na co czekajq dozorcy?

Czas na porządki!
W IO S E N N A  A U R A  gości od k ilku  dni w  Szczecinie. I  tylko  

pozostałości ubitego, czarnego od brudu śniegu, zalegające 
wszystkie niem al chodniki w mieście, przypom inają nam. że 
jeszcze niedawno... m ieliśm y srogą zim ę. Wszystko wskazuje  
na to, że mrozy i  śniegi już nic wrócą. W arto w ięc  ̂ szybko 
oczyścić ulice z zim owych pozostałości, aby tym  ładn ie j prezen 
towało się nasze miasto podczas wiosennych spacerów.

P IE R W S Z E  na nadejśc ie  w ios 
n y  zareagow ało  M iejsk ie  Przed  
siębiorstwo Oczyszczania. Wczo 
ra j w y je c h a ły  na u lic e  3 samo 
ch o d y -p o le w a rk i. dalsze 3 ta k ie  
p o jazdy  będą go tow e  la d a  godzi 
na T rw a ją  p rzy  n ich  os ta tn ie  
p race polegające  na „p rz e k w a li­
f ik o w a n iu ”  d otychczasow ych  
p iaska re k  na sam ochody do 
m y c ia ’ u lic .

S T O P N IO W O , w m ia rę  p rze p u ­
stowość w a rs z ta tó w  te c h n ic zn y c h  
w tac/a« się b ęd z ie  do a k c j i  co ra z  
w ię c e j p o le w a re k . T rz e b a  b o w ie m  
zm y ć  z n a w ie rz c h n i w a rs tw ę  b io ta , 
tu d z ie ż  s p łu k a ć  z n ic h  pozostałości 
ro zsy p an y ch  z im a  śro d k ó w  c h e m i­
cznych .

K .L . .U D Z IE Ś 1  iC C K /S O B O W A  '.a 
łoga M P O  w s p ó ln ie  z p o zo s ta ją c y ­
m i leszcze w  d y s p o zy c ji tego  p rzed  
s ięb io rs tw a  p ra c o w n ik a m i Z a rz ą d u  
Z ie le n i M ie js k ie j i  L ig i O c h ro n y  
P rz y ro d y , u su w a re s z tk i śn ieg u  i 
z a s .h m ę le g o  b io ta  z c n ^ d n ik ó w  
w zd łu ż  w a żn ie js zy c h  c iąg ó w  k o m u ­
n ik a c y jn y c h  o raz w z d łu ż  p a rk ó w  i  
in n y c h  te re n ó w  k o m u n a ln y c h . Do  
p o m o cy p rz y d z ie lo n o  im  ta b o r  sa ­
m o ch o d o w y . O d  trze ć n  d n i na u l i ­
cach  u s ta w ia  się o d n o w io n e  i  od ­
m a lo w a n e  kosze u lic zn e  w  m ie js ­
ce d o ty c h c za s o w y c h , m ocno  ju ż  zn i 
szazonych.

M P O  n ie  za p o m in a  o ty m , że w  
nocy m ogą n as tą p ić  je szc ze p rz y ­
m ro z k i, to te ż  p rze d s ię b io rs tw o  u -  
t r z y m u je  w  sta r-ie  p o g o to w ia  k i lk a  
s a m o c h o d ó w -p ia s k a re k . W  n a jb l iż ­
szych d n ia c h  M P O  z a m ie rz a  zo rg a ­
n izo w a ć  z a k ro jo n e  na szerszą s k a lę  
w io s en n e  p rac e  p o rz ą d k o w e . „ 

¿ M IA Ł O  w ię c  m ożna p o w ie ­
dzieć, że w  M P O  trw a  ju ż  w io ­
sna. A  co na to  D Z B M ?  I  tu  —  
a c z k o lw ie k  może n ieco w o ln ie j 
— rozpoczyna ją  się ju ż  w iosen ­
ne prace  porządkow e. N a jw a ż ­
n ie jszą  obecn ie  rzeczą je s t oczy 
szczenię chodników. W szyscy 
dozorcy posesji w in n i usunąć 
re sz tk i śn iegu ( lu b  poprzez ro z­
d ro b n ie n ie  s tw a rd n ia ły c h  b ry ł 
przysp ieszyć jego  s topn ien ie ) 
zg rom adzonych  razem  z n im  
śm ieci. P ow inn i to zrobić na­
tychm iast, n ie  czekając na pole  
cenie z dyrekcji D Z B M . J a k  ła t 
w o  s tw ie rd z ić , do dz iś  w ie lu  do 
zo rców  n ie  w y k a z a ło  w  ty m  k ie  
ru n k u  żadnej in ic ja ty w y .

Znowu są  w s p r z e d a ż y

Parówki z ryb
G A R M A Ż E R IA  C e n tra li R y b n e j 

p ro d u k o w a ła  k ied y ś  p a ró w k i z ry b ,  
cieszące się n ie m a ły m  p o w o d ze­
n ie m  w śród  k u p u ją c y c h . B ra k  osło­
n e k  s ta ną ł n a p rzes zko d z ie  dalsze j 
p ro d u k c ji. O becn ie  C R  o trz y m a ła  
o s ło n k i i w zn o w iła  w y ró b  p aró w ek , 
d o starc za jąc  je  p rzede w s zy s tk im  
do  sw o ich  s k le p ów . W y ra b ia n e  są 
z ry b  d o rszo w a tyc h . 1 kg  ko s ztu je  
3? żł.

P a ró w k i z ry b  będą n ie b a w e m  
d o starc zan e ró w n ie ż  do sk le p ó w  spo 
ży w c z y c h  in n y c h  p rzed s ię b io rs tw  
h a n d lo w y c h .

Notatnik szczeciński
♦  Z A R Z Ą D  K lu b u , b . 2 o łn ie rz y  

P S Z  n a Z ac h o d z ie  zap ra sza  ko leg ó w  
o ra z  w s zys tk ic h  za in te res o w an y ch  
na p re le k c ję  k p t . P M H  Z b . F o rd e y a  
„ P o la c y  n a  m o rza ch  1939—1945“ . 
k tó ra  w y g łoszona zostan ie  w  s iedzi 
bie  Z B o W ID  p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j 
18 ju tro , 19 b —.. o g orz. 18.

♦  O D C Z Y T  na te m a t p ro je k tu  n o r  
m y  k o n s tru k c ji b u d y n k ó w  w ię lk o -  
p ły to w y c h  o ra z  zas tos o w a n ia  je j  w  
sy stem ach  b u d o w n ic tw a  m ie szk an io  
w e g o  „ W —70“ i  „S zc zec in “ , w y g ło szą  
m g r in ż . S ta n is ła w  Z ie le n ie w s k i 
m g r in ż . S ta n is ła w  W ie rz b ic k i z In ­
s ty tu tu  T e c h n ik i B u d o w la n e j w  W a r  
sza w ie  ju t ro , 19 b m . o godz. 18 w  
lo k a lu  P Z IiT B .

Zasady przyjęcia
do szkóf średnich
-  bez zmian
M Ł O D Z IE Ż  k o ń c ząc a  w  b ie żąc ym  

ro k u  szko lę  p o d staw o w ą in te re su je  
się zasadam i, k tó re  o b o w ią zyw a ć  
b ęd ą p rzy  p rz y jm o w a n iu  k a n d y d a ­
tó w  do szkó ł ś redn ich . Z as ad y  te  
n ie  zos ta ły  zm ie n io n e , to  zn aczy, że 
u czn io w ie  będą zdaw ać eg za m in y  
w s tę p n e  do lic eó w  o g ó ln o ks zta łcą ­
cy c h  i te c h n ik ó w . W  w y p a d k u , gdy  
do zas adn iczej szk o ły  zaw o do w ej 
zg łosi się o w ię c e j osób, n iż  będzie  
m ie js c  — w ó w c zas ró w n ie ż  p rz e p ro ­
w a d z o n y  będzie  eg za m in  w s tę p n y .

P rz e d m io ty  z k tó ry c h  m ło d z ie ż  
zd a je  ta k że  się n ie  z m ie n iły  —  obo­
w ią z u je  eg za m in  u s tn y  i p is em n y a 
ję z y k a  po lsk iego  i m a te m a ty k i. P o ­
n ad to  w  lic ea ch , gdzie  m ło d z ie ż  d e­
k la r u je  się w  s p ra w ie  w y b o ru  k la ­
sy s p e c ja lis tyc zn e j — p rze p ro w a ­
d zane będą sp ra w d z ia n y  w  fo rm ie  
ro z m ó w  lu b  tes tów . S z k o ły  chcą  
b o w ie m  zo rie n to w a ć  się czy d o ko ­
n a n y  w y b ó r je s t w ła ś c iw y .

R e g u la m in  p rz y ję ć  do szkó ł śred ­
n ic h  m ó w i o ty m , że k o m is ja  egza­
m in a c y jn a  m o ż e  zw o ln ić  od egza­
m in ó w  w s tę p n yc h  ty c h  u czn ió w , 
k tó rz y  n a  p ó łrocze i zak ończen ie  
k la s y  V I I I  m ie li w y łą c z n ie  oceny  
bard zo  d o bre i d o b re . Je że li je d n a k  
do  d a n e j szk o ły  zgłosi się w ię c e j 
k a n d y d a tó w  z b ard zo  d o b ry m i św ia  
d e c tw a m i n iż  je s t  m ie js c , lu b  k a n ­
d y d a tó w  ta k ic h  będzie  zn ac zn a w ię k  
szość — egzam in  m u s i być p rze p ro ­
w a d zo n y .

N ie  są n a  ra z ie  u sta lone te rm in y  
eg za m in ó w . W ia d o m o  je d n a k , że 
o d b ęd ą  się one w  ko ń c u  czerw ca, 
a b y  m ło d z ie ż  m o g ła  nas tę p n ie  w y ­
je c h a ć  n a  w a k a c je . ( j f )

4 lata więzienia 
dla wydrwigrosza

S Ą D  P O W IA T O W Y  w  S zc zec in ie  
—  W y d z ia ł I V  K a rn y  w y d a ł w y ro k  
w  s p ra w ie  49 -le tn iego  F e rd y n a n d a  
D O M A Ń S K IE G O . W  k w ie tn iu  i p a ź ­
d z ie rn ik u  u b .r . D o m a ń s k i w y łu d z ił w 
s u m ie  12 500 z ł od ,d w óch  osób, k tó ­
ry m  o b ie c y w a ł w  p ie rw s z y m  w y p a d  
k u  d o starc zen ie  d a c h ó w k i, w  d ru ­
g im  —  za ła tw ie n ie  p ra c y  i m ie s zk a ­
n ia . W a rto  dodać, iż  D o m a ń s k i b y ł  
Już s k a za n y  za po d ob n e p rzes tęp ­
stw o.

Sąd s k a za ł F e rd y n a n d a  D o m a ń ­
s k ie g o  n a c z te ry  la ta  p o zb a w ie n ia  
w o ln o ś c i i  2 tys . z ł g rz y w n y .

(ap )

C zy  m ożna ju ż  u ru c h o m ić  k r a n y  
i  p rz y s tą p ić  do z m y w a n ia  ch o d n i­
kó w ?  N a  te n  te m a t  w a d m in is tra ­
c j i  b u d y n k ó w  zd an ia  są po d z ie lon e . 
N ie k tó r z y  o b a w ia ją  się, że w  p rzy  
p a d k u  nocn y ch  o< z y m ro z k ó w , m o ­
że do jsc do p o p ę k a n ia  n a p e łn io ­
n ych  woda. in s ta la c ji N as zym  zda­
n iem  k o n ie czn e  je s t tu  rozsądne  
jz ia la n ie  d ozorców . K ra n y  m  •zna 
u ru c h o m ić , trze b a  ty lk o  w  odpo­
w ie d n im  m o m e n c ie  spuścić .v >dę 
z p rz e w o d ó w .. M o żna  te ż  do o ie rw -  
s ie g o . d o k ła d n eg o  u m y c ia  ch o d n i­
k ó w  w y k o r z js la ć  p o le w a rk i M P O . 
ja k  to  n p . ¡ jm ie r z a  u c zy n ić  d vc ek  
c ja  I1 /.B M  n r 2.

Im  szybcie j z lik w id u je m y  po 
zostałości z im ow e, ty m  ła tw ie j 
będzi?  m ożna późn ie j p rze p ro ­
w a dz ić  genera lne  p o rząd k i w io  
senne. (taw o)

DZIĘKUJEMY
♦  P E N S  J O N  A R IU S Z K I P D R  W 

S zc zec in ie  d z ię k u ją  za  ży c ze n ia  i  d a ­
r y  w  d n iu  Ś w ię ta  K o b ie t  — R a d z ie  
K o b ie t p rz y  S P B M —1, S p ó łd z ie ln i 
„ B o tw in a “  i  c z ło n k o m  K o ła  Z M S  z  
k l .  I l - a  S z k o ły  Z a w o d o w e j n r  49

Zobowiązania budowlanych z SPBO-I

Dodatkowy budynek 
dla stoczniowców

W Y C H O D Z Ą C  n a p rz e c iw  sp o łe czn y m  z a p o trze b o w a n io m  z w ią z a ­
n y m  z p rzys p ie sze n iem  b u d o w n ic tw a  m ie szk a n io w e g o , S zczec ińsk ie  
P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  O gó ln e go  n r  1, m im o  n a p ię ty c h  p la ­
n ó w . p rz y ję ło  d o d a tk o w e  zo b o w ią za n ia  p ro d u k c y jn e . Jeszcze w  g ru d ­
n iu  ub  r . po a n a liz ie  sw o ich  m o ż liw o ś c i p rz y ję to  do re a liz a c ji na 
1971 r o k  3 b u d y n k i. Jeden  o 220 izb a ch , zos tan ie  p rze k a za n y  na 

O s ied lu  D rze to w o . d w a  b u d y n k i po 170 izb  na W zg ó rzu  H e tm a ń s k im .  
O S T A T N IO , w  w y n ik u  za w a rte g o

D o ro zu m ie n ia  p o m ię d zy  S Z B  i  S to ­
czn ią  A . W a rs k ie g o , S P B O -1 po d ­
ję ło  się ta k ż e  p rz e k a z a n ia  do g ru d  
n ia  b r . je d n e g o  b u d y n k u  z 77 m ie ­
s z k a n ia m i na O s ied lu  S k a rp a . 
O b ie k t  te n  b ęd z ie  p rze zn a c zo n y  d la  
p ra c o w n ik ó w  S to czn i. O b e cn ie  k o n  
iy n u o w a n e  są p rac e  p rzy  tz w . s ta ­
n ie  z e ro w y m  tego b u d y n k u . W  
k w ie tn iu  b r .  ro zp o czn ie  się  c y k l  
m o n ta ż o w y , k tó re g o  zak o ń cze n ie  
p rz e w id u je  się w  I I I  k w . b r . O s ta t­
n ie  m ie siąc e b r . p rzezn a czo n e  zosta  
ną na p rac e  w y k o ń c ze n io w e .

W a rto  dodać, że w  ty m  ro k u  
S F B O -1  w y b u d u je  p ra w ie  6 tys . izb  
m ie s zk a ln y c h . K o le jn e  la ta  obecnej 
p ię c io la tk i będą p rz y k ła d e m  d yn a  
m icznego  w zro s tu  p ro d u k c y jn e g o  w  
ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie . W  ro k u  
1975 S P B O -1 w y b u d u je  ponad  10 
tys . iz b  m ie s zk a ln y c h , (z)

Czyżby?
S O B O T A , go d z in a 19. P rz e d  sto i­

sk ie m  z w ę d lin a m i w  „ D e lik a te s a c h “  
p rz y  u l. B o i. K rzy w o u s te g o  — d łu ­
ga k o le jk a . C hoć d w ie  e k s p e d ie n tk i 
o b s łu g u ją  szybko , k l ie n c i o c ze k u ją  
ju ż  p ó l g o d z in y . Co c h w ila  k to ś  pod  
ch odzi do la d y  i k u p u je  bez k o le j­
k i.

— P roszę p a n i, p roszę p rze s trze ­
gać k o le jk i — zw ra c a  się  do je d n e j 
z e k s p e d ie n te k  ja k a ś  k o b ie ta . M y  
tu  ju ż  t a k  d ługo sto im y ...

— J a k  będę c h c ia ła , to  będę obsłu  
g iw a ła  bez k o le jk i kogo  zechcę — 
p ad a k r ó tk a  o d o w ie dź .

C zyżb y ?

BDZIEHY
do Filharmonii

N A J W IĘ K S Z Ą  a tra k c ją  ko n c ertó w  
w  p ią te k  (19 b m ., godz. 19.30) i w  so 
b otę  (20 b m ., godz. 18) b ęd z ie  z pew  
nośc ią  je d n a  z n a jp o p u la rn ie js zy c h  
s y m fo n ii ś w ia ta  — V I I I  S y m fo n ia , 
zw a n a  N ie d o k o ń c zo n ą , S ch u be rta . 
P o n a d to  w  p ro g ra m ie  u tw ó r  w s p ó ł­
czesnego k o m p o zy to ra  n ie m iec k ieg o  
K u rz a  — S in fo n ía  p ic co la , K o n c e r t  
s k rz y p c o w y  G -d u r  M o z a rta  o raz  U -  
w e r tu ra  „ H e b ry d y “  - M endelssohn!

S o lis tą  b ęd z ie  m ło d y  sk rzy p e k  
B e r l in a  — Jórg  H o ffm a n . O rk ie s trą  
s y m fo n ic zn ą  P F S  p o k ie ru je  d y ry ­
g en t z N R D , H e rm a n n  Joseph N E L -  
L E S S E N  zn a n y  szczec iń s k im  m e lo ­
m a n o m  d z ię k i s w y m  w y stęp o m  w 
n as zy m  m ieśc ie  p rzed  k i lk u  la ty .

Komunikat M O
21 L U T E G O  b r. o  godz. 20.10 na  

u l. B o h a te ró w  W a rs z a w y  — róg  ul. 
J a g ie llo ń s k ie j, sa m ochód „ T ra b a n t“  
M S  9804 p o trą c ił p ieszą , F ra n c is zk ę  
S., k tó ra  d o zn a ła  ob raże ń . M ilic ja  
p rosi ś w ia d k ó w  w y p a d k u , a szcze­
g ó ln ie  k o b ie tę , k tó ra  za b ra ła  ra n n ą  
w ła s n y m  w o ze m  ce lem  p rze w ie z ie ­
n ia  n a  u l M ic k ie w ic z a  —  o zgłoszę  
n ie  się w  W y d z ia le  K o n tro li R uchu  
D ro g o w eg o  K M  M O  —  Szczec in , u l. 
K as zu bs ka  35 w  godz. 8—16, po kó j 
n r  13 w zg lę d n ie  te le fo n  80-71 w e ­
w n ę trz n y  813 lu b  713

Więcej makulatury — więcej nagród dla szkół

POKŁADY NIE WYZYSKANEGO SÜR0WGA
Gdzie? W naszych mieszkaniach

S Ą  W  N A S Z Y M  M IE Ś C IE  i  w o je ­
w ó d z tw ie  s zk o ły , k tó re  s y s te m atyc z  
n ie  z b ie ra ją  m a k u la tu rę  i  o s iąg a ją  
p ię k n e  re z u lta ty . D o p in g ie m  do te j 
p o żytec zn e j p ra c y  są m . in . n a g ro d y  
p rz y z n a w a n e  c o ro c zn ie  n a jb a rd z ie j  
w y ró ż n ia ją c y m  się u czn io m  i o p ie ­
k u n o m  z b ió rk i w  szk o le , k tó ry m i  
z zasady są n au c zy c ie le . W  b ie ż . ro ­
k u  n ie  og łoszono jeszcze w y n ik ó w  
w s p ó łza w o d n ic tw a  za 1970 ro k , w  
z w ią z k u  z czy m  n ie k tó re  szk o ły , m . 

in . szk o ła  n r  22 w  S zc zec in ie  p iszą  
ca do n as zej re d a k c ji, c z u ją  się z a ­
w ie d z io n e , że b y  n ie  p o w ie d z ieć , o -  
szuk ane .

P O R O Z U M IE L IŚ M Y  się w  te j sp ra  
w ie  ze  S zc zec iń sk im  P rz e d s ię b io r­
s tw e m  S u ro w c ó w  W tó rn y c h  i  u z y ­
s k a liś m y  in te re s u ją c e  s zk o ły  in fo r ­
m a c je . O to  one. W s trz y m a n ie  p rac  
p rz y  o cen ie  w y n ik ó w  w s p ó łza w o d n i 

c tw a  za d ru g ie  p ó łro cze  1969 r. i 
c a ły  ro k  1970 n as tą p iło  n ie  ty lk o  
w  S zc zec in ie , a le  i  w  c a łe j Polsce, 
ze w zg lę d u  n a  za p o w ie d z ia n ą  p rze z  
M in . O ś w ia ty  i  C e n tra lę  S u ro w c ó w  
W tó rn y c h  zm ia n ę  re g u la m in u  szko l 
n e j z b ió rk i m a k u la tu ry . R e g u la m in  
o ra z  o m a w ia ją c y  tę  s p ra w ę  o k ó ln ik  
w y d a n o  d o p iero  11 lu te g o  1971 r .  N o  
w o ś c ią  je s t  m . in . p o w o ła n ie  w  ka ż  
d y m  w o je w ó d z tw ie  K o m ite tu  S zk o l 
n e j Z b ió r k i M a k u la tu r y , k tó re g o  za  
d a n ie m  je s t  szczegó łow a o rg a n iza c ja

1 o p ie k a  n ad  z b ió rk ą , ocena je j  w y  
n ik ó w  i u s ta la n ie  w y k a z u  osób p ro  
p o n ow an y ch  do nag ró d  in d y w id u a l­
n y c h  o ra z  ro d z a jó w  n ag ró d  rze czo ­
w y c h  d la  tyc h  osób. In n o w a c ją , k tó  
ra  za p e w n e  z u z n a n ie m  p rz y jm ą  

n au c zy c ie le , je s t  u s ta le n ie  w  C en ­
t r a l i  S u ro w c ó w  W tó rn y c h  fu nd u s zu  
n ag ró d  w  o p arc iu  o ro czne w y n ik i  
z b ió rk i. F undusz te n  w  60 p roc. 
p rz y z n a w a n y  b ęd z ie  n a n a g ro d y  d la  
u c zn ió w  (now ością są tu  a tra k c y jn e  
w y c ie c z k i w a k a c y jn e  d la  du życ h  
g ru p ), a  w  40 p roc. d la  n a u c zy c ie li. 
D o ty ch c zas  w ysokość fu n d u s zu  na  
n a g ro d y  n ie  b y ła  śc iś le o kre ś lo na , 
a p re m ie  o g ra n ic za ły  się ra c ze j do 
d ro b n y c h  u p o m in k ó w . T rz e c ią  is to t­
n ie js zą  zm ia n ą  je s t o kre ś le n ie , iż  

o kre se m  w s p ó łzaw o d n ic tw a  je s t o- 
b ecn ie  ro k  k a le n d a rz o w y , a  n ie  ro k  
s zk o ln y , a n a g ro d y  są p rz y z n a w a ­

n e ra z  w' ro k u . R e g u la m in  szczegóło­
w o  p re c y zu je  o b o w ią z k i s zk o ły  i  
k r y te r ia  p rz y z n a w a n ia  n ag ró d  — d la  
tego  w s zys tk ie  s zk o ły  p o w in n y  b y ć  
c zy m  p rę d ze j z a zn a jo m io n e  z n im .

W  T Y C H  D N IA C H  ocen iono  w y ­
n ik i  u zys ka n e  p rz e z  s zk o ły  nasze­
go w o je w ó d z tw a  w  I I  p ó łro czu  1969 
r. i 1970 ro k u . N a  I  m ie js cu  u p la ­
so w a ła  się  szko ła  n r  3 w  D ęb n ie , 
k tó re j u czn io w ie  d o s ta rc zy li przesz  
ło  16 to n  m a k u la tu ry  (21 k g  n a

je d ne g o  u c z n ia ) . I I  m ie js c e  z a ję ła  
szlcola n r  21 w  S zc zec in ie  (18,3 kg  
n a 1 u c z n ia ) , I I I  — S p ó łd z ie ln ia  „J a  
c e k  i  A g a tk a “  w  K a r t le w ie  uzys ku  
ją c a  p ię k n e  w y n ik i n ie  ty lk o  w  
zb ió rc e  m a k u la tu ry , a le  ta k ż e  in ­
n y c h  s u ro w có w  w tó rn y c h . K o le jn e  
m ie js c a  z a ję ły  s zk o ły :  n r  43 w  Szcze  
c in ie . Z es p ó ł S zk ó ł Z a w o d o w y c h  w  
S ta rg a rd z ie , n r  22 w  S zc zec in ie  i 
n r  1 w  D ę b n ie . U s ta lon o  ró w n ie ż  
lis tę  w y ró ż n io n y c h  n ag ro d a m i op ie  
k u n ó w  zb ió rk i.

O gó łem  w  o m a w ia n y m  o kre s ie  
m ło d z ie ż  szk o ln a  w o j;  szczecińskiego  
d o s ta rc zy ła  170 ton  m a k u la tu ry , co 
— p ra w d ę  m ó w ią c  —  n ie  je s t w y n i­
k ie m  im p o n u ją c y m . Śą u nas je s z ­
cze og ro m n e, n ie  w y z y s k a n e  „ p o k la  
d y “  tego  cennego surow ica. A m b ic ją  
k ie ro w n ic tw a  k a ż d e j szk o ły  p o w in ­
no  b y ć  u zy s k a n ie  ja k  n a jlep s zyc h  
re z u lta tó w  z b ió rk i. P rz y p o m in a m y  
o ap e lu  w y s to s o w a n y m  do szk ó ł i 
z a k ła d ó w  p ra c y , a b y  p ie n ią d ze  u zy  
s k a n e  za z u ż y te  p a p ie ry  p rz e k a z y ­
w a ć  na fu n d u s z  b u d o w y  Z a m k u  
K ró le w s k ie g o . D o ty ch c zas  do SP S W  
w p ły n ę ły  m e ld u n k i d w óch  s zk ó ł:  
n r  63 i 40, zo b o w ią zu ją c y c h  się  do 
w zm o że n ia  z b ió rk i i  p rzezn a cze n ia  
p ie n ię d z y  n a ten  p ię k n y  cel. D la ­
czego in n e  szk o ły  m ilczą ?

(aż)

N A  Z D J Ę C IU : wiosenne po­
rządki radzim y zaeząć od usn- 
nięcia z « lic  takich oto 
skrzyń z piaskiem.

Foto St. Cieślak

(PROSZĘ O GŁOS

Głową o mur... 
obojętności

K o c h a n y  „ K u r ie r k u " !

P R O S IM Y  C ię  o pon ioc i in te r ­
w e n c ją . S p ra w a  d o ty c zy  nas  — 
m ie szk ań c ó w  u lic  H o że j i Ż a b ie j. 
P rz y  u l. H o że j m ie śc i sią  je d y n y  
na ty m  te re n ie  sk le p  spo ży w czy  
W SS „S p o te m "  n r  38. P a n o w ie  z 
d y re k c ji  za rz ą d z ili a że b y  sk le p  ten  
byt o tw a r ty  w  go d zin ac h  6—11 i  
25—18. J a k  za rz ą d z ili , ta k  z ro b ili , 
je s te m  p rze w o d n ic zą c y m  K o m ite tu  
C z ło n ko w s k ieg o  s k le p u  i w ra z  Z 
ty m  k o m ite te m  w a lc z y m y  od w rz e ­
śn ia  1970 r . ,  żeby sk le p  b y l o tw a r ­
ty  od godz 6 do 19 bez p rz e rw y . 
R o b im y  z e b ra n ia , p is zem y w n io s k i, 
d z w o n im y  do d y re k c ji  W SS „S po­
łe m " , a le  d y re k c ja  do d n ia  d z is ie j­
szego n ie  d a je  n am  ż a d n e j odpo­
w ie d z i. Z w ra c a m y  sią n ie je d n o k ro t­
n ie do D z ia łu  S a m o rządow ego , k tó ­
ry  z k o le i odsy ła nas do prezesa  
z d o b rą  ra d ą : „p ro sić , ty lk o  do­
b rze " . M y  ju ż  p ro s im y  od w rz e ­
śn ia  — te le fo n ic zn ie  i  p is em n ie  — 
a le  bez s k u tk u .

W  sk le p ie  je s t obsługa dw uosobo­
w a . S k le p  za o p a trzo n y  je s t  b ardzo  
żle  p o n ie w a ż  z a z w y c z a j to w a r p rz y ­
w ożą w  czasie p rz e rw y , c z y li m ią -  
d zy  godz. 11 a 15. P rz y  u l. H o iz j  
m ieśc i sią szk o ła  zas adn icza, pod­
sta w o w a  i  przed s zko le . Ż a d e n  z 
u c zn ió w  n ie  m oże sią za o p a trzy ć  w  
czasie p rz e r w y  w  b u łk ą  czy coś 
in n eg o  do  je d ze n ia , a o m ie s zk a ń ­
cach Ż e lec ho w a n ie  m a  co m ó w ić . 
P rze z  ten  okre s  p rz y z w y c z a il iś m y  
sią ko rzy s ta ć  ze sk le p ów  p rz y  u l. 
S tu d z ie n n e j lu b  K o m u n y  P a ry s k ie j.

P rz e w . K o m ite tu  C z ło n ko w s k ieg o  
K o n ra d  Ł A S Z K IE W IC Z

K r o n i k a
wu * £ t ta  d ik  ó  uj

W  W IE L G O W IE , p rz y  u l.  D łu g ie j 
16, st. s ie rż . K u c e w ic z  z K D  M O — 
D ą b ie  z a trz y m a ł 19 -łe tn iego  J a n u ­
sza S zw ag ru sa , n ig d z ie  n ie  p ra c u ­
ją ce g o  m ie szk ań c a  C h o jn y , u l.  Ogro  
d o w a 3/3, p o d e jrza n eg o  o d o kona  
n ie  w ła m a n ia  do a p te k i w  C h o jn ie . 
W  m ie s zk a n iu  g d z ie  p rz e b y w a ł za ­
tr z y m a n y  zna lez io n o  pochodzące z 
w ła m a n ia  do a p te k i to w a ry  w a rto ­
ści o k o ło  11 tys . z ł. J a n u sza  S zw a g ru ­
sa p rze k a za n o  K o m e n d z ie  P o w ia to  
w e j M O  w  D ęb n ie .

P o za ty m  m il ic ja  szczec ińska za ­
t r z y m a ła  d alszy ch  k i lk a  osób za 
ro z ró b y  o c h a ra k te rz e  c h u lig a ń ­
s k im . T rze c h  spośród z a trzy m a n y c h  
sta n ie  p rze d  sądem  — w  try b ie  przy  
sp ieszonym . O d p o w ia d a ć  będ ą  za 
p o b ic ie  p rzec h o d n ió w .

W  K L IN IC E  c h iru rg ic z n e j P A ta  
n a P o m o rza n a c h  p rz e b y w a  n a  k u ra  
c j i  45 -le tn i Jó ze f K „  m ie s zk a n ie c  
u l. M a z u rs k ie j 23. M ężc zy zn a  z ra n i ł 
się p o w a żn ie  w  ra m ię , d o zn a ją c  
u s zk o d zen ia  śc ięg ien .

D O  D Y 2 U R N E G O  s zp ita la  p rz e w ie  
zio n o  ró w n ie ż  p e w n ą  m ie s zk a n k ą  
u l. B ro d z iń sk ieg o , k tó ra  w  b liż e j 
n ie zn a n y c h  oko liczn o śc ia ch  u le g ła  
c ię ż k ie m u  z a tru c iu  „ S i lu x e m “ .

M IL IC J A  d ro g o w a o d n o to w a ła  ogó  
■m 3 w y p a d k i. N a jp o w a ż n ie js z y  w y  

d a rz y ł się o godz. 11.55 n a  u l. M a l­
czew skiego , g d z ie  —  podczas p rze ­
b ie g a n ia  p rze z  je z d n ię  —  d osta li się  
p o d  k o ła  „ W a rs z a w y “  d w a j 9 - le tn i 
c h ło p c y : A n d rz e j M . i  Ire n e u s z  W . 
S tan  ra n n y c h  je s t  b a rd zo  c ię żk i — 
c h łop c y  p rz e b y w a ją  w  s zp ita lu  p rzy  
u l. W o jc ie c h a . (ap )


